Niedziela, 18 Lipca 1918. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal.. 
poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
łońska |. 3. — Listy należy frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


Pronumerała. 


zamiejscowa: 


rocznio 


półrocznie . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h, 


„Przewodnik“ prennmerowany osobno kosztuje 8 K. 


32 K | ćwierórocznie8 K — h. 
|| półrocznie. . 


W Niemczech 3 K 20 b miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 b. miesięcznie. 


miejscowa: 
24 K | ćwierćrocznie . 


rocznie . . 8 
12 K | miesięcznie. . . 2 


K 
K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adan (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


TAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


TOCZNIE a. 88 
półrocznie . . . 4K 
ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


wynosi : 
W miejscu: 


półrocznie (od 1 lipca do 31 


grudnia) o... 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 

30 września) . . . 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . 2K 

Zamiejscowa: 

półrocznie . . . . . 16 K— h 
ćwierćrocznie » . . . S8K=bh 
miesięcznie. . . . 2 4 70 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumeruja od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata, a to: 


ćwierćroczni . . 1 K 50%} 
miesięczni .— K 60 * 


„Przewodnik* prenumerowany 0S0- 
bno, kosztuje: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
ceptowego praktykanta Wydziału krajowego, 
dr. Kunona Blachiera, koncypistą poczto- 
wym, a ukończonego słuchacza praw, Stani- 
sława Leona 2 im. Maciwode, koncepto- 
wym praktykantem pocztowym, obu dla okręgu 
galic. dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


Obwieszczenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 11 
lipca 1915 1. XVIL 5839/6 w sprawie wpro- 
wadzania surowych solonych skór zwierzę- 
cych do Rumunii, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


Z otchłani wieków. 


(4 ojczyzny minotaura. — Pompeje podol- 
skie, Na gruzach zasypanego miasta, — 


Arabskie miasto jaskiniowe). 


(Ciąg dalszy). 


Na gruzach zasypanego miasta. 


Lat kilka temu rozeszła się wiadomość 
o odkryciu w południowo - wschodniej Alge- 
ryj, na granicy Sahary, wielkiego miasta 
rzymskiego, pogrzebanego w piaskach pustyni 
i namule wód stepowych. Tylko potężny mur 
łuku tryumfalnego, tudzież cały las zwietrza- 
łych słupów kamiennych wystawać ma z zie- 
mi, wskazując na zasypane, pogrążone wieki 
długie w śnie czarodziejskim miasto, w któ- 
rem podróżnicy rozpoznali wspominane często 
w starorzymskich itinerariach miasto pro- 
wincyonalne Thamugadi. Kilka ledwie 
kilometrów odeń rozlegał się obóz rzymski 
sławnej „Legia III. Augusta“, ulokowanej na 
stałe w Lambaesis. 

Obydwa miasta założone zostały za cza- 
sów Trajana około 100 r. po Ohr. jako 
twierdze przeciw zuchwałym Berberyjezykom 
i dzikim plemionom pustyni, które jako je- 
dynej drogi do Prowincji używać musiały 
wąwozu El Kantara w górach Atlasu. Lam- 
baesis reprezentowała siłę zbrojną, Thamugadi 
zasobne, handlowe miasto prowineyonalne, 
które miało umożliwić pokojowe zbliżenie się 
i zbratanie z krnąbrnymi krajowcami. 
| W jakie sto lat niezmąconego szczęścia 
i niespodziewanego rozwoju miast obu, roz- 
począł się gwałtowny ich upadek z chwiłą, 
kiedy trzynastoletni cesarz Gordyan w 238 
roku przeniósł za karę nad Ren III. Legion 
numidyjski, zbuntowany za jego poprzedni- 
ka. Trzęsienie ziemi i przeniesienie wojsko- 
wej granicy okupacyjnej dalej na południe 
pozbawiły miasto Lambaesis całkowicie da- 


Thamugadi. Zacięte walki wzrastającego wła- ! 


śnie chrześcijaństwa w Afryce północnej, 
zwłaszcza w 'Thamugadi, w wojnach Donaty- 
stów i Aryan, tudzież gospodarka latyfun- 
dyów, doprowadziły w przysłowiowo urodzaj- 
nej Afryce północnej, drugim spichrzu rzym- 
skim, do ciężkiej katastrofy agrarnej i do 
całkowitego zapuszczenia kraju. Thamugadi 
uległo jeszcze przed końcem V. w. calkowi- 
temu zapomnieniu. 

Liczne strumienie górskie, które jak 
wszystkie rzeki wyżu algierskiego, właściwie 
tylko po deszczach mają wodę, tocząc wtedy 
wartko swe fale mętne, namułem zawaliły 
w ciągu wieków calych powierzchnię miasta — 
piaskowe wiatry pustynne i roślinność do- 
kończyły dzieła, otulając w śnie długowie- 
cznym miasto, rozbudzone dopiero w latach 
ostatnich. 

Od głównej linii kolejowej Tunis - Al- 
gier oddziela się ku południowi znana kolej 
pustynna, biskryjską zwana. Rozpoczyna się 
ona w górach Atlasu, przecina na wysokości 
jakich 500 m. wyż algierski, a kiedy zdala 
widać łańeuch Atlasu, wtedy dosięga się na 
wysokości 1000 m. położonej warowni fran- 
cuskiej Batna, stanowiącej stacyę kolejową 
dla Lambaesu i Timgadu. 

Wycieczkę do ruin miast tych obu od- 
był podróżnik niemiecki, Max Nentwich, 
dzieląc się wrażeniami swemi i spostrzeże- 
niami w sprawozdaniu bardzo ciekawem. Po 
półtoragodzinnej jeździe, już zdala widać było 
potężną budowlę pretoryum w Lambaesis. 
Jako kommandantura, z salami dła zgroma- 
dzeń i obrzędów religijnych, z izbami na 
przechowywanie odznak wojskowych i sztan- 
darów, kas wojennych i t. p. stanowiła po- 
tężna ta budowa 2 bramami i oknami łuko- 
wemi, 30 m. długa, 23 szeroka i 15 wysoka, 
punkt centralny cułego obozu, wzniesionego 
z samego kamienia, poezem jednak same 
tylko zarysy muru głównego przetrwały. 
Koń i osieł kroczą dziś obojętnie obok 
tych ruin niezwykłych, jedynego dobrze za- 
chowanego rzymskiego pretoryum okupacyj- 
nego, które kiedyś obawę i respekt szerzyło 
aż po pustynię, a i dzisiaj stanowi najpo- 
tężniejszą ruinę rzymską w Algieryi. 

W dalszym ciągu jazdy przez nudny 


wnego znaczenia, co odbiło się również nalstep górski napotyka droga nowoczesna na 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


„Fremdenblatt” o klęsce Bułgaryi, 


Wiedeński Fremdenblatt pisze pod datą 
I bimi: 

Rozwój wypadków na półwyspie Bał- 
kańskim nabrał już pewnej wyrazistości. Nie 
odbyła się wprawdzie dotąd rozstrzygająca 
bitwa, ale dotychczasowe częściowe starcia 
składają się na obraz dla Bułgarów bynaj- 
mniej nie pomyślny. Z bilansu nie wynika, 
co prawda, jakoby Bułgarya odniosła takie 
klęski, iżby możność jej oporu została zła 
mana. Niemniej jednakże wyniki walk do- 
tychczasowych wypadły dla niej niekorzy- 
stnie i stworzyły — bez przesądzania wy- 
padków przyszłych — przykry dla Bułgaryi 
stan rzeczy. Strategiczna jej pozycya korzy- 
stna nie była już od początku, nie uczyniono 
zaś nic dla jej polepszenia. Bułgarya stanęła 
na przeciwko dwu wrogów, którzy na linii 
Morawa-Wardar mieli doskonały teren ope- 
racyjny, o rozległej komunikacyi kolejowej, 
bogatych źródłach aprowizacyi, nadto zaś da- 
leko odsunięty od stolic obu państw. Nato- 
miast armia bułgarska liczyć się musiała 
przedewszystkiem z niekorzystnem położe- 
niem Sofii, położonej bardzo blizko terenu 
operacyjnego. Przytem znalazła się armia 
bulgarska w przestworzu bardzo niewygo- 
dnem, poprzecinanem pasmami gór, 0 wprost 


fatalnych stosunkach komunikacyjnych, tak 
ze łączenie i przesuwanie oddziałów połączo- 
ne było z niezmiernemi trudnościami. Ope- 
rowanie w linii centralnej musiało okazać 
się niemożliwe wobec stosunków geografi- 
cznych, wobec których szybkie ewolucye 
wojsk i nagłe zmiany kierunku były z góry 
wykluczone. 

Wogóle stosunki naturalne zdawały się 
nakazywać armii bułgarskiej w centrum i na 
południowem skrzydle defenzywę, ewentual- 
nie z ofenzywnemi demonstracyami; w tych 
górzystych okolicach wszystkie także takty- 
czne korzyści przypadały defenzywie, która 
mogła nieprzyjaciela powstrzymać przynaj- 
mniej póty, póki nie przyszłoby do rozstrzy- 
gnięcia na północnym terenie wejny przez 
podjętą z całym rozmachem ofenzywę. 

Tu wszakże najprawdopodobniej względy 
polityczne fatalnie oddziałały na stronę mi- 
litarną. Gabinet bułgarski chciał o ile mo- 
żliwości najdłużej powstrzymać wojska buł- 
garskie od przekroczenia granicy serbskiej, i 
rozstrzygnąć spór o ziemie macedońskie przez 
ich faktyczne zajęcie. Ta polityczna teza 
związała ‚sie suggestywnie z teoryą strategi- 
czną. Tak powstał program wyprawy wojen- 
nej skierowany najprzód ku złamaniu głó- 
wnej siły przeciwnika, mianowicie pierwszej 
i trzeciej armii serbskiej, skoncentrowanej 
w okolicy Skoplia. Ten pomysł strategi- 
czny — w innych warunkach niezawodnie 
bardzo korzystny — tu zawiódł skutkiem 
niemożliwości taktycznego przeprowadzenia. 
Górzystą okolica rozszarpała związek armii. 
Ofenzywa rozsypała się w drobne akcye czę- 
ściowe. Skutkiem tego z jednej strony pozo- 
stało prawe skrzydło w tyle, z drugiej zaś 
lewe, odosobnione, przedsięwziąwszy gwał- 


starorzymską, z łukiem tryumfalnym Marka 
Aureliusza, wznoszącym się na łysem wzgó- 
rzu opuszezonem, dopóki oczu nie uderzy wi- 
dok dwóch prostych, lśniących słupów kapi- 
tolu z Timgadu. A mroków otoczenia wyła- 
nia się potężny łuk Trajana, a za nim już 
rozściela się olbrzymie pole ruin, cały las 
kolumn i słupów kamiennych. 

Często nazywają Timgad afrykańskiemi 
Pompejami, bo w rzeczywistości widok jego 
sprawia wrażenie podobne, jakie odnosimy 
oglądając Pompeji z wysokości amfiteatröw. 
A jednak różnią się obydwa miasta od sie- 
bie. Jak każde miasto rzymskie było i Tim- 
gad założone w kwadrat, obwiedziony mura- 
mi, przecięty na krzyż dwiema ulicami głó- 
wnemi; naprzeciw ich rozlegało się forum. 
Grupy domów podzielone były ulicami pro- 
stemi ra dokładnie kwadratowe partye. 
W czterech miejscach, gdzie dwie główne 
drogi dobiegaly murów, wznosiły się łuki, 2 
których wspomniany już łuk, wzniesiony na 
cześć założyciela miasta Trajana, jako głó- 
wny był największy i najwspanialszy. Tim- 
gad rozrosło się jednak wnet po za swe mu- 
ry, a nowa brama zachodnia, brama Lam- 
besya oddalona jest około 150 m. od łuku 
Trajana; podobnie daleko wznosi się od da- 
wnej i nowa brama, a rozlegające się ku po- 
łudniowi ruiny wskazują, iż w tym kierunku 
miasto wybiegło po za pierwotne granice. 
Kwadrat starego miasta jest już całkiem od- 
kryty, a równie wielki obszar odsłonięto i 
po za murami kontynuując dalej prace pod- 
jęte. Teren cały obwiedziony jest parkanem 
przystępny dla każdego zwiedzającego, po 
wpisaniu nazwiska swego w biurze zarządu. 
Hotel na miejscu pozwala zatrzymać się i 
nieco dłużej. Podróżny dostaje się na pole 
ruin przez bramę północną, zachowaną obe- 
cnie w samych fragmentach kolumn. Z od- 
słoniętych dotychczas dziesięciu łazienek pu- 
blicznych rozlegają się potężne zwaliska naj- 
więksżych tuż pod bramą; co do powierzchni 
ustępują one nie wiele termom Karakalli w 
Rzymie. Zresztą podobne są one z całem 
swem urządzeniem, z szatniami, parniami, 
basenami, boiskami gimnastycznemi itp. cał- 
kowicie do znanych kąpieli rzymskich, 

Obstawiona słupami monolitowymi dro- 
ga główna, wyłożona niebieskawemi kostka- 


mi wapienia, pod którą ciągnie się doskona- 
le funkcyonujący kanał murowany, wznosi 
się nieco, prowadząc obok „Biblioteki*, ła- 
dnego budynku z kolumnadą, na forum t. zn. 
na plac 100 m. długi i 60 m. szeroki, z ha- 
lami targowemi, świątyniami, z rostrą i nie- 
gdyś mnóstwem posągów pamiątkowych. 
Między kostkami brukowemi znajdują się 
jeszcze figury do gry, a o pojmowaniu życia 
przez obywateli Timgadu daje pojęcie napis, 
wyryty nieumiejętnie przez kogoś na ścianie 
budynku; „venari, lavari, ludere, ridere — 
hoc est vivere!“ (polować, kąpać się, bawić 
się, śmiać się — to znaczy żyć!). Tu na fo- 
rum znaleziony też został t. zw. Marsyas, 
symbol wolności grodu; oznacza on Timgad 
jako kolonię, posiadającą takie same prawo 
micjskie jak Rzym. 

Po pod forum przebiega i druga droga 
główna, która stanowić musiała właściwą ar- 
teryę ruchu, jak wnosić to można z głęboko 
wyciśniętych śladów kół wozów. Znajdowały 
się tu fontanny, wodotryski, wspaniale urzą- 
dzona „Latrina publica“, sklepy i t. p. Mo- 
numentalne jednak znaczenie swe zawdzie- 
czała droga najwspanialszej budowli miasta, 
trzybramnemu łukowi Trajana, najsławniej- 
niejszemu w Algeryi całej. Architektonika 
jego z występującemi parami słupów koryne- 
kich i fukowyıni występami nad nimi, przed 
attyką, wskazuje na barokowe wychylenie z 
form utartych tego rodzaju budowli. 

Mniej masą, niż harmonia pokaźnych 
zresztą wymiarów, wyróżniał się kapitol z 
świątynią Jowisza, uważaną za najwspanial- 
szą w kraju całym. Portyk z dwunastu ko- 
lumn tworzył wejście do świątyni, obwie- 
dzionej silnym murem kamiennym; 88 sto- 
pni z platformą prowadziło do wnętrza bu- 
dynku. Z sześciu kolumn przedsionka usta- 
wiono dwie na nowo; wysokie na 18 m. 
sterczą dominująco nad otoczeniem. Na je- 
dnej z nich usadowiła się już para bocianów, 
jedyni mieszkańcy opuszczonej ruiny. Potę- 
żne złomy reszty czterech słupów leżą rozsy-. 
pane u podstaw fundamentu. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
B. Jamusz. 


towny atak na Krivolak i zdobywszy tam 
istotnie sukces taktyczny, nie zdołało jednakże 
ani sprowadzić rozstrzygnięcia, ani nawet 
utrzymać się trwale na zajętej pozycyi. 

Jeśli główna armia serbska wysunięta 
na wschód od linii Egri Palanka-Kumanowo, 
miała zamiar pomaszerować na Sofie — to 
przyznać trzeba, że armii bułgarskiej bądź co 
bądź udało się ofenzywe te, na razie przy- 
najmniej, sparaliżować. Ale niepodobna po- 
minąć, że tymczasem armia grecka, postę- 
pując za cofającą się stopniowo grupą Iwa- 
nowa, zyskuje coraz więcej terenu i wedle 
ostatnich doniesień nzyskała już pod Rado- 
wiszte kontakt z armią serbską, co tem bar- 
dziej pogarsza sytnacyę pobitej i do defen- 
zywy zmuszonej głównej armii bułgarskiej, 
ponieważ nietylko, że znakomicie zwiększyły 
się siły przeciwnika, lecz nadto lewe jej 
skrzydło zostało poważnie zagrożone. 

Prawdopodobnie wypadki ułożyłyby się 
były zupełnie inaczej, gdyby wojska bułgar- 
skie wymierzyły były gwałtowny atak w kie- 
runku Niszu i przestrzeni nad Morawą. Że 
Skoplja do Sofii dalej, niż ze Skoplja do Ni- 
szu. Serbska ofenzywa napotkałaby wówczas 
na znaczniejsze trudności i możnaby ją było 
bez nadzwyczajnych wysiłków powstrzymać 
aż do czasu zajęcia przestrzeni nad Morawą. 
Gdyby zaś znaczne siły bułgarskie znalazły 
się były na głównej arteryi Serbii, to serb- 
ska armia macedońska musiałaby porzucić 
Macedonię i pospieszyć ezempredzej na pół- 
noc. Słabemi tylko siłami wykonane próby 
demonstracyjne przeciwko Zajczarowi i Knia- 
żewaczowi rozminęły się z celem. Do powa- 
niejszego starcia nie przyszło i nie wytwo- 
rzyła się sytuacya taka, w której jedna stro- 
na mogłaby drugiej dyktować swą wolę. 

Po krwawych walkach, trwających już 
od przeszło tygodnia, nastała z natury rzeczy 
przerwa, gdyż obie strony muszą pomyśleć o 
uporządkowaniu swych sił po ciężkich stra- 
tach. Wśród tego rząd bułgarski oświadczył 
gotowość zawieszenia broni; jest więc rzeczą 
możliwą, że w dniach najbliższych nie bę- 
dzie walki. 


Regulacya rzek w Galicyi. 


Komisya regulacyi rzek odbyła w dniu 
10 lipca b. r. XV. posiedzenie w sali obrad 
Namiestnictwa. 

Na posiedzenie, któremu przewodniczył 
JE. Pan Namiestnik dr. Korytowski, przybyli 
delegaci: Ministerstwa robót publicznych, 
rolnictwa, handlu i kolei żelaznych, radey 
ministeryalni Józef Opolski i Ferdynand 
Wang, radca Dworu Artur Herbst i starszy 
radca budownictwa Paweł Prachtel Mora- 
wiański; dalej delegaci Wydziału krajowego 
radca Dworu dr. Tadeusz Pilat, radca Dworu 
Andrzej Kędzior, dyrektor krajowego Biura 
melioracyjnego i Tadeusz Kerasadowicz, star- 
szy inżynier w tem biurze; następnie dele- 
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gaci Towarzystw gospodarczych we Lwowie 
i Krakowie, poseł dr. Włodzimierz Kozłow- 
ski, profesor dr. Antoni Górski i poseł An- 
drzej Średniawski; delegaci Namiestnictwa 
radcy Dworu zastępca przewodniczącego dr. 
Stanisław Ustyanowski i Fryderyk Blum, 
radca Namiestnictwa Tadeusz Bobrzyński, 
starszy radca budownictwa Teofil Dujano- 
wicz; delegat Sekeyi samborskiej dla zabu- 
dowania górskich potoków starszy radca le- 
śnictwa Michał Martyniec, wreszcie kiero- 
wnik Ekspozytury leśno -technicznej dla za- 
budowania górskich potoków we Lwowie 
starszy komisarz leśnictwa Romuald Dzie- 
wolski. 

JE. Pan Namiestnik witając członków 
Komisyi, rzucił pogląd na znaczny postęp 
akcyi regulacyjnej w I. okresie budowy 
(1904—1912) na rzekach kanałowych, na 
którą wydano w tym czasie ogółem 24,954.652 
koron i stwierdził bardzo pomyśłny skutek 
dotąd wykonanych robót, a następnie wy- 
raził zadowolenie, że Rząd centralny na 
wnioski Komisyi z uwagi, że projektowana 
nowela do ustawy o budowie dróg wodnych 
i regulacyi rzek dotąd nie została uchwalona, 
udzielił na r. 1918 znacznego kredytu z fun- 
duszów państwowych na najpilniejsze roboty 
maż i uzupełniające na tych rze- 

ach. 


\ Pierwszym punktem programu czynno- 
ści Komisyi była sprawa kanalizacyi miasta 
Lwowa, a w dotyczących obradach oprócz 
członków Komisyi brali także udział: kiero- 
wnik robót, starszy inżynier Wydziału kra- 
jowego Dyonizy Howarth i delegaci gminy 
miasta: wiceprezydent dr. Leonard Stahl i 
radca budownictwa Karol Pomianowski. 

Komisya stwierdziła, że roboty kanali- 
zacyjne we Lwowie są w pełnym tokui jest 
nadzieja, że kwota 833.000 kor. na rok bie- 
żący przeznaczona będzie w zupełności prze- 
budowana. Dalej przyjęła Komisya do wiado- 
mości sprawozdania z akcyi budowlanej co 
do robót zezwolonych ustawą z roku 1901, 
według którego w roku 1912 prowadzono 
dalsze roboty na rzekach: Skawie, Rabie, 
Dunajcu, Popradzie, Wisłoku, Wiarze, Tanwi, 
Stryju, Bystrzycy, Swiey i Sanie, na które 
wydano kwotę 2,074.796 kor., z robót zaś 
przewidzianych ustawą z 9 maja 1907, wy- 
konywano dalsze roboty regulacyjne w gór- 
nych biegach Dunajca, Skawy, Wisłoka, Bia- 
łej, Dniestru, Ropy, a nadto na potokach 
Muszynce, Kryniczance, w dorzeczu Popradu, 
Mszance w dorzeczu Raby, Zyliey w dorzeczu 
Soły, Mleczki w dorzecza Wisłoka, na Opo- 
rze w dorzeczu Stryja, Krośnicy w dorzeczu 
Dunajca i Lubatówki w dorzeczu Wisłoka. 

Z robót około zabudowania górskich 
potoków wykonywano w roku 1912 zabudo- 
wania potoków: Cięciny i Kocierza w dorze- 
czu Soły, Stryszawki i Jachówki w dorzeczu 
Skawy, Poniey i Słonne w dorzeczu Raby, 
Łopuszny, Czarnej wody i Zakijowskiego po- 
toku w dorzeczu Dunajca, Bieliczny, Czyrny, 
Florynki, Binczarówki i Pławianki w dorze- 


czu Białej, tudzież potoków Bystrzycy i Le- 
niny w dorzeczu Dniestru, wreszcie potoku 
Olszanki w dorzeczu Sanu. 

Również z tej samej ustawy wykonano 
w roku 1912 dalsze roboty w obrębie mia- 
sta Lwowa około budowy kolektora nr. IV., 
prowadzącego przez gminę Zamarstynów, tu- 
dzież zasklepienia Dzikiego rowu. 

Na wszystkie wyżej wymienione, a w 
ustawie z r. 1907 przewidziane roboty regu- 
lacyjne, zabudowanie potoków górskich i 
kanalizacyę Lwowa wydano w r. 1912 kwotę 
2,644.878 kor. 

Ogółem w r. 1912 przebudowano na rze- 
kach kanałowych i ich górnych biegach 
4,819.674 kor. 

Komisya stwierdziła z zadowoleniem, 
że wszelkie fundusze, zezwolone nietylko na 
rok 1912, lecz wogóle na I. okres budowy 
w latach 1904 do 1912, zostały w zupełności 
przebudowane, tudzież przyjęła do wiadomo- 
ści, że roboty prowadzi się w roku 1918 w 
dalszym ciągu bez przerwy. 

Dalej ustaliła Komisya program robót 
na rok 1914, który przewiduje nietylko dal- 
sze prowadzenie już rozpoczętych, lecz ró- 
wnież rozpoczęcie nowych pilnych robót na 
rzekach i potokach objętych wyżej przyto- 
czonemi ustawami z lat 1901 i 1907, przy- 
czem wzięła pod uwagę konieczne zwiększe- 
nie rocznej dotacyi ze względu na podroze- 
nie cen materyałów i robocizny i odniosła 
się do JE. Pana Namiestnika z prośbą, aby 
wyjednał zawczasu u Rządu centralnego ze- 
zwolenie potrzebnych na te roboty kredytów, 
aby one mogły bez żadnej przerwy być pro- 
wadzone. 

Następnie zatwierdziła Komisya gene- 
ralny projekt na regulacyę Białki tatrzań- 
skiej, która ma być uregulowana wspólnym 
kosztem 7 rządem węgierskim, dalej zatwier- 
dziła szereg projektów generalnych i szeze- 
gółowych na regulacyę innych rzek kanało- 
wych, tudzież załatwiła długi szereg spraw 
administracyjnych i technicznych. 

Przed zakończeniem obrad, które trwały 
z krótką przerwą obiadową od godz. 10 rano 
do 9 wieczorem, JE. Pan Namiestnik podzię- 
kował członkom Komisyi za żywy udział w 
obradach i wyraził nadzieję, że dzięki współ- 
działaniu wszystkich interesowanych ezynni- 
ków, akcya regulacyjna w kraju i nadal 
szybko i z pożytkiem dla kraju postępować 
będzie. 

Imieniem Komisyi podziękował poseł 
dr. Kozłowski w gorących słowach JE. Panu 
Namiestnikowi za żywe zainteresowanie się 
sprawami regulacyi i trudy tak długiego i 
gorliwego przewodniczenia Komisyi, wyraża- 
jae nadzieję. Ze JE. Pan Namiestnik, obe- 


znany gruntownie ze stosunkami kraju, zej 


zwykłą sobie energią wydatnie naprzód po- 
pehnie całą akcyę techniczną w kraju. 


Polacy pod berlem pruskiem, 


(Statystyka polskości w Poznańskiem). 


Prof. dr. Broesicke zamieścił w ostalniej 
części Czasopisma król. prus. ursędu staty- 
stycznego za r. 1912 uwagi godne studyum 
o „Niemcach i Polakach w prowincyi pv- 
znańskiej w świetle statystyki”. 

Wyjmujemy ztamtad szczególy o urodze- 
niach, małżeństwach i śmiertelności wsrod 
Polaków i Niemców w r. 1911. 

Według urzędowych zapisków zarege- 
strowano w urzędach stanu cywilnego hs. 
Poznańskiego w wymienionym roku dzieci 
urodzonych z matek Polek 45.856, z matek 
Niemek 22.330, a 540 z matek mówiących 
obu językami. 

Wynika ztąd, że w Księstwie polskie dzie- 
ci liczebnie przewyższają niemieckie cokol- 
wiek więcej aniżeli w dwójnasób, a jak na 
podstawie dat szczegółowych stwierdzono, 
w obwodzie regencyjnym poznańskim nawet 
po nad trzykroć, gdy według ostatniego li- 
czenia łudności dnia 1 grudnia 1910 roku, 
w całem Księstwie na cały ogół ludnosci 
przypadało 38:42 pre. Niemców, a 60:90 pre. 
Polaków, w obwodzie zas poznańskim samym 
31:08 pre. Niemców i 67:38 pre. Polaków. 
Nawet w obwodzie regencyjnym bydgoskim, 
gdzie w r. 1910 liczono 379.488 Niemców, 
a 876.881 Polaków, liczba dzieci polskich 
w r. 1911 znacznie przewyższa liczhę dzieci 
niemieckich, bo liczono 15.217 dzieci pol- 
skich, a tylko 11.268 niemieckich. 

Z drugiej strony jednak zważyć należy, 
że silnemu przyrostowi dzieci polskich prze- 
ciwstawić trzeba większą śmiertelność wśród 
dzieci polskich. 

Dla uzupełnienia podaje prof. B. także 
cyfry eo do urodzin dzieci rodziców polsko- 
niemieckich i niemiecko- polskich. Liczba ta- 
kich dzieci (żywo urodzonych) wynosiła: 
z ojca Niemca a matki Polki 598, z ojca 
zaś Polaka a matki Niemki 235, razem wiec 
833. 

Ciekawe są dalej cyfry statystyczne co 
do zawierania małżeństw u Polaków i Niem- 
ców w Księstwie w r. 1911. Otóż Niemców 
z Niemkami pobrało się w obwodzie poznati- 
skim 2891 (31-01 pre. wszystkich małżeństw ), 
w bydgoskim 2826 (50:85 pre.). Małżeństw 
czysto polskich było w obwodzie poznań- 
skim 6098 (65:42 pre.), w bydgoskim 2525 
(45:43 procent). 

Polek z Niemcami pobrało się w obwo- 
dzie poznańskim 185 (1:66 pre.), w bydgo- 
skim 97 (1:74 pre.), Polaków z Niemkami 
zaś w obwodzie poznańskim 65 (0:70 pre.), 
w bydgoskim 36 (0:65 pre.). Razem wiee 282 
Polek wyszło za Niemeów, a 101 Polaków 
pobrało się z Niemkami. 

W porównaniu liczby zawartych mal- 
żeństw czysto niemieckich i ezysto polskich 
z liczbą żyjących obydwn narodowości wy- 
kazuje się, iż na każde 1000 żyjących w po- 


41) 
SPRAWA ROYAT. 


(Pierre_Dax. L’affaire de Royat). 


VI. 
Na ławie oskarżonych. 


(Ciąg dalszy). 


— 


— (zy może panna twierdzić, że tej 
nocy odbyła się walka na pięści pomiędzy 
państwem. ? 

Zawahała się. 

— Proszę skupić myśli, proszę sobie 
przypomnieć, że panna przysięgła, iż powie 
prawdę. 

W tej samej chwili oskarżony spojrzał 
na świadka i powiedział coś swemu adwoka- 
towi, który słuchał z uwagą. 

— Nie, nie mogę twierdzić na pewne. 

— A przecie nazajutrz widziała panna 
siniaki na ramionach swojej pani ? 

— Tak. 

— (zy panna robi porządki w poko- 
jach w Sans-Souci. 

— Tak. 

— (zyści panna ubrania ? 

— Tak, panie. 

— Nie zauważyła panna żadnych plam 
na nbraniu pana nazajutrz ? 

Pomyślała chwilę. 

— Nie — odrzekła z lekkim wyrzutem 
sumienia, w skutek tego, co przedtem po- 
wiedziała. 

— Jaką minę miał pan, gdyście go uj- 
rzeli nazajutrz rano ? 

— Pan unikał spotkania z panią. Czu- 
ło się, że coś zaszło pomiędzy nimi... Sie- 
dział cały dzień w swoim gabinecie, porząd- 
kująe papiery, pisząc... 


— Jesteś panna pewną, że porządkował 
papiery ? 

— Tak. 

— W jaki sposób można było to wi- 
dzieć ? 

— Widziałam za każdym razem, gdy 
wchodziłam do pokoju, aby pełnić swoje słu- 
¿bowe obowiązki. 

— (zy mu się zdarzało kiedy porząd- 
kować papiery ? 

Tak, ale nigdy tak długo, jak dnia 


tego. 

— Czy niszczył jakie papiery ? 

— Tego nie wiem. 

— (zy nie było spalonych ? 

— Nie. Zasuwa kominka nie była o- 
twierana. 


— A kosz na papiery nie był wypró- 
żniony ? 

— Nie panie. 

— (zy dnia tego wasz pan jadł śnia- 
danie z tym samym apetytem co zawsze ? 

— Zdaje mi się, że tak. 

— A przecież, jak się ma nieczyste 
sumienie, mało się jada. - 

— Z wyjątkiem, gdy się brawuje! — 
odrzekła przewrotna subretka. 

Oskarżony powstał ze swego miejsca. 

— O jakim posiłku mówi pan prezy- 
dent ? 

— O pierwszem śniadaniu, które we- 
dług przyjętego w Owernii zwyczaju, jada się 
pomiędzy siódmą a ósmą rano. 

Usłyszawszy głos swego pana, Solange 
zadrżała. 

— Lechee pan prezydent powtórzyć 
świadkowi to pytanie? — prosił obwiniony. 

— (zy wasz pan miał dobry apetyt 
przy śniadaniu, tego poranku ? 

— Tak, jak zwykle, zapewne ze zde- 
nerwowania. 

Oskarżony znowu powstał. 

— Panowie przysięgli — oświadczył 
głosem stanowczym — sami panowie osądzą, 
gdy powiem, że już od lat pięciu nie jadam 
nie wcale aż do dziesiątej rano, do chwili, 


w której podają u mnie w domu drugie śnia- 
dnie. Ta dziewczyna mówi nieprawdę, chyba, 
ze sądzi, iż ja wypijam czekoladę, którą ona 
wnosi do pokoju pani Farjeol. 

W sali ozwały się głośne szmery. 

Solange poczerwieniała; zdawała się 
tracić pewność siebie. 

— (o panna na to powie? 

— Nie. To prawda. Byłam zmieszana... 

W sali ozwał się głos: 


— Szelma! 
Wożny nakazał milezenie. 
— Potwierdza panna pod przysięgą 


swoje zeznania ? — rzekł prezydent. 

— Naturalnie. 

— Chociażby były najbardziej obciąża- 
jące dla oskarżonego ? 

— Pan prezydent kazał mi mówić to 
co wiem i co myślę, tak też uczyniłem. 

Pan Raymond powstał. 

Grzmiącym i surowym głosem, oświad- 
czył: 

— Ten świadek myśli, że wszystko wy- 
znał, ale zapomina o jednej rzeczy, to jest, 
powiadomić panów przysięgłych, ile mu za- 
płacono za uczynione zeznania. 

W sali zawrzało. Pojedyncze głosy dają 
się słyszeć. 

Prezydent grozi, że każe opróżnić salę, 
jeżeli demonstracye się ponowią. Głosy się 
uspokajają, ale szepty nie ustają i oczy wszy- 
stkich wpatrują się w pannę służącą, 

— Niema panna nie więcej do powie- 
dzenia? — spytał przewodniczący. 

— Nie, panie. 

— Może panna odejść. 

Bardzo spokojnie, ze spuszezonemi ocza- 
mi, unikając zwrócenia się w stronę oskar- 
żonego, wyszła. 

— Poprosić panią Ferjeol — rzekł pre- 
zydent. 

Na te słowa, wszyscy obecni zwracają 
oczy na drzwi, przez które wchodzą świad- 
kowie. 

Porozumiewają się cichym głosem. Roz- 
prawa zaczyna być coraz ciekawsza. 
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Wydaje się jakby powiał wiatr korzy- 
stny dla obwinionego. 

Wszyscy czekają wzruszającej chwili, ja- 
ką będzie spotkanie żony z mężem, wszyscy 
się niecierpliwią, nie mogąc usiedzieć na 
miejscu. 

— Pani Farjeol! — powtarza prezy- 
dent. 

Pani Farjeol, zmęczona, prosi o wytlu- 
maczenie; zjawi się dopiero na drugiem po- 
siedzeniu. 

Wśród audytoryum szmer niezadowo- 
lenia.... 

Wołają stangreta, Gerarda. 

Na widok swego pana, biedny czlowiek 
tak jest wzruszony, że stając przed trybuna- 
łem nic przed sobą nie widzi. Potyka sie 
jak pijany i blednie. 

Podają mu krzesło i szklankę wody z 
cukrem. 

Siada, ale nie chce pić. 

Następują zwykłe pytania a potem: 

— Wasz pan mial zwyczaj wychodzenia. 
wieczorem ? 

— Nigdy. sA 

— (zy towarzyszyliście mu gdy wy- 
chodził ? 

—. Jawsze. 

— Nawet gdy wychodził piechotą ? 

— Nie. Tylko wtedy gdy wyjeźdzal. 

— Czy wydalil się 2 donu w nocy 24 
maja ? 

Gerard waha się. 

Chciałby dopomódz swemu panu, a su- 
mienie mu mówi, że nie powinien używać 
Wyk rętôw, że słowa jego powinny być wy- 
razem najszczerszej prawdy. 

— Nie powinniescie się wahać z od. 
powiedzią — tłumaczy prezydent — wiecie 
zresztą, Ze mamy wasze zeznania ze śledz- 
twa, które figurują w aktach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


łowie rokn 1911 w Księstwie Polaków i, broni ustalone zostały warunki pokoju, we- 


Niemców przypadało: W obwodzie rejencyj- 
nym poznańskim osób zawierających inalzen- 


dlng których Serbia otrzyma terytorynm na 
zachód od Wardaru aż do (iewgjeli wraz 


stwo u Polaków 13:46, u Niemców 13:46. | z miastami Monastyr i Ochryda, gdy Greeya 


W obwodzie rejencyjnym bydgoskim osób 
zawierających małżeństwo u Polaków 18:24, 
u Niemców 1478, 

W całem Księstwie przypadało przecię- 
tnie na 1000 mieszkańców u Polaków 13-41, 
a u Niemców 1408 osób, zawierających mał- 
żeństwo. A zatem — pomimo wysokiej licz- 
hy urodzeń u Polaków — liczba małżeństw 
w Księstwie przeważa cokolwiek u Niemców. 

Z wypadków śmierci w r. 1911 w Ksie- 
stwie przypada wogóle na Polaków 23.828, 
na Niemców 13.638. Znamienną jest prze- 
waga nmierających dzieci polskich aż do 15 
roku życia. W wieku do 1 roku umarło 9615 
dzieci polskich (40:85 pre.), a 4676 niemie- 
ekich (3429 pre.) od 1 do 15 roku polskich 
3503 (14:70 pre.), a niemieckich 1518 (11-18 
pre.). Do 40 roku życia liezba Polaków nie- 
zbyt znacznie przeważa; w wieku 40—50 
roku umarło 1005 Polaków, a 684 Niemców, 
od 50—60 r. 1354 Polaków i 1048 Niem- 
ców, od 60 do 70 r. 2188 Polaków i 1519 
Niemców, po 70 roku życia 4056 Polaków i 
2788 Niemców. 

Ważnej kwestyi, czy Polacy czy Niem- 
cy mają właściwość większego pomnażania 
się — pisze dalej profesor Broesicke — nie 
można było dotychczas cyframi wcale a wca- 
le wyjaśnić. Także następujące cyfry nie mo- 
gą dać na to pytanie decydującej odpowie- 
dzi, ponieważ odnoszą się tylko do r. 1911. 
W każdym razie jednak dają one podstawy 
do pewnych wniosków. Otóż na każdy 1000 
żyjących w połowie roku 1911 Polaków, 
wzelednie Niemców przypadało: 


. urodzonych 2 ro- g Śp Bes 

w obwodziegziców obojga tylko S 3 
rejen- polskich lub tylko 3 8 85 8 323 
M niemieckich  5pó% 258 
poznańskim u Polaków 39:71 1917 2054 
poznańskim u Niemców 27:72 17:22 1050 
bydgoskim u Polaków 42:25 20:99 21:26 
bydgoskim u Niemców 31:92 1821 1371 
W całem u Polaków 4046 1971 2075 
Księstwie u Niemców 29:70 17:94 11:76 
Naturalne mnożenie się Polaków w ob- 
wodzie rejencyjnym poznańskim jest zatem 


niemal dwa razy tak wielkie, jak u Niemców, 
w obwodzie bydgoskim tylko cokolwiek niż- 
sze. Jeżeli więc — kończy ten ustęp prof. 
Broesicke — Polacy w prowincyi poznańskiej 
według wyników spisów ludności stosunko- 
wo mało zyskali na liczbie głosów, można to 
wytłumaczyć tylko licznem emigrowaniem do 
nadreńsko-westfalskiego obwodu przemysło- 
wego i wogóle na zachód Niemiec, oraz za 
granicę Rzeszy, a dalej także skuteczną pań- 
stwową polityką osadniczą na kresach wscho- 
dnich. 


Druga wojna | bałkańska, 


Zmpełna klęska Bułgarów nie ulega już 
wątpliwości. Prawdopodobny rozejm będzie 
zapewne wstępem do rokowań pokojowych. 
Zapobiegnie on dalszemu krwi rozlewowi, 
lecz nie ustrzeże Bułgaryi od strat dotkli- 
wych. Przepadną dla niej krwią tak obficie 
okupione plony kampanii tureckiej, nadto 
zaś poświęcić będzie musiała Dobrudze, któ- 
rej okupacye już rozpoczęła przeprowadzać 
Rumunia. 

Rossya pośredniczką. 

Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd 
rossyjski na prośbę Bułgaryi podjął się po- 
średnictwa w sprawie zawieszenia broni iin- 
terweniował w Belgradzie i Atenach. Odpo- 
wiedź obu państw jeszcze nie nadeszła, Wia- 
domość o tem, że Bułgarya nie stawia opo- 
ru Rumunii, wywarła — przypuszczają — 
bardzo korzystne wrażenie. 

Z Cetynii donoszą urzędownie: astę- 
pca Rossyi interweniował u rządu w sprawie 
zaprzestania kroków  nieprzyjacielskich i 
ustalenia warunków natychmiastowego po- 
kojn. Minister spraw zagranicznych odparł 
na to, że udzieli odpowiedzi po porozumieniu 
się z rządem serbskim i greckim. 

N. Fr. Presse podaje w koresponden- 
cyi berlińskiej, że Rossya. pertraktuje obe- 
enie z Serbią i Grecyą w sprawie zawiesze- 
nia broni. Rossya proponuje, by kroki nie- 
przyjacielskie natychmiast zostały zastano- 
wione. Domaga się dalej, by każde z państw 
bałkańskich wysłało po jednym z zastępców 
swych na konferencyę do Petersburga. Ros- 
Sya stoi na stanowisku, że podział Macedo- 
nii może nastąpić nie na podstawie traktatu, 
lecz na podstawie projektów, zgłoszonych 
przez Serbię i Grecyę. Widać z tego, że Ros- 
syi idzie przedewszystkiem o przywrócenie 
takiego stanu, jaki był przed wojną. Rumu- 
nia również zaproszona będzie do wzięcia u- 
działu w konferencyi petersburskiej. 


Warunki Serbii i Grecyi. 


Matin donosi, że Serbia i Grecya za- 
żądają, aby przed oficyalnem zawieszeniem 


otrzyma resztę Macedonii wraz z miastami 
Kavalla, Drama i Seres. 

Z Belgradu donoszą: Wobec nsiłowań 
Bulgaryi, zmierzających do sprowadzenia ob- 
cego pośrednictwa, koła rządowe stoją na 
stanowisku, Ze o zaprzestaniu kroków nie- 
przyjacielskich może być mowa dopiero po 
przeprowadzeniu zarządzeń wojskowych, za- 
bezpieczających w pełni interesy Serbii. Po 
tem stadyum Serbia przystanie tylko na bez- 
pośrednie rokowania, albowiem dają one naj- 
większą gwarancye i są najkrótsze, gdy roko- 


wania dyplomatyczne mogą tylko sprawę 
przewlec. 
fnwazya rumuńska. 
Rząd rumuński upelnomocni! posła 


swego w Sofii ks. (hike, by wraz 2 perso- 
nalem poselstwa opuścił Bulgarye, a pieczę 
nad interesami poddanych rumuńskich po- 
wierzył posłowi włoskiemu. 

Nota wyslana do rządu bułgarskiego, 
która poprzedziła operacye armii rumuńskiej, 
miała treść następującą: Rząd rumuński za- 
wiadomił był onego czasu rząd bułgarski, że 
Rumunia nie pozostanie bierną, jeśli wśród 
sprzymierzeńców wybuchnie wojna. Rząd buł- 
garski nie odpowiedział na to zawiadomienie. 
Ponieważ wojna wybuchła, rząd rumuiski 
uważa dziś za odpowiedne w interesie narodu 
rumunskiegp obsadzić obszary bułgarskie. 

Marsz wojsk rumuńskich do Bułgaryi 
rozpoczął się wczoraj o godz. 10 m. 50 przed 
południem. 

Zgodne doniesienia dzienników rumuń- 
skich stwierdzają, że wedle zapatrywania kół 
dyplomatycznyeh akcya wojskowa Rumunii 
nie będzie dalej sięgała, jak do obsadzenia 
linii Balezik - Turtukaja. 

Sądząc z doniesienia, Ze rząd bułgarski 
nakazał swym wojskom niestawianie oporu 
armii rumuńskiej, Bulgarya, zdaje się, nie 
chce uważać wkroczenia wojsk rumuńskich 
na teren sporny za wypowiedzenie wojny 
ze strony Rumunii. 

Z Sofii wysłano 10 b. m. godz. 11 m. 
55 w nocy następującą depeszę olicyalną : 
W chwili, gdy pośrednictwo Rossyi w celu 
zaprzestania zbrojnych zatargów między Bał 
garyą a Serbia i Grecyą miało właśnie o- 
siągnąć pomyślny skutek i gdy sądzono, że 
pokój na Bałkanach będzie zapewniony, rząd 
rumuński kazał swemu posłowi w Sofii do- 
ręczyć notę rządowi bułgarskiemu, w której 
właśnie te zatargi wzięte są jako pretekst, 
aby oznajmić rządowi bułgarskiemu, że ar- 
mia rumuńska otrzymała rozkaz wmarszu do 
Bulgaryi. W tym składzie rzeczy rząd pole- 
cil bnigarskim władzom wojskowym, aby nie 
stawiły oporu Rumunom. 

O tem, że wojska bułgarskie otrzymały 
rozkaz opuszczenia tych terytoryów, na które 
wkroczy armia rumuńska, zawiadomił Rumu- 
nię poseł rossyjski. 

Poseł bułgarski otrzymał od swego rzą- 
du rozkaz pozostania w Bukareszcie. 

Agencya rumuńska podaje urzędowo 
do wiadomości, że Silistrya została bez opo- 
ru obsadzona przez wojska rumuńskie. 200 
do 300 żołnierzy bułgarskich poddało się. — 
Pierwszy wkroczył oddział pułku konnych 
strzelców nr. 5, oddział bułgarski został 
rozbrojony bez oporu. Armia rumuńska wtar- 
gnęła na 10—15 km. na terytoryum bulgar- 
skie. Ludność rumuńska i muzułmańska przy- 
jęły armię rumuńską z zadowoleniem. 


Echa akcyi wojennej z dni ostatnich. 


Do Neue Hr. Presse donoszą 4 Zemu- 
nia, że wczoraj na wszystkich liniach bojo- 
wych nastąpił spokój, ponieważ trzeba było 
zabitych pogrzebać, a rannych zaopatrzyć. 

Z Belgradu donoszą: Bułgarska armia, 
która zaatakowała Zajeczar, liczyła 15.000 lu- 
dzi i pochodziła wyłącznie z pierwszego po- 
wołania. Armia zaś, która usiłowała przez 
Kniażewacz wtargnąć do Serbii, liczyła 
40.000 ludzi. W ciągu onegdajszego dnia 
wojska nieprzyjacielskie pod naporem serb- 
skim wycofały się z terytoryów serbskich. 
Także bułgarskie patrole między Vlasenieza a 
Kraljewoselo wycofały się. Generałowi Kuti- 
czewowi nie udało się stworzyć połączenie 
między kolumnami koło Kniażewaczu i Zaje- 
czaru. Klęska bułgarów pod św. Mikołajem 
zmieniła się w zupełny pogrom, nieprzyja- 
ciel poniósł ogromne straty, które wynoszą 
około 5000 w zabitych i rannych. Komen- 
dant 66 p. p. i kilku komendantów kompanij 
poległo. Po stracie dowódców kolumna mu- 
siała się wycofać. Inwazya zupełnie się nie 
powiodła. Armia generała Kuticzewa jest w 
zupełności zniszczona i nie może w ramach 
poruczonego jej zadania znów czynnie wy- 
stąpić. 

Onegdaj armia serbska walczyła na 
rozległym froncie i ścigała nieprzyjaciela na 
południe Macedonii. Konnica serbska obsa- 
dziła Radowiszte, na północy zaś na granicy 
serbsko-bułgarskiej na kilku punktach wy- 
parła oddziały bułgarskie. 

Według oficyalnych sprawozdań ze Skopije, 
operacye wojskowe w Macedonii zakończyły 
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sie zupełnem zwycięstwem armii serbskiej, 
Armie generałów Kowaczewa, Iwanowa i Ku- 
ticzewa zupełnie rozbite, znajdują się w roz- 
Sypce. 

Cofanie się armii bułgarskiej przemie- 
niło się w ucieczkę. Wezoraj wieczorem otrzy- 
mał serbski minister wojny wiadomość, iż 
Bulgarzy w takim pośpiechu cofali się przez 
południowe stoki Płaskowica Planina ku Pe- 
czowo, iż pozostawili w drodze całą artyle- 
ryę, tren i wielu rannych. Serbia następu- 
je im na pięty. Orecy posuwają się w kie- 
runku Däumaja. 

W Atenach ogromną radość wywołała 
wiadomość o wielkiem zwycięstwie wojsk 
greckich pod Denir Hissar. Grecka armia 
walczyła tam nietylko przeciw 4 dywizyom 
generała Iwanowa, ale i przeciwko 5 dywi- 
zyom, które przybyły z Istipu. Trzy te dy- 
wizye opuściły Istip dlatego, iż wskutek wzię- 
cia Dojran dał się odczuć w lstipie brak 
żywności. Grecka armia pobiła Bułgarów i 
zmusiła ich do ucieczki. Armia grecka ściga 
obecnie wojska bułgarskie. Jest ieh ogółem 
142 batalionów. 

Z Nigrity donoszą, że do generalnego 
gubernatora Macedonii przybyła wraz z bi- 
skupami deputacya miasta Seres i prosiła o 
przysłanie tam załogi greckiej. 

Stanowisko Turcyi. 

Pośrednik bułgarski, Naczowiez, udał 
się wczoraj do Porty i wręczył odpowiedź 
Bnłgaryi na ostatnią notę turecką. Natych- 
miast zebrała się Rada ministrów. Wielki 
wezyr i minister spraw zagranicznych oświad- 
czyli, ze Tureya nie ma ochoty ani czasu 
przewlekać rokowań z Bułgaryą. Naczowiez 
odpowiedział, że posiada wszelkie pełnomo- 
enictwa do traktowania bezpośrednio z Porta 
i podał do wiadomości w. wezyra, że Buł- 
garya jest gotowa odstąpić Turcyi kilka miej- 
scowosei, leżących po za linią Enos-Midia, 
jeżeli tylko Turcya pozostanie do końca neu- 
tralną. 


Spóźniona proklamacya czarnogórska. 

Z Getynii donoszą urzędowo: Król wy- 
stosował do ludności proklamacyę oznajmia- 
jaca, że Bułgarzy w krótkiej drodze rzucili 
się naSerbów i Greków, nie troszcząc się o 
ojcowskie rozstrzygnięcie cara oswobodzi- 
ciela. Należy przekonać Bułgarów o konie- 
czności szanowania wspólnych interesów i o 
solidarności słowiańskiej, Król ubolewa nad 
wojną braterską, lecz wyraża nadzieję, że 
mimo konieczności walezenia Üzarnogoreöw 
po stronie sprzymierzeńców przeciwko Bul- 
garyi, wspólna gmina bałkańska zmartwych- 
wstanie z przelanej krwi. Król wzywa wkoń- 
cu naród do podporządkowania wszystkiego, 
ze względów na ojczyznę i ideę serbską. 


Berlin. Do Morgenpost donoszą z So- 
fii, że król Ferdynand ciężko zachorował i 
obawiają się ustanowienia dyktatury woj- 
skowej. 

Belgrad. Wszyscy pojmani swego 
czasu przez Serbów oficerowie tureccy zo- 
stali wypuszezeni na wolną stopę; niektórzy 
z nich wstąpili do armii serbskiej, inni pro- 
sili poselstwa niemieckie o wysłanie ich do 
Konstantynopola. 

Londyn. Daily Graphic wywodzi, że 
Europa dobrze uczyniła, pozwalając szalonym 
narodom bałkańskim na wzajemne zniszeze- 
nie się walką. Wojna ta sparaliżowała na 
długi czas państwa bałkańskie, co jest gwa- 
rancyą pokoju europejskiego. Teraz możliwy 
będzie powrót do normalnych stosunków. 


KRONIKA 


Lwów, 12 lipca. 


Kalendarz. 

Niedziela (18 lipca): 

Małgorzaty, — Radomika. — Sob. 12 
Apost. 


Wschód słońca o godzinie 3:32 rano, za- 
chód słońca o 7:28 po południu. 

Poniedziałek (14 lipca): 

Bonawentury. — Dobrogosta, — Kosmy 
i Damiana. 

Wschód słońca o godzinie 3:33 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:87 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie +- 18 stopni Cel. 

— Kalendarzyk myśliwski W miesiącu 
lipeu wolno polować na: kozły, ptactwo wodne 
i błotne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, ja- 
rząbków, głuszeów, cietrzewie, kuropatw, prze- 
piórek, dzikich gołębi, dropi i pardw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
2), eieleta, śpiezaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. 


— Z kolei państwowych. W statusie 
J. do rangi VIII. awansował Julian Posner, 
adjunkt budownietwa w Ozerniowcach. Do ran- 


gi IX. Edmund Wineentowiez, koneypient w 
Czerniowcach i Maksymilian Rosenthal, asystent 
budownictwa w Czerniowcach. Do rangi X. 
Stefan Mayer, asystent w Czerniowcach. 

W statusie II. b. do rangi X. awanso- 
wali: Jan Lakusta, aspirant, Volksgarten; Ja- 
kób Nussbaum, aspirant, Luzany; Gustaw 
Jettmar, aspirant, Volksgarten; Rudolf Miku- 
licz, aspirant, Kuczurmare. 

Leib Wachtel, komisarz bud. i zast. na- 

czelnika sekeyi konserwacyi w Chaböwee, prze- 
niesiony w tym samym charakterze do sekcyi 
kons. Sucha; Zygmunt Bolma, asystent bud., 
z sekeyi kons. w Mszanie dolnej, do sekeyi 
kons. Sucha; Stanisław Zagórski, adjunkt bud, 
i zast. naczelnika sekeyi kons. Sucha, w tym 
samym charakterze do sekeyi w Rozwadowie; 
Emil Rosenstock, adjunkt bud. i zast. naczel- 
nika sekcyi kons, w Rozwadowie, w tym sa- 
mym charakterze do sekcyi kons. Sucha. 
Z Uniwersytetu. Pp. Markus Al- 
ten, rodem ze Złoczowa, Zygfryd Braun vel 
Baron, rodem ze Lwowa, otrzymali na tutej- 
szym Uniwersytecie stopnie doktorów praw, 
a pp. Andrzej Adam Kończacki, rodem z Dro- 
hobycza, Leon Sternberg, rodem ze Lwowa, 
Maksym Muzyka, rodem ze Lwowa, Emil Kor- 
dasiewiez, rodem z Samoka, stopnie doktorów 
wszech nauk lekarskich. 

P. Juliusz Balicki, rodem z Kołomyi, o- 
trzymnł w Uniwersytecie wiedeńskim stopień 
doktora filozofii, 

— Systemizacya nowych posad w sa- 
downictwie. Ministerstwo sprawiedliwości sy- 
stemizowało w r. b. w galicyjskiej służbie są- 
dowej szereg nowych posad, w szczególności: w 
okręgu wyższego sądu kraj. w Krakowie: 1 po- 
sade zastępcy prokuratora w sądzie krajowym w 
Krakowie, 1 sędziego bez oznaczonego miejsca 
służbowego, 1 woźnego w sadzie obwodowym 
w Jaśle, 1 woźnego w sądzie powiatowym w 
Podgórzu, wreszcie po jednej posadzie dozorcy 
więzień w sądzie krajowym w Krakowie i w 
sądach obwodowych w Jaśle i w Nowym Sa- 
czu, przy równoczesnem zwinięciu takiej samej 
ilości posad pomoeniczych w tych sądach, a w 
okręgu wyższego sądu krajowego we Lwowie: 
1 posadę pierwszego prokuratora Państwa w 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przy równo- 
ezesnem zwinięciu systemizowanej tamże do- 
tąd posady prokuratora Państwa, 2 posady 
radeów sądu krajowego, 1 sedziego powiato- 
wego i 1 kancelisty w sądzie krajowym we 
Lwowie, po 1 posadzie radey sądu krajowego 
w sądach obwodowych w Stryju i w Złoczo- 
wie, po 1 posadzie sędziego powiatowego w sa- 
dach obwodowych w Brzeżanach i Samborze, 
po 1 posadzie zastępcy prokuratora w sądach 
obwodowych w Brzeżanach, Złoczowie i Sueza- 
wie, po 1 posadzie sędziego w sądzie obwodo- 
wym w Suczawie i w sądach powiatowych w 
Bołszoweach, Solee i Sołotwinie, wreszcie 1 
posadę woźnego w sądzie obwodowym w Zło- 
czowie przy równoczesnem  zwinięciu takiej 
posady w sądzie powiatowym w Busku. 

— Stypendyum. Kurator fundacyi sty- 
pendyjnej im. Wincentego Siemińskiego nadał 
na podstawie wniosku rzymsko-kat, kapituły 
katedralnej w Krakowie stypendya opróżnione 
z tej fundaeyi po 200 kor. rocznie, począwszy 
od roku szkolnego 191218, Adamowi Grocha- 
lowi i Leonowi Połkowi, uczniom I. kursu se- 
minaryum nauczycielskiego męskiego w Kra- 
kowie. 

— Zjazd Kółek rolniczych. Wczoraj, 
w drugim dniu obrad Zjazdu delegatów Tow. 
Kółek rolniezych, wygłosił p. Telesfor Adam- 
ski referat na temat „Sprawy organizacyjne, 
handlowe, oraz fundusze Towarzystwa“, poczem 
na wniosek komisyi rewizyjnej udzielono Za- 
rządowi głównemn absolutoryum. 

Z kolei rozwinęła się obszerna dyskusya 
nad referatem dr. Jakóba Tomalskiegso o 
sprawach rolniczych i handlu pośredniczącym. 
W dyskusyi zabierało głos kilkunastu moweów, 
stawiając szereg postulatów, poczem wiceprezes 
Towarzystwa dr. Dulęba przedłożył do u- 
chwały następującą rezolueye: 

„Ogólna Rada uważa myśl zjednoczenia 
trzech Towarzystw rolniczych, a mianowicie 
gospodarskiego, rolniczego i Kółek rolniczych 
za aktualną z zastrzeżeniem, że Kółka rolnicze 
zachowają w całej pełni swą indywidnalność i 
że w razie zjednoczenia, Kółka rolnicze stano- 
wić będą podstawę organizacyi od dołu, tu- 
dzież, że żadne z zadań, objętych statutem To- 
warzystwa Kółek rolniczych, uchwalonym przez 
Radę ogólną w Złoczowie i przez nie w inte- 
resie ludności słowiańskiej podejmowanych, pod 
żadnym względem nie doznają uszezerbku*, 

Rezolucyę tę uchwalono jednomyślnie. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny, 
poczem prezes p. Artur Zaremba Cielecki po- 
żegnał delegatów i podziękował im za żywy 
udział w obradach. 

Dyr. Br. Kryczyński z Zaleszczyk podzię- 
kował następnie imieniem delegatów prezesowi 
za energiczne prowadzenie obrad Rady, 

Po wspólnym obiedzie wyruszyła wycie- 
czka, złożona z 135 osób, do Podhorzee, 

— Towarzystwo dostaw rekodzielni- 
czych dla e. i k. armii odbędzie wałne zgro- 
madzenie w piątek, dnia 18 bm., o godzinie 
5'30 po południu w sali posiedzeń magistratu 
m. Lwowa (Ratusz I. piętro). 


— Hojny dar. Radca dworu Umlauf, | (A) Legowisko w wozie. W obrębie 
dyrektor dóbr Najd. Arcyks. Karola Stefana w | starej rzeźni miejskiej przytrzymano wczoraj 
Żywcu, złożył wczoraj — jak donosi Czas — | w nocy trzech chłopców, śpiących w wozach, 
w dyrekeyi kolejowej w imieniu Najd. Areyks. | mianowicie 14-letniego Edwarda Müllera, 12- 
Karola Stefana kwotę 2000 kor. na rzecz kole- | letniego Edwarda Winiarza i 18-letniego Eu- 
jowych kolonij wakacyjnych. geniusza Raczkowskiego. Müllera zabrała ma- 

— Restauracya wieży Maryackiej. Po | tka, dwu innych oddano komisaryatowi II. dziel- 
założeniu bani i chorągiewki na szczycie wieży | nicy jako bezdomnych. 
kościoła N. Maryi Panny w Krakowie, podjęte (A) Błąkającego się wczoraj w nl. 
będą w przyszłym tygodniu roboty około umo- | Grodeckiej trzyletniego chłopca oddała policja 
cowania korony. Ma ona średnicy 3 i pół me- | w opiekę komisaryatu II. dzielnicy. 
tra, wysokości | metr. Korona waży 362 klgr., (A) Kronika policyjna. W realności 
wykonana jest z miedzi; kształt dawny zatrzy- | przy ul. Ossolińskich I. 17 a. przytrzymano 
mano, tylko umocowanie korony zmieniono, do- | wezoraj Berla Diamanda false Jaroslauera, któ- 
konując go z mieszaniny żelaza i bronzu, tak ry w podejrzany sposób oglądał zamki przy 
zwanego „duranu“. W przyszłym tygodniu za- | drzwiach lokatorów, bawiących po za Lwo- 
łożone będą także chorągiewki mniejsze w li- | wem. 
czbie 8, oraz mniejsze kule na wiezyezkach 
podszczytowych. Odezyszczono je starannie i 
stwierdzono, że poprzednie złocenie utrzymało 
się w dobrym stanie. Dodać należy, że roboty 
około złożenia założonej onegdaj bani wieżo- 
wej dokonał bronzownik p. Henryk Sztorc. Na 
głównej iglicy hełmu znaleziono dwie tablice 
olowiane: na jednej były podpisy pracujących 
około restauracyi wieży w roku 1843; na dru- 
giej z roku 1859 informacya, że w czasie re- 
stauracyi pokrycia górną część wieży zwiedził 
konrad Schenker, dyrektor e. k. budownictwa. 

— Na fundusz wdów i sierot po człon- 
kach Towarzystwa dziennikarzy polskich zło- 
żyła w administracyi Gazety Lwowskiej wła- 
ścicielka i kierowniczka znanego i powszechnie 
cenionego zakładu wychowawczego dla panien, 
p. Zofia Strzałkowska kwotę 200 koron „z wy- 
razem podzięki za tak życzliwą, a bezintereso- 
wna ocenę jej pracy przez prasę". 

— Bezpośrednia ekspedycya pakun- 
ków do stacyj po za Wiedniem leżących 
rozszerzona została z dniem 1 lipca br. na ruch 
pociągami pospiesznymi z król. węgierskiemi ko- 
lejami państwowemi, uprzyw. koleją Koszycko- 
Bogumińską i węgierskiemi liniami Towarzystwa 
c. k. uprz. kolei Południowej. 

— Kraj. tow. rybackie w Krakowie 
zamianowało Adolfa br. Brunickiego członkiem 
honorowym, w uznaniu jego pracy około pod- 
niesienia krajowego gospodarstwa rybnego i 
doprowadzenia do skutku krajowej wystawy 
rybackiej we Lwowie w r. 1912. 

— Z kolonii wakacyjnej w Hucie 
Korostowskiej. Komitet kolonii kolejowej w 
Tuchli ogłosił niedawno, że z powodu epidemii 
szkarlatyny w Tuchli, kolonii tego roku nie 
urządza. Ponieważ notatka ta może zaniepokoić 
rodziców, którzy mają dzieci na kolonii Polsk. 
Tow. pedagogicznego w Hucie Korostowskiej, 
zarząd tejże kolonii oznajmia na podstawie 
wiadomości urzędowych, że w całej Skolszczy- 
źnie obecnie jest tylko jeden wypadek ploniey 
(zawleczony z Kut) i że nad dziatwą kolonijną 
roztoczył troskliwą i bezinteresowną opiekę le- 
karską lekarz rządowy ze Skolego dr. Sokal. 
Wynik jego badań z dnia 10 bm. był najzu- 
pełniej zadowalający. Dziatwa ma się znakomi- 
cie, a zarząd stosując się do poleceń dr. So- 
kala, stara się wszelkiemi siłami, aby mimo 
niepogody, pobyt na kolonii był dla niej ko- 
rzystny. 

— Rada Muzeum narodowego w Rap- 
perswylu odbędzie posiedzenie w dnin 4 sier- 
pnia br. 

— Zmiany wyznania. W miesiącu kwie- 
tniu zmieniło 80 osób wyznanie we Lwowie, 
mianowicie 17 osób wyznania grecko-katolickie- 
go przeszło na rzymsko-katolickie wyznanie, na- 
stępnie trzech żydów przyjęło katolicyzm, a je- 
den katolik i jeden protestant zapisali się do 
bezwyznaniowych. Wreszcie dwie protestantki 
przeszły na wiarę żydowska, dwie katoliczki na 
protestantyzm, a trzy żydówki i jedna prote- 
stantka na katolicyzm. 

— Licytacya. Dnia 18 bm. o godzinie 
9 rano odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi we Lwowie publiczny przetarg nie- 
podjętych towarów. 

— Termin ciągnienia loteryi fantowej 
na rzecz budowy burs i sanatoryów dla urzę- 
dników kolejowych i ich rodzin, odroczono do 
30 maja 1914 roku. 

ZA W wozach miejskiej kolei ele- 
ktrycznej znaleziono: parasol, laskę i kape- 
lusz męski. 

A Kradzież skórek. Farbiarzowi futer 
Seinwlowi Beckerowi, zamieszkałemn przy ul. 
Kazimierzowskiej 1. 21, skradziono wczoraj dwie 
skórki, jedną sobolową, drugą tumakowaą, łacznej 
wartości 160 kor. 

(A) Kradzież bizuteryi. O wielkiej 
kradzieży biżuteryj w Glinianach doniesiono 
dziś przed południem telegraficznie tutejszej 
policji. 

(A) Zgubiono: pulares z 50 korona- 
nami, dwoma losami „Joszif“, kartkami zasta- 
wniczemi i kwitem kaucyjnym na 300 koron;! 
pulares z kwotą około 14 kor. 


Z midszkania p. Fryderyka Herzberga 
przy ul. Rapaporta skradziono wczoraj nową 
narzutkę, wartości 114 kor. 

Koło budynku eyıkowego na pl. Zbożo- 
wym wyrwał wczoraj 15-letni Józef Lamm 
Ignacemu Hawrylukowi z kieszeni kamizelki 
zegarek z łańcuszkiem. Lamma aresztowano. 

(N) Udaremnione samobójstwo. Dziś 
nad ranem usiłował za rogatką Grodecką ode- 
brać sobie życie przez powieszenie się szerego- 
wiec 1 p. ułanów Antoni Możdżeń, który we 
czwartek w nocy zbiegł z koszar. Przeszkodzo- 
no mu jednak w tym zamiarze. Mozdzenia za- 
brał patrol wojskowy. 

(A) Rewolwerowe strzały. Pięciu mło- 
dych drabów wpadło wczoraj po południu do 
sieni domu przy ul. Zamkowej 1. 9, ścigając 
zamieszkałą tam 12-letnią Stanisławę Kalczyń- 
ską. Gdy dziewczynka wbiegła do mieszkania 
rodziców i zamknęła drzwi na klucz, jeden z 
napastników dużym kamieniem wywalił drzwi, 
poczem dobywszy rewolweru, począł nim gro- 
zić przerażonej dziewczynce. Na krzyk rodzeń- 
stwa Kalezyiskiej, przybiegli na pomoc zamie- 
szkali w tym samym domu Wiktorya Balawen- 
derowa z mężem, lecz musieli szybko uchodzić, 
gdyż jeden z napastników zagroził im także 
rewolwerem. Napastnicy wyszedłszy następnie 
na ulieę, wydarli okno w mieszkaniu Balawen- 
derów, a jeden 2 nich strzelił do wnętrza, 
Strzał padł na przeciwległą ścianę, a kula 
spłaszczyła się o mur i upadła na podłogę. 
W tej chwili nadbiegł drugi sasiad Herman 
Scheininger, chcąc pospieszyć Balawenderom z 
pomocą, lecz musiał się także eofnąć, gdyż 
drab z rewolweru strzelił do niego dwa razy, 
przyczem jedna z kul utkwiła w grubym koł- 
nierzu narzutki Scheiningera, na szczęście nie 
raniąc go. Gdy na huk strzałów przybyło wię- 
cej ludzi i stójkowy, napastnicy wystrzeliwszy 
jeszcze kilka razy w powietrze, zbiegli w stro- 
nę Wysokiego Zamku. Kilka osób z stójkowym 
puściło się za nimi w pogoń. Zdołano schwy- 
tać tylko jednego z nich. W policyi podał, że 
nazywa się Mojżesz Pechmann, liczy 20 lat, 
jest bez zajęcia. Inni napastniey zbiegli. 

— Zmarł w ostatnich dniach: w Norym- 
berdze, Władysław Szezucinski, em. generał- 
porucznik armii austryackiej, w 76 r. życia. 
Znaczna kradzież. Do pracowni 
profesora Akademii sztuk pięknych w Krako- 
wie Unierzyskiego, włamali się wczoraj złodzieje 
i skradli 2000 koron w monetach francuskich 
i belgijskich i 600 koron w monetach 
austryackich. 

— IJ. Uniwersytecki kurs wakacyjny 
w Zakopanem, zorganizowany przez naczelny 
zarząd krajowego Związku nauczycielskiego, 
rozpocznie się w dniu 21 lipca. Wykłady bedą 
się odbywały przez 5 tygodni w obszernej sali 
„Sokoła“ obok Rynku. Biuro sekretaryatu kur- 
sów otwarte będzie w „Sokole“ już od 18 
lipca od godziny 9 do 1 w południe. Do 17 
lipca urzęduje sekretarz kursów w Krakowie 
w Związku nauczycielskim (Rynek 29), od go- 
dziny 5 do 7 wieczorem. Dotąd zgłosiło się na 
kurs przeszło 120 uczestników. Komitet ma do 
dyspozycyi jeszcze kilka miejse na wspólnych 
kwaterach w bursie w cenie 20 kor. za cały 
czas trwania kursu z obsługą. 

— Drapacz nieba w Wiedniu. Świeżo 
ukończono w Praterze ogromną budowę. Stanął 
tam budynek długości 140 metrów o 11 pie- 
trach. Budynek ten wzniesiony kosztem 4 mi- 
lionów koron, przeznaczony jest na skłąd zbo- 
ża, a może się w nim pomieścić 3000 wago- 
nów zboża. Jest to dziś największy i najwyższy 
z gmachów wiedeńskich. 


Kronika prowincyonalna. 


— — 


$ Burmistrzem m. Rzeszowa wy- 
brany został adwokat krajowy i poseł do Rady 
państwa dr. Krogulski. 

$ Dzień Macierzy szkolnej w 
Krynicy. Urządzony w niedzielę, 6 b. m., 
w Krynicy „dzień Macierzy szkolnej“ przyniósł 

(79 Znaleziono: pulares zawierający 2 | poważną sumy 1057 kor. 38 h. 
kor. 86 hal. $ Wkrajowej szkole tkackiej w 

(A) Przejechanie. W ul. Pod dębem ; Krośnie rozpocznie się nauka dnia 1 wrzy- 
najechał woźnica firmy M. Richtera na PE Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych 
tniego chłopca, syna Lupy Damina. Koła zła- | są następujące: ukończenie z dobrym postępem 
mały chłopcu nogę. Pogotowie odwiozło ran- | przynajmniej szkoły ludowej lub odpowiednie 
nego do szpitala powszechnego, 
„biegt. 


i końezony 14 rokżycia i odpowiednie rozwinie- 


4 


eie fizyczne. Nauka jest bezpłatna — nadto u- 
czniowie otrzymują potrzebne przybory piśmien- 
ne, rysunkowe i książki, a za prace prakiy- 
czne, wykonane w salach roboczych, pieniężne 
nagrody. Nauka trwa 2, względnie 3 lata. — 
Uczniowie ubodzy a pilni, uzyskać mogą zasił- 
ki z fundaszów kraju na koszta utrzymania, 

$ Egzamin dojrzałości w szkole 
realnej w Śniatynie w terminie letnim b. r. 
odbył się w seryi przedpołudniowej 18 czerwca 
pod przewodnictwem krajowego inspektora 
szkół, p., Antoniego Stefanowicza i 17, 18 w 
seryi popołudniowej i 19 czerwca pod prze- 
wodnictwem dyrektora zakładu p. Hilarego Ho- 

łubowicza. 

Do cgzaminu przystąpiło 23 abituryen- 
tów. Za dojrzałych zostali uznani: Birmann 
Jeruchim, Buchwald Mendel (z odzn.), Burg 
Eliasz (z odzn.), Daniluk Stanisław, Diduch 


Jan, Dutezak Włodzimierz (z odzn.), Jäger 
Juda, Habermann Hersz (z odzn.), Hecht 


Wolf, Hołubowicz Iwo Witold, Karpiuk Wło- 
dzimierz Stefan, Kassian Bazyli, Kleinfeld Izy- 
dor, Klinghoffer Józef, Mehrer Samucł Gustaw 
(2 odzn.), Melnyczuk Włodzimierz, Pachulski 
Józef Antoni, Rosenbaum Salamon Kalman (z 
odzn.), Scherzer Szulim, Stern Mordko Leib, 
Segall Jaköb, Weich Meszulim Simche (z odzn.), 
Wynohradnyk Bazyli. 

Nie reprobowano żadnego kandydata. 

$ Śmierć od piorunu. W wiosce 
Dziale, powiatu nowotarskiego, zabił dnia 6 
b. m. piorun parobka Tomasza Handzla z Lu- 
dzimierza. 


kronika zagraniczna. 


* Śnieg w lipcu. Z Bawaryi i Szwaj- 
caryi nadchodzą doniesienia, że w górach spa- 
dły obfite śniegi, pod których ciężarem łamią 
się gałęzie drzew. 

* Klęska gradowa we Włoszech gór- 
nych. O strasznej kłęsce gradowej, która na- 
wiedziła w tych dniach w nocy prowincye wło- 
skie Como i Bergamo, donoszą z Medyolanu: 
Pod Valese, Erba i Bergamo warstwa gradu 
doszła do wysokości 25 centymetrów. Tempe- 
ratura opadła poniżej 10% ©. Szkody, wyrzą- 
dzone przez grad w polach, ogrodach i sadach, 
są olbrzymie. 

* Aresztowanie mordercy. W Los 
Angelos — jak donoszą do pism berlińskich — 
uwięziono w tych dniach niejakiego Simona 
Helfensteina, rodem z Galicyi, który przyznał 
się, iż w stanie Ohio w ciągu szeregu lat za- 
mordował 8 osób. 


Not ecke are, 


Teatr Nowy. Onegdaj, chcąc jak to mó- 
wią „zabić wieczór* poszedłem do jednego obe- 
cnie teatru we Lwowie — Teatru Nowego w 
Colosseum. W widowni pustki — kilka lóż za- 
ledwie zajętych — w parterze fatalnie wolne 
przestrzenie — balkon obsadzony trochę lepiej. 
Grają „Zaloty huzarów* czyli „Czerwony pu- 
lares“, krotochwilę węgierską ze śpiewami i tań- 
cami Oseprehego. Wszystkie sztuki, które mają 
dwa tytuły połączone tem „ezyli“, budzą we 
mnie zawsze pewne niedowierzanie... niegdyś 
jędnak taka tytulatura była modną, a nasz Fre- 
dro hołdował jej z zapałem. Nietyle więc 
sama rzecz, która iest wcale niezłą ludową 
sztuką zająła mię, ile gra artystów, którzy w 
tego rodzaju rzeczach umieją tak dobrze trafić 
w odpowiedni ton — grają 2 humorem i wer- 
wą, godnymi lepszej sprawy. Bo beznadziejną 
wydaje mi się energia i wytrwałość dyrektora 
p. Jerzego Rygiera, beznadziejnymi wysiłki tych 
aktorów wobec apatyi publiczności, niestoso- 
wności sali Collosseom i rozmaitych niesprzy- 
jających okoliczności, do których jeszcze teraz 
przybywa jedna, ostatni gwóżdź do trumny im- 
prezy Rygierowskiej, cyrk z tresowanymi lwa- 
mi, psami, słoniami, ınalpami ete. 

Żal mi feldmanowskiego humoru p. Di- 
dura, wybornego komika, szkoda artyzmu p. 
Rozwadowskiej, tak żywo przypominającej na- 
szą Gostyńska, nadarmo p. Rutkowski dzielny 
amant i wyborny tancerz wysila głos i nogi, 
niepotrzebnie tacy dzielni aktorzy jak pp. Hoff- 
man, Motyczyński podtrzymują najlepsze trady- 
eye teatru polskiego. W teatrze pustki, a w sercu 
smutno, że teatrowi polskiemu tak źle się po- 
wodzi. 

Nazajutrz grano „Szatana w rodzinie*. 
Dramidło to, bo dramidło, z podpalaniem, mor- 
derstwem i samobójstwem, ale wysoce moralna 
tendencya sztuki kwalifikuje ją bardzo dobrze 
na scene teatru ludowego. I znów trzebaby pi- 
sać pochwały artystów: samego dyrektora jako 
opętanego przez kobietę-szatana rzemieślnika, p. 
Górskiej jako kochającej żony, pysznego Didura 
w roli liehwiarza i pokątnego adwokata, uro- 
czej Zamillo, wybornej Rozwadowskiej. Jest w 
tej grze tempo, jest utrafienie w odpowiednie 
milieu mieszczańskie, słowem są wszystkie wa- 
runki, przemawiające za, ale niema szczęścia... 


eatr Nowy polecam wszystkim... gorąco. 


Grać będzie tylko do 15-g0 w sali Colosseum — 
potem w „Domu katolickim“. 
E. Walter. 

Z poezyi. (Horacy Safrin. Poezye. Sta- 
nisławów 1913. — 8, str. 96), 

(iw). Osobliwa to książka, wyszła bo- 
wiem z pod pióra autora, liczącego lat... zale- 
dwie czternaście. Tem dziwniejsze, że nie po- 
znać tego po niej. Napróżno szuka się w wia- 
zance poezyj tchnienia pacholęctwa; wszystko 
tu poważnie nastrojone i wszystko tak popra- 
wne, że aż dziw zbiera czytelnika. Chętnie po- 
witałoby się nawet nierówności myśli i formy, 
jako piętno młodocianego umysłu, lecz ich tak- 
że tutaj niema. 

Poezye robią więc mimowoli wrażenie 
przedwczesnej dojrzałości umysłowej, Wyprze- 
dziła ona życie i to odbija się na utworach, 
które oczywiście nie wnoszą jakiejś nowej, 
odrębnej nuty, ani nie odsłaniają nowego kata 
patrzenia na świat. Bo to możliwe dopiero 
wówczas, gdy się ma własne przeżycia, wła- 
sne doświadczenia — a o nie trudno, skoro się 
liczy lat czternaście. 

Ale zastanawiać muszą w każdym razie 
te pierwiosnki młodocianej muzy i są chyba 
unikatem — w naszej przynajmniej literaturze. 
Młcdy, za młody autor doskonale już daje so- 
bie radę z formą, która jest bez zarzutu; zdo- 
bywa się także na pomysły, umie dobierać po- 
enty. Myśli jego snują się drogą szlachetnych 
ideałów, a nuta ojczysta dzwoni nieraz wcale 
gorąco ze strun luteńki To wszystko zbiorko- 
wi jego, wydanemu przepysznie, nadaje miłą, 
ujmujaca fizyognomię, — tylko z owemi czter- 
nastoma laty trudno się pogodzić. 


Wylewy 1 powodzie, 


O wylewach i powodziach otrzymaliśmy 
świeżo następujące wiadomości: 

W Bednarowie, powiatu stanisławow- 
skiego, wylała rzeką Lukwa i podmyła most 
rządowy, który się zawalił. Kościół i plebania 
w Bednarowie zalane zostały wodą. 

W Haliezu woda na Dniestrze znowu 
się podniosła i zalała kilkanaście pól i do- 
mostw. Komunikacya na drogach przerwana. 

W Kałuszu wylała rzeka Siwka, zalewa- 
jac ul. Salinarną. Wylała także młynówka i za- 
lała część Chocina i Podgórka. Gościniec do 
Chocina zalany. Łomnica tak silnic wezbrała, 
że komunikacya promami została przerwana. 
Most w Wistowej jest uszkodzony. Wsie: Siwka, 
Moszkowce, Sobotów, Przylipce są zalane. 

2 Przemyśla donoszą: San znowu we- 
zbral. Woda podniosła się o trzy metry. W oko- 
licy nadbrzeżnej pola i łąki stoją pod wodą 
W mieście ul. Nadbrzeżna oraz przedmieście 
Wileze zalane. Do mieszkań w ul. Nadbrzeżnej 
wtargnęła woda. Ze strony wojska i władz za- 
rządzono wszelkie środki bezpieczeństwa. Na 
razie woda nie podnosi sie, 

Ze wszystkich stron Śląska donoszą ró- 
wnież o wielkich szkodach, jakie porobiła osta- 
tuia powódź, Najbardziej ucierpiały wskutek 
wylewu Wisły gmina Zarzecze, w powiecie biel- 
skim, oraz gmina Wierzniowice, W. frysztackim 
powiecie, wskutek wyłewu Olzy. Żyto, owies i 
ziemniaki w tych okolicach zostały zupełnie 
zniszczone, również pasza dla bydła uległa 
zniszczeniu. 

W dolnej części miasta Marmarosz- 
Sziget 784 domów stoi pod wodą, 14 z mich 
runclo. 

Okolica Halm jest zalana; wezwano woj- 
sko na pomoc. Wielki Warażdyn również 
stoi pod wodą. 


Feljeton letni. 


Fileia i Klareia. 

Dwie zapomniane. Moda przeszla nad nie- 
mi do porządku. Może uprzykrzyły się; może 
przestały odpowiadać smakowi ogółu; może i 
rozpanoszony zmysł praktyczny podkopał ich 
popularność. 

W ogródku biedermajerowskim cieszyły 
się sympatya. Do tła cpoki dostrojone byly 
znakomicie. W imię samej juź tradycyi hodo- 
wał Fileie i Klarcie sentymentalny jej nastrój. 
Siała te kwiatki babunia; siała je potem ma- 
tka; gdy więc na córkę przyszła kolej, to i ona 
nie umiała wyobrazić sobie ogródka bez takiej 
ozdoby. 

A jednak — zjawiło się w końeu poko- 
lenie eórek inaczej ezujace, innemi na świat 
i spogladajace oczami. Fileie? Klareie? Zabrakło 
| zrozumienia dla ich wdzięków, z niem zaś zni- 
kło upodobanie. W przeważnej liczbie cenników 
ogrodniczych już nie spotyka się tych nazwisk. 
Laknienie efektów silnych, brutalnie rzucających 
sie na zmysły, podeptało dawny ogródek. Jego 
| kwiatki wyrwano pospołu z chwastem, by uczy- 
nić miejsce świetnej florze nowego ogrodnictwa. 

Zaledwie grzędy przekopać było można i 
'spulehnić, już w pierwszych dniach marca 
siało się brzegiem grzędy Fileię, pośrodku, kę- 


woźnica | temu wykształcenie w inny sposób nabyte; u-] A lut szczęścia więcej wart niż funt artyzmu. pami Klarcię. A skoro tylko słońce przyciepliło 


ziemię, już drobne, zielone pupkeiki gromadnie 


występować poczynały w miejscach, przez któ- ! zielenią, 


porysowane różowemi żyłkami, na- 


re przeszła siejba — zwiększając się zaś szyb- h dają roślinie charakter pewnej jakby masywno- 
ko, w oczach niemal, wzniecały na pustej grzę- | ści. Jeśli poprzedni rodzaj porównaliśmy 2 po- 


dzie rozkoszny czar 
pełne energii, 
opiekę. Co najwyżej należało od czasu do czasu 
zajrzeć, czy nie za wielka gęścizna, przerzedzić 
szeregi i gromadki, aby się nie zadusiły natło- 
kiem; reszty dokonywało słońce, rosa, de- 
szczyk — nieprześcignieni w umiejętnej troskli- 
wości ogrodnicy Pańscy. 

Fileia odwzajemnia się pierwsza za pa- 
mięć. Ale nareszcie wypada ją może przedsta- 
wić. Tak familiarnie skrócone imię nie podaje 
żadnej wskazówki tym, w których wspomnie- 
niu nie pozostało. W całej zaś urzędowej 
swej pełni brzmi ono „Nemophila insi- 


młodego życia... 


gnis“, Barton i pod tą teź nazwa, kto ciekaw, 
niech bliższych szczegółów szuka w kompen- 
dyach ogrodniczych. 

Dowie się ztamtad, że ów kwiatek nale- 
ży do rodziny Hydrophylae, że dostał się do 
nas z północnej Ameryki i z Kalifornii i wiele 
innych szczegółów „o tyle, o ile“ zajmują 
cych. 

Ale o niczem z tego wszystkiego nie my- 
ślano, obsadzając Filcią rabaty grzęd w ogród- 
ku biedermajerowskim. Tam dwom względom 
zawdzięczała ona swą pozycyę: wezesnemu za- 
kwitaniu i zupełnie odrębnemu wdziekowi 
swych kwiatków. Kształt ich przypomina ma- 
czki, ale w miniaturze, ubarwienie zaś wpro- 
wadza najrozmaitsze kombinacye koloru białe- 
go, niebieskiego i bronzowego, przyczem nie- 
bieski zawsze przeważa. 

Rozkosz patrzeć, kiedy już całe krzaczki 
pokryją się kwiatem. Misterne, paprociowate 
listki znikają prawie zupełnie pod ich wzorzy- 
stym płaszezem. Wtedy Fileia wygląda jak ma- 
ła panieneczka w perkaliku — tu w białym, 
tam w błękitnym, ówdzie w liliowym, w pa- 
ski, kropki, centki — odmian rozmaitość nie 
przebrana. Cały jej urok w tej niezmiernie mi- 
łej ciągłe świeżości, bo zaledwie jeden kwiatu- 
szek odkwitnie, już kilka innych zakryło go 
przed oczami. Nigdzie plamek ni łatek nie do- 
strzeżesz na perkalikach Filei w dnie pogodne, 
kiedy słońce dozwala jej popisać się swą kra- 
są. Ale słota jest jej wrogiem. Kwiaty stulają 
się wtedy, szybko wiedna i ulegają gniciu; 
paczki kryją się pod liście, cały czar barwności 
znika. 

Podobne usposobienie ma Klarcia. Nie 
sądźcie tylko, na miły Bóg, jakoby zachodziła 
pewna łaczność pomiędzy nią a rezolutna 
Klara... ze „Ślubów panieńskich", lub jakąkol- 
wiek wogóle Klarą. Ofieyalną swą nazwę 
„Clarkia“ zawdzięcza podróżnikowi Olarke'owi, 
ale acz z północno-zachodniej Ameryki prze- 
niesiona, ma u nas mnóstwo kuzynów i kuzy- 
nek. Któż z tych, co choćby tylko — jak się 
powiada — polizali botanikę, nie zna rodziny 
wiesiołków (Onagraceae, Uenothercae)? Nie 
arystokracya to wprawdzie, lecz w każdym ra- 
zie szezep ogromnie rozrodzony wśród polskich 
łąk i polan leśnych. To też i Klarei by- 
wało ogromnie swojsko na grzędach polskich 
ogródków biedermajerowskich, zwłaszcza że wza- 
lomna sympatya jej i tych, co ja hodowali, 
miała głębszy jeszcze podkład... 

To był kwiat podlotków, bo sam jak 
podlotek wyrastał pośród rzeszy innych, smu- 
kły, wiotki, filuterny. Jej podłużne, okrągło 
osadzone listki, układają się jak sukienka po- 
wyżej kostek, a jej łodyga ma naloty różowa- 
wych tonów, jakby przebłyski ciala z pod ażu- 
rowej pończoszki. Kiedy zaś z końcem czerwca 
ukażą się kwiaty, wówczas Klarcia zwiesza je z ta- 
kim wdziękiem, jak czyni to młode dziewczę, 
któremu główka cięży od pastoty i różowych 
marzen. 

Różowość, jest tonem zasadniczym ubarwienia 
Klarei — różowość o podkładzie amarantowym, 
„buraczkowym*, jak wyrażają sie prozaicy 
ogrodu. Obok tego Klarcia chętnie przywdziewa 
biel nieskażoną, albo też miesza ją 7 amaran- 
tem, przystrajajae go białą obwódka. Wyjątkowo 
tylko zdarzy się, że obie zasadnicze barwy 
Mlarcia dokładnie rozmiesza, a wówczas jej 
strój jaśnieje w marzycielskiem lilas, kokie- 
tując oczy powiewną sentymentalnoscia. 

Nietylko zresztą barwa zdobi kwiaty Klarei. 
W wyższej jeszcze mierze urok swój czerpią 
one z kształtu i układu listków kwiatowych. 
Te tworzą regularny krzyżyk z czterech trefli 
na długich trzonkach. Niekiedy znowu pola po- 
między skrzydłami trefla zarastają błoną listka 
kwiatowego, a wtedy krzyżują się z sobą, rzekłbyś, 
cztery miniaturowe wachlarzyki japońskie. W je- 
dnym zaś i drugim wypadku, z punktu skrzy- 
żowania, a wiee 2 dna kielicha, wykwita dro- 
bniutka biała gwiazdeczka wieńcząca słupek 
nasienny, w okoleniu pylników kremowej bar- 
wy. Misterny rysunek kwiatu Klarci — rzecz 
dziwna, że dotąd nie wyzyskany dla orna- 
mentyki — gubi się oczywiście u odmian peł- 
Rych, ale też one nigdy nie były nazbyt po- 
szukiwane. 

Cały powyższy panegiryk odnosi się do 
Klarei pulchnej, jak ja nazywano, przeksztal- 
cając nazwę łacińską (Clarkia pulcheila. Dougl). 
Siostrzyca jej, elegantka (Clarkia elegans. 


Pursh.) jest nierównie okazalsza tylko, że postać ły 


Bujne, | 
zbyteczną czyniło ono dalszą | której uroda posiada też odpowiednie quantum 
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dlotkiem, to „elegantka“ jest sobie „pannicą*, 


obfitości. Jej kwiaty oblepiaja niejako łodygę 
mnóstwem drobnych różyczek. Kwiat pusty przy- 
pomina kwiaty tamtej Klarci, ale pojedyńcze 
jego listki zbliżają się więcej do kształtu lilii 
andegaweńskiej, ulubionego ornamentu Jadwigi. 
W ubarwieniu swem „elegantka“ ma tony, nie- 
spotykane u siostrzyczki, zwłaszcza ów spe- 
cyalny odcień różowy, jaki niezbyt trafnie 
ochrzczono nazwą barwy „łososiowej". 
Zarówno Fileia, jak Klarcie są kwiatami 
wiosny. U wrót skwarnego lata giną one nagle, 
jak niewinne marzenia i tęsknoty pod gorącym 
tchem namiętności. SOBR: 


(Z drugiej seryi „Oryginałówó) 


Nieomal prosto z ławy uniwersyteckiej 
pospieszyłem na posadę lekarza do dóbr sę- 
dziwego marszałka. 

Zmalazłem w nim prawdziwego przyja- 
ciela i opiekuna, a lata spędzone u jego bo- 
ku zaliczałem zawsze do najszczęśliwszych i 
najprzyjemniejszych w Życiu. 

Pan marszałek cieszył się niezwykłem 
poważaniem w kołach ziemiańskich, to też 
dzień jego imienin, przypadający na ostatnie 
dni czerwca, gromadził corocznie w obszer- 
nym dworze po kilkaset osób. 

Oryginalne były te zebrania: pan mar- 
szałek za młodych lat rozstał się z dozgonną 
towarzyszką życia, więc i goście solenizanta 
reprezentowali wyłącznie tylko męską poło- 
wę rodu ludzkiego; że zaś lubiał od czasu 
do czasu zasiąść przy ziełonym stoliku, więc 
też i trzydniówka imieninowa kończyła się 
zwykle na takiej podniecającej rozrywce, a 
czterdzieści do pięćdziesięciu stolików karto- 
wych, rozstawionych w salonach i na we- 
randzie, wieczorem zwłaszcza, niezwykły 
przedstawiały obraz. 

Ja jeden w całem zebraniu nie gralem, 
snując się dzień i noc między stolikami i pil- 
nując, by goście nasi starannie byli obsłu- 
żeni. 

Pewnego razu kucharz, dodawszy do 
lodów nieodpowiedniego barwiku, spowodo- 
wał prawdziwą rewolucyę pałacową. Celem 
jej zażegnania zużyć musiałem całe morze 
olejku rycynowego; skutek okazał się nad- 
zwyczajny: prawdziwe rozczulenie ogarnęło 
podnieconych graczy. 

— Honoraryum dla naszego wybawcy! — 
huczał poczciwy deputat, rzucając banknot 
sturublowy do kapelusza i obchodząc z nim 
wszystkie stoliki. 


— Doskonały pomysł! prosimy do 
nas! — rozległy się głosy dokoła i w oczach 
moich, mimo energicznych protestów z mej 
strony, rosła prawdziwa góra pieniędzy... 

— Ależ bierz, chłopcze — mruczał 
przezacny marszałek — nie zubożeją nadto, 
a u ciebie się nie przelewa. 

Było to najwyższe lionoraryum w mej 
praktyce lekarskiej. 

Inny fakt z tych zebrań utkwił mi je- 
szcze w pamięci: potknąłem się o figurę ja- 
Kas, leżąca w półcieniu na ziemi, w przej- 
ściu między stolikami. Nie czyńcie jednak 
żadnych przypuszczeń, wszystkie będą błędne. 
To pomysłowy felczer dworski we własnej 
osobie, wyciągnięty jak długi na posadzce, 
manipulował pod krzesłem popularną „ma- 
szyną". Innej rady nie znałazł: rozstrzygała 
się ogromna gra, każda minuta była więc 
droga i żaden z współuczestników tej walki 
na śmierć i życie, nawet na krótką chwilę 
nie mógł opuścić zajmowanej pozycji. 


+ * 


+ 

Z marszałkiem przybyłem do stolicy 
gubernii. On niebawem ustąpił miejsca młod- 
szemu swemu następcy, ostatniemu wyboro- 
wemu dygnitarzowi szlachty kresowej — za- 
stąpili ich bowiem po r. 1868 marszałkowie- 
urzędnicy, przez rząd mianowani — ja osie- 
dliłem się na stałe w mieście i rozpocząłem 
praktykę. 

Zastałem na miejscu kilku kolegów z fa- 
chu; seniorem ich był doktor W... stary 
poczciwy Niemiec, który aczkolwiek język 
polski do zgonu kaleczył niemiłosiernie, zżył 
się z kresowem polskiem społeczeństwem 
serdecznie, cieszył się po dworach polskich 
ogromną wziętością i uznaniem. 

Staruszek typowy, z twarzą charaktery- 
styczną, ozdobioną białemi, jak śnieg, przy- 
strzyżonemi bokobrodami, od rana do wie- 
ezora odwiedzał chorych, spuszczając rubelki 
i złotówki do olbrzymiej kieszeni. Majątek 
zebrał wcale spory, że jednak córki poślubi- 
ziemian miejscowych, więc i kapitały do- 


cala mniej ma w sobie wdzięku. Liście jej po- ktora W... pozostały w kraju. 
dobne do liści bzu uasyeone zazwyczaj silnie | 


»zeste wycieczki do chorych na pro- 
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wineyę przyzwyczaiły go do wielu niewygöd, 


Galicya Zachodnia: Przeważnie 


którym zapobiegał niejednokrotnie w pomy- | pochmurno, małe opady, chłodno, północno- 


słowy sposób. 

Jeden z tego rodzaju wynalazków, go- 
dnych opatentowania, poznałem przypadko- 
wo: Zaprosiwszy staruszka na konsylinm, za- 
jechałem przed jego mieszkanie przysłanym 
ze wsi wygodnym powozem. Doktor W..., 
skrupulatny i punktualny, jak mało który z 
młodszych jego kolegów, nie dał na siebie 
długo czekać, stanął u stopni powozu przy- 
strojony odpowiednio, z grubą laską trzeino- 
wą, ozdobioną gałką 2 kości słoniowej, w 
prawej, z torebką skórzaną w lewej ręce. 

— Jedziemy! 

— Zaraz, panie kolego, jeszcze minu- 
tka... Czego ten glupi Antoni nie wynosi 
szkatułki ? 

Antoni zjawił się istotnie nieomal ró- 
wnocześnie z wypowiedziangm o nim kom- 
plementem w bramie, niosąc piękne dębowe 
puzderko z bronzowem okuciem. 

— A to co za maszyna? — zapytałem 
zdziwiony — chory mój bowiem nie wyma- 
gał żadnych chirurgicznych zabiegów, nocą 
zaś mieliśmy zamiar wrócić do miasta. 

— Oj, mlody, mlody — mruczał doktor 
W., ogromnie zadowolony z pytania, lubiał 
bowiem chwalić się swoją pomysłowością i 
wyjąwszy pięknie wykonany kluczyk z toreb- 
ki, otwierał szkatułkę. 

— Każdy szlachcie da dobrze zjeść, je- 
szcze lepiej pić, dolewa i dokłada bez lito- 
ści, miejsce dyskretne o milę od dworu, ana 
noc zamknie doktora w pokoju gościnnym i 
nie da nawet... 

Zrozumiałem. 

Szkatułka wybita była wewnątrz ama- 
rantowym pluszem, co świadczyć jedynie mo- 
gło, jak staruszek wysoko cenił nieodstępne- 
go swego towarzysza włóczęgi po równie go- 
ścinnych, jak niepraktycznych — jego zda- 
niem — dworach kresowych. 

Pewnego dnia przybył do doktora W., 
z odległej o dwie wiorsty wioski chłop z pro- 
śbą, by ten zechciał odwiedzić chorą jego 
żonę. Kobiecina ma zostać niebawem matką, 
a „wygląda tak strasznie, iż żadna z bab wiej- 
skich nie chce być przy niej“. 

Doktor wysłuchał prośby stroskanego 
męża z uwagą, przypuszczając zaś z długiej 
i szerokiej opowieści, że będzie miał najpra- 
wdopodobniej do czynienia z bliźniętami, u- 
mówił się „po dziesięć rubelków od glowa“. 

Chłop przystał na warunki „Nimeia“ i 
nazajutrz przyjechał po niego sumiennie wy- 
moszczoną bryczką. Doktor zabrał nieodstę- 
pną swoją w podobnych wypadkach akuszer- 
kę i wygram oliwszy się na brykę, ruszyli w 
drogę. 

Nie dłużyła się im ona: starzy znajo- 
mi tyle wspólnych wspomnień mieli, nie spo- 
strzegli się więc nawet, kiedy wjechali mię- 
dzy opłotki podolskiej wioski. 


(Dokończenie nastąpi). 
Michał Rolle. 


== Weg. prezydent ministrów Stefan 
hr. Tisza i desygnowany nowy węg. mini- 
ster handlu bar. Jan Harkanyi przybyli 
do Isehlu na audyencyę u Najj. Pana. 


= We francuskiej Izbie deputo- 
wanych ukończono wczoraj dyskusyę nad 
interpelacyami w sprawie zajść wśród żoł- 
nierzy i rewizyi u antymilitarystów. Prezydent 
ministrów postawił kwestyę zaufania. Rezo- 
lucyę, wyrażającą zaufanie rządowi, przyjęto 
znaczną większością. 


Królowa holenderska poleci- 
ła liberalnemu demokracie dr. Bosowi utwo- 
rzenie gabinetu, złożonego z członków lewicy 
Izby. 

= Z Petersburga donoszą : Profesoro- 
wie Uniwersytetu petersburskiego zamierzają 
mimo niezatwierdzenia przez ministra oświa- 
ty prof. Petraäyckiego (Polaka) na sta- 
nowisku dziekana, ponownie wybrać go dzie- 
kanem. 


TRLECRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 12 lipca. Najj. Fan nadał 
starszemu bibliotekarzowi Biblioteki Jagiel- 
lońskiej, dr. Józefowi Korzeniowskiemu, 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

Berno, (Morawa) 12 lipca. Sejm mo- 
rawski zwołano na 16 lipca. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 12 lipca. Stan powietrza na 
13 lipca: Galicya Wschodnia: Pochmur- 


no, deszcz, chłodno, burze, pölnoeno-zacho- ; 
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dni wiatr. 
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zachodni mierny wiatr. 


Warszawa, 12 lipca. (Tel. pr.). Insty- 
tucye kredytowe i Towarzystwa rolnicze w 
Wilnie otrzymały od członka warszawskiego 
sądu Bezmienowa urzędowe zapytanie w spra- 
wie morderstwa ks. Druckiego Lubeckiego. 
Bezmienow prosi o wyjaśnienie, czy Drucki 
Lubecki i Bisping w czasie od 1909 do 1913 
brali udział w operacyach kredytowych za 
pośrednictwem tych istytucyj. czy byli człon- 
kami założycielami, jak wielkie byly ich 
udziały i t. p. 

Łódź, 12 lipca. (Pet. Ag.). Zamknięcie 
ake. Tow. bawełnianego Gromana dotyka 
2400 robotników. 

Mińsk, 12 lipca. (Tel. pryw.). Późnym 
wieczorem w synagodze wykryła policya wiec 
robotniczy. Na zebraniu było 400 osób. Wie- 
le z nich chcąc uniknąć aresztowania, Wy- 
skoczyło oknem I. piętra i potłukło się. Are- 
sztowano 74 osób. 

Kowno, 12 lipca. (Tel. pr.). W Sza- 
wlach i powiecie szawelskim banda rabu- 
siów dokonała szeregu napadów zbrojnych, 
podczas których zabito w mieście 2 osoby, 
na powiecie 2, raniono zaś 7. 

Woroneż, 12 lipca. (Tel. pr.). Wsku- 
tek zepsucia się samochodu kupca Worono- 
wa nastąpiła katastrofa. Woronow i jego szo- 
fer zginęli na miejscu. Zona i siostra Woro- 
nowa są ciężko ranne, dwie inne osoby lek- 
ko ranne, 

Petersburg, 12 lipca. Car zatwierdził 
Iwana Tołstoja, ministra oświaty w gabinecie 
Wittego, w urzędzie burmistrza Petersburga. 

Moskwa, 12 lipca. Na dworcu mikoła- 
jewskim najechał pociąg z powodu zepsucia 
się hamulców na ścianę dworca. 1 osoba za- 


bita, 7 ciężko rannych. 


Berlin, 12 lipca. Lotnik Andemar 
wzniósł się dziś o godzinie 9 m. 10 rano do 
lotu do Paryża. 


Druga wojna bałkańska. 


Bukareszt, 12 lipca. Ruch osobowy na 
wszystkich liniach kolei nad Dunajem od 
Tetesei do Giurgievo wstrzymano do 14 lipca 
włącznie. 

Bukareszt, 12 lipca. Pochód wojska 
rumuńskiego na terytorynm Turtukaja - Do- 
bricz- Balezik odbywa się według programu. 

Bukareszt, 12 lipca. Oficyalna gazeta 
Politika pisze: Dziś zacznie się akcya Ru- 
munii; akcya ta ma na oku dwa cele: Ru- 
munia chce mieć strategiczną granicę; jest 
to ze względu na sąsiednią Bułgaryę konie- 
czne. Dalej domaga się Rumunia, aby bez 
niej nie mogły być definitywnie ustalone 
stosunki na Bałkanach. Przytem nie idzie 
Rumunii o zniszczenie Bulgaryi, lecz o usta- 
lenie równowagi, która zarówno Rumunii, 
jak całej Europie da widoki stałego pokoju. 

Bukareszt, 12 lipca. Minister spraw 
wewnętrznych wystosował okólnik do prefe- 
któw z doniesieniem, Ze wojska rumuńskie 
dziś rano przeprawiły się przez Dunaj. 

Sofia, 12 lipca. (Agencya Bułgarska). 
Generała Wazowa zamianowano ministrem 
wojny. 

Celem uniknięcia wszelkiego zatargu po- 
lecił rząd bułgarskim strażom wojskowym na 
granicy rumuńskiej cofnąć się. Władze ey- 
wilne mają pozostać na swych stanowiskach 
i uspokajać ludność. Przywódcy stronnictw 
opozycyjnych domagali się tajnego posiedze- 
nia Sobrania, żądając wyjaśnień o sytuacji. 
Premier Danew odmówił, twierdząc, że do 
swych publicznych oświadczeń nie ma nie 
do dodania. 

Belgrad, 12 lipca. Prezydent ministrów 
Pasiez przyjął rady Rossyi, dane mu za po- 
średnictwem rossyjskiego posła, w sprawie 
doprowadzenia do pokoju i oświadczył, że 
porozumie się z komendą armii i sprzymie- 
rzencami. 

Belgrad, 12 lipca. Samouprawa do- 
nosi, że Rossya udzieliła państwom bałkań- 
skim rady, aby zaprzestały kroków wojen- 
nych i aby rozpoczęły rokowania w sprawie 
zawarcia pokoju i przywrócenia przyjaznych 
stosunków między państwami bałkańskiemi. 

Ateny, 12 lipca. Rząd grecki wystoso- 
wał ponownie do mocarstw protest przeciw 
okrucieństwom i rzeziom, których dopuszcza- 
ja się Bułgarzy w okolicach Seres, Ka- 
valli, Dramy. 

Ateny, 12 lipca. Miasto Seres obsa- 
dziło wojsko greckie. Ogłoszono w mieście 
prawo wojenne i utworzono gwardyę obywa- 
telską do utrzymania porządku w mieście. 

Konstantynopol, 12 lipca. Przybył tu 
poseł serbski w Londynie, Pawłowicz. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Sporzadzone 
według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 
i pielęgnowaniu skóry. 


NADESŁANE. 


0 r a prof. F. NEUHAUSERA 
Skład fortepianów iski; we zowie. 
.. ma ul. Batorego 1. 11 
poleca wielki wybór fortepianów, piania i fisharmo— 
nium z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra- 
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze- 
granych instrumentów. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych I wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i meżczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokola“). 


Mılnltıazır Willa Buraczyńskiego w 
Mikuliczy II. pierwszem położeniu 
blisko lasu, rzeki Prutu i dworca kolejowego, 
przyjmuje letników z wiktem i bez wiktu za 
wynagrodzeniem wedle umowy. 


CENNIK, 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 12 lipca 1913. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 617—  627— 
Banku galie. dla handlu i przem. 
o 200 21. A 400:—  408— 
Kolei Tiwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 506—  510:— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ı . « a e . 490—  500*— 

II. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sowat z 10 pr. prem. . . —.— — — 
Banku hip. gal. 4½ pr. w. 8. los 

WED AA AE 91:— 91-70 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

w UUIG 5 owo oo a 8 82.— 82:70 
Banku kraj. 4½ pr. w. a. los w 51 l. 91-70 92-40 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 J. 83:80 6450 
Banku gal. ziem. kred, 4½ pr. 60 J. 94: — 94:70 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4½ pr. 60 l. 88.— 86-70 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91-50 92:20 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) ) 96— — — 
Tow. kredyt. gal, ziem. 4 pre. los 

r 91.50 —.— 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

los minom NSA 82:50 83.2) 
Tow. kred. gal. ziem, 4½ los. 52 l. 9270 93:40 

III. Obłigi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galie. fund. propin. 4 pr. 97:60 98:30 
Bukow. fund. propin. 5 pr. . . —— —— 
Komun, Banku kraj. 4½ Pr. (3 em.) 89:30 90:-- 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em) 78:70 80:50 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80.— 8070 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82:50 83:20 
= A 4 pr. z r. 1908 82.— 8270 
3) „ miasta Lwowa 4 pr. 80:30 81:— 
=; — „ CTh AE 81:50 82:20 
= „ Krakowa . . . 80:70 8140 
IV. Monety. 
Dukat cesarski 4 MW 11:41 
20 franko wa... 1912 1926 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250.— 253 — 
100 „ 5 apierowych 25330 25450 
100 marek niemieckich . » . 11830 14870 


1) Kupony opłacają ½% podatek rentowy. 
Kij tny. opłacają 2% "podatek rentowy. 


młody; mający 
rozległe stosunki 
chętnieby 


: 
R 
zawarł spółkę % 
ze EA: 
adwokatem 
posiadającym dobrze & 
prosperująca 
kancelaryę. 


Łaskawe zgłoszenia 
pod „FORTUNA“ 
do Biura ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO. 


RNANNARRNKNKEANNM 
RRANRZRNKRKNKRRNA 
. zaj 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 10 lipca 1913. 


A, Ogólny ding państwa» płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot, 

maj-listopad „ „ 0 6 6 6 a S BUCH 

styczen-lipiee, . . . 8145 81:65 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpien . „= + . . 8895 8415 

kwiecień-październik . . . . . 8419 8430 

„ zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1570'— 1610 — 

„ „ 1860 po 100zł. 4 pre. . 430.— 442 — 

„ „ 1864 po 100 7. . . 665— b= 

n „ 1864 po 50 17. . . 325— 335.— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr, renta złota wolna od podatku 


ZAMOŻNEJ 10310 103˙20 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. , . . 81.70 81.90 


C. Obligacye kolejowe. 


. 


Kol, Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82:90 84-90 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 100.90 101.9 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

200 Zr] amo e o o + LÓŃEB5 e GB 
Kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk, 

(ostempl. akcye). . . . . . . 8260 88:60 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 8250 8350 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5 pr. (ostempl. akcye). . . . 424.— 425 50 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050 101'50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . [rn 
Kol. ezeskiej zach. za oò, 1000 i 

BMW, © Wen pop a © a 0 0 E 3A 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

Mile er o ga o b u s» ae e 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . 000 a p o o GE Br: 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . 90:30 94-20 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

„r. 188%, 4 pre. (ar) . . . . 89866 90:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. . „ . . . o 89565 90:65 
Kol. północnej «es. Ferdynanda em. 

ne ER AJ o o o a o © GRE CEN 
Kol. półnoenej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . . 8950 9050 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . 80:85 90:45 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zw, 1904, 4 pre. è: è = am f 2 
Kol. galie. Karols Ludwika 4 pre. 8340 8440 


8 4 j 5 $x ` R 
Syy do wagonów sy- 
Ja a & pialnychw kraju 


een | zagranica 
wdaje Biuro miastowe 
k. Koigi Państwowych we Lwowie 
Sekałowskiego (Pasaż Hausmana 9) 
obecnie 
ul. Jagiellońska Mr. 3. 
— 134. — Telefon -- 284. 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


— 


u er 
= 


wer] 


płacą żądają 


Koronowa waluta, 
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku 


f o.o s o o Gad) eein 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) zu 400 M. 4 pr. . 102325 10325 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg, zota renta 4 pr. 11569 116— 

A 5 „ w wal, kor. 4 pr. 80:55 8075 

„ Pos. prem. za 100 zł. (200 kor.) 4ł4— 4z4:— 

w" „ „ 50 zł, (100 kor.) 20950 22150 

„ obl. pr. regul. Cisy 4 pre... 276 — 286:— 
E. Obligacye Indemnizacyj ne. 

Węgier za 100 zł, 4 pre. Br 82 
Kroacyi i Slawonii ı . sa, 8830  $3:u0 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Pos, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99—- 100.— 

Poz. kraj. Bukowiny ż r. 1893 los 

aa 200 kor. 4 pre. . 8360 8460 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 8150 8250 
Gal. obl, prop. 2 roku 1889 4 pre. 97:35 96:35 
Pożyczka miasta Lwowa 4 r. 1896 

GWO 5 6 6 a © © a A c= 
Pos. serb. prem. za 100 fr. 2 pre . 10450 11450 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 22575 22575 


6. Listy zastawne. Oblig, hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom. 


Wszędzie do nabycia. 


—œ— — LEERE — e 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgieznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„Paluce-Hotel“, wejście od Kirchenstrasse. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12 lipea 1913. 

Hotel Zorza. Pp.: W. hr. Mycielski 2 
Luczanowie, J. bar. Berke z Węgier, K. Ho- 
rodyski z zabiniee, W, Barański z Łukawicy, 
M. Komarnicki z Jarosławie, D. Łempicki z 
Krakowa, M. Arkaszewski z Przeworska, M. 
Dropiowski z Krakowa, 

Hotel Europejski, Pp.: K. Bartmań- 
ski ze Spas, R. Ujejski z Pawłowa, M. Ba- 
siński z Podniestrzan, M, Burzyński z Ru- 
CZACZA. 

Hotel Imperial. Pp.: B. Daszewski z 
Rohatyna, J. Głowiński za Skomorochów. 


płacą żądają 
1. Losy (za sztukę), 


Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 24.— 28 — 
akk. kred, dla handl, i przem. 100 fr. 470— 480 
Gary 40 r m k . 195— 205— 
Pożyczka miasta Lublany 20 sfr. 62—  66— 
Czerwonego Krzyża ac lózłr, 51.—  55— 
10 M węg. low, 5ałr. 30˙5 345 
Łosy fund. Areyks. Rudolfs 10 złr, 91.— jk 
J. Akcye Banków (za sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 240 kor.. , 330.— 331.— 
Gal. banku dla han. i przem. 200 2 r. 401.— 411.— 
Peszt. Banku handlu i przem. . 3595-— 3605'—. 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. , „ 61325 61495 
Weg. Banku kredyt. 200 zły. , 609:50 810 50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , 723 — 727 — 
Gal. banku hip. 200 zr. . . . 617— 620.— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 500*/5 50275 

„ Austro-weg. 1400 kor. . 2060—- 2670 — 

„ Związku (Unionbank) 200 zł. 57759 578 50 


Czeskiego banku związkowego 100 zł, 265.— 266-— 
Zivnostenska banka 100 złr. . . „, 361-— 262 — 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 426.—  43]— 
0 „ „ ake Zzakfad. 200 zr. 40%— Ach 
Austr. Tow. żegl. ua Dunaju 500 zł,mk. 1247°— 1257 — 


DZ HM Ec U NW 


—— —— — Z om ATO EN MPEC UA A ATZ ESADE: S DAAE AN ETE rü K—é— — 1 ne 


L. cz. E. XI. 1998/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
pożyczkowej gminy Chodaezköw mały, odbe- 
dzia się dnia 8 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 27, na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
alności Iwh. 1961 ks. gr. Chodaczków mały 
dom mieszkalny. 

Wartość szacunkowa 900 ker. 

Najniższa oferta 600 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 25 czerwca 1918. 


(9275 3—3) 


nie 


L. ez. E. 1026/13 (6) (9286 3—8) 
Strona zobowiązana Stefan Sadowy, 
Wröblowice, 
Edykt lieytaeyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Juera 


Austr, zakt. obl., prem, 2 r. 1880 3 pr. 271— 28 — SBE Ces. Ferd. 1600 złr. mk. . 4780:—. 4250 — 
` a = „ n 1889 8 pr. 246— 256— „ LwũöwW-Belzee (ak. pierw.) 200 z. 365— 370.— 
Banku Galicyjskiego dla handlu i „ Jlwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 506— 510 — 
rzemysłu 4 ½ pre. 60 1. . 879 88 90 „ Juwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9925 10025 AN) zart, "Tre, pw 295 — 300 — 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 J. 82:40 83:40 
rE „ ápr. los 41 J. 9%— ë~- L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
P WO „ 4 pr. starsze. 9620 9720 Austr. J N Aig 285 
AE „ 4 pr. 52 let. 93.— gg. | Austr ow. górnicze pina 100 złr, 882:50 88350 
Banku gul. ziem. kred. 4½ pr. 60 l. 946— 95— Frag. 19 0 pelazn. przem. 500 złr. . 3030°— 3054 — 
) iu al Dass le an Teea wÄBuze lügen. B00 E 
„ „ „ „ los. 50 1. 4½ pr. . 91.25 92.25 ZNAM. Low. kop. węgla 70 zir, . 271.— 274.— 
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. .. 82.25 853.25 gate karpac, naft, Tou. 500 kor.. 837.— 847.— 
Banku kraj, dla Galieyl i Lodomeryi ASY 10 kor. e e D A= 1 
“a pr. Blija lat zwrotne . .. 9170 9go) uf. zar. stoniow. 500 franków 324.— 430.— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
umisya 42 lat 4½ pr. . 8940 90.50 o 00 M. Wekslo. 
Banku kr. obl. kol, żel. 57½ l. 4 pr. 7950 8050; Niemieckie Banki, . . . . . 18304 118·52½ 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. 87-- ds | Włoskie Banki. LT 93˙32½% 
5 50 lat w. K. 4 pr. 88 25 8˙25 Londyn zu 10 faut. szt. 4 pre 23 24:25 
? À Paryz za 100 franków , . . . 9530 96:05 
H. Obligacye z prawem plerwszoństwa Petersburg za L00 rubli 4½ pra. 25350 25459 
za 100 zł. nom, mawajearskie Banki Hort, 95˙88 ½ 
Kolej LWöw-Czern.-Jusgy z r. 1884 A 
0 300 | 0 e N. Waluty 
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 73 Dukat cesarski „, a . « 1142 11:47 
200 „Ar. 4 pr. „ „ „ . 81 82.— Austr.-weg. 8 guld, złota moneta . =— U 
Wer. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-frankomk „4 4 4 © . ©  I947!/, 19221, 
5 pre. GG OCZ 20-marköwka WG Bou b eg, ZPK 23:72 
Tow. zeg). par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał 9 22 — z 
i 10.000 m. 4 pre, z r. 1882 110.— 111°-- | Niem. banknoty za 100 marek 118:523/, 118.52½ 
Pow. żeglugi parow, po Dunaju em. Włoskie bunknoty za 100 Jir . 93-35 9355 
2 r. IÓ86 4 pre. 5.0 o Gae e ae. een ; 2753 — 254 — 
e —n 


BA 7 


| Danczesx, o. będzie się dnia 14 paźdz ernika 


1913 o godz. 8 przed południem w biurze 
Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realncści lwh. 574 ks. gr. Wróblo- 
wice, dom mieszkalny, ogród i grunt orny. 

Wartość szacunkowa 4830 kor. 

Najniższa of-rta 3220 kor. 

Do realności lwh. 374 ks. gr. Wróblo- 
wice należą następujące przynależności: 13 
sztuk jasionów i 10 młodych drzew owoco- 
wych. oszacowane na 50 kor., która to kwo- 
ta mieści się w powyższej cenie szacun- 
kowej. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tutejszy, jaxo sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kapienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddz ale kaneelaryjnym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w t ku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedyni» p zez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymievionego i nie wskażą temuż peł- 
nomoenika do doręczeń w siedzibie sądu zu- 
mieszkał>go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Medonice, dnia 30 maja 1913. 


L. cz. E. 1785/12 (9287 3—3) 

Strona zobowiązana Mikołaj Antonów 
Medenice. 

Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Fedia 

Pikulika, odbędzie się dnia 14 października 

| 1918 o godzinie 8 przed południem w biurze 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- | Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych warun- 


ków licytacya realności : 

a) lwh. 1178 i 

b) lwh. 1179 ke. gr. Medenice, dom 
mi szkalny, grunta orne i kosne. 

Wartość szacunkowa 2700 kor. 

Najniższa oferta 1800 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tut. jako sąd hipoteczny za- 
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, da- 
lej wierzyzieli których pretensye powstały 
z tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
czuych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne zamieszezone jest na odwrotnej stro- 
nie edyktu. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kaneelaryjnym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jaż ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Medenice, dnia 28 maja 1913. 


L. cz. E. 141/13 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. Galicyj- 
skiego akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 12 vzesnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. 4 licytacya dóbr 
tabularnych Bałuczyn lwh. 106 obszaru 535 
morgów z budynkami mieszkalnymi i gospo- 
darczymi wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z inwentarza gospodarczego, mar- 
twego, zasiewów tegorocznych i ogrodzenia 
folwarku. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 384.600 kor., przynależno- 
ści zaś na 8684 kor. 76 hal. 

Najniższa cena wynosi 262.189 kor. 
84 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju, eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
82z0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeni:ch tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszksją w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
za temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 14 czerwca 1913. 


(9270 3—3) 


(9518 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem. 
LICYTACYE: 
a) w hali sądowej: 

Wtorek, dnia 15 lipca 1918, od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę- 
ty domowe, meble, sukna, kasa ognio- 
trwała, samowar mosiężny. 

Sroda dnia 16 lipca 1913, od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble, sukna, towary korzen- 
ne, sieczkarnia. 

Czwartek, dnia 17 lipca 1913 od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę- 
ty i meble domowe, gramofon, mąka i 
krupy, wędliny. 

Piątek, dnia 18 lipca 1913 od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble, kasa ogniotrwała, dy- 
wany, zegarek, łańcuszek srebrny, bu- 
ciki męskie i damske i materye su- 


kienne. 

Sobota, dnia 19 lipca 1913, od godziny 4 
do 8 wieczorem: rozmaite sprzęty do- 
mowe i meble, maszyna do szycia, gra- 
mofon, srebrne kubki i aksamity. 

i b) Po za sądową halą: 

Sroda, dnia 16 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem: 

a) przy ul. 3 Maja — kasa, biurko, 3 lam- 
py elektryczne, 2 pająki; 

b) przy ul. Kotlarskiej 2 — wyroby sre- 
brne i towary galanteryjne. 

Czwartek, dnia 17 lipca 1913 o godzinie 9 
przed południem przy ulicy Korzeniow- 

„. skiego 8: konie i wozy. 

Piątek, dnia 18 lipca 1913, o godz. 9 przed 
południem przy ul. Krakowskiej 20: 
materye wełniane. płótna, zefiry, bar- 
chany etc. i urządzenie sklepowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukeyjnej, oraz 

na miejscu przechowania przed licytacyą. 
Lwów, dnia 9 lipca 1913, 


L. cz. E. 10.008/13 (4) 
Edykt lieytaeı joy 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Szy- 
mona Kellera, odbedzie się dnia 15g0 lipca 
1913 o godzinie 10 przed południem, w 
biurze Nr. 12 II. piętro, na zasadzie warnn- 
ków które się zatwierdza. lieytaeya realności 
lwh. 47 ks. gr. Turze. 1/2 2 2/8 części re- 
alności. 

Wartość szacunkowa 1197 kor, 71 h. 

Najniższa oferta 799 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
szem się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężery na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 13 czerwca 1918. 


(9428) 


L. ez. E. 1369/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaka Tiehlicha, kupca w 
Chorostkowie, odbędzie się dnia 22go lipca 
1913 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya realności obj. lwh. 2900 gm. kat. 
Chorostków, składającej się z pgr. lk. 2993, 
2997 i 2994, cegielnia z 3 budynkami ob- 
szar 1097 82. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 2250 kor. 

Najniższa cena wynosi 1500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicia na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopyczyńce, dnia 19 czerwca 1913. 


(9408) 


L cz. E. 713/13 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Sieniawie odbędzie się dnia 24 lipca 1913 
o godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr. 8 lieytaeya realności lwh. 98 gm. Dob- 
cza, na podstawie warunków lieytacyjnych, 
które się niniejszem zatwierdza. 

Wartość szacunkowa 8113 kor. 62 h. 

Najniższa ofertą wynosi 5409 koron 
08 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 20 czerwca 1913. 


(9425) 


I. cz. E. 592/13 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądane Iwana Kłapacza z Bednar- 
ki, odbędzie się dnia 21 lipca 1913 o go- 
dzinie 9:50 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków, licytacya 2/3 czę- 
ści reainości lwh. 108 gm. Bednarka. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 989 kor. 

Najniższa cena wynosi 689 kor, 32 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


(9347) 


i nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
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kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Gorlice, dnia 18 czerwca 1913. 


L. ez. E. 842/13 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 12 sierpnia 1918 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr sali 2, odbędzie się licy- 
tacya realności lwh 285 gm. Baranów. 
Realność składa się z p. bud. i gr. © 
łącznej powierzchni 5 ar. 47 m. 
Nieruchomość ta oceniona na 500 


(9430) 


koron. 

Najniższa cena wynosi 250 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
4, 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytaeyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 4 lipca 1913, 


Nr. 


L. cz. E. 1055/18 (5) (9424) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 6 wrzesnia 1913 godzina 10 przed 
pełudniem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 8 w Sieniawie licy- 
tacya 1/3 części realności lwh. 352 gm. Mo- 
łodycz. 

Nieruchomość wystawiona na licylacyę 
jest oceniona na 36% kor. 83 hal. 

Najniższa cena wynosi 241 kor. 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 1 lipca 1918, 


L. cz. E. 226/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 lipea 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie powiatowym w Sienia- 
wie w biurze Nr. 8 odbędzie się licytacya re- 
alności lwh. 114 gm. Zarodawa III. część, 
oeenionej na 4750 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 8167 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 17 czerwca 1913. 


(9423) 


J. em. E. 660/13 
Oronomene neperopry. 

Ha mwonnpane IIosiroBoro Tosapnersa 
kpeąuroBoro B Crapim Camóopi Binóyxe ca 
17 muoma 1913, nepeg mouygmem o 10 ro- 
ĄAHi, B HM3IME OBHadeEHIM CYĄJ, KOMHara 1. 
12, II. moBepx, neperopr: 

1/2 peansgocra Buk. Tin. a. 21 i 

1/4 zacreń peasrsHocru Buk. rin. u. 23 
ka rp Ileqiubka 3 NpKHAJEWHOCTHW. 

Iipozarn ca Maroni HeqBM:KAMOCTH CYTE 
ONIHEHI, a TO: 

1/2 peasbuocru Buk. rin. u. 21 Ha 3478 
Kop. 98 cor., 

1,& derb peamsHocru Buk. rin. 4. 23 
Ha 271 Kop. 2 cor. 

Hannama noqada BHHOCHTE! 

1,2 peausHocrH Buk. rin. u. 21 KkBory 
2320 Rop., 

14 gacru peanbhoern BEK. rin. 4. 23 
kBory 181 kop, noname roi KBOTH He 
Bixóy e CA Ipoqax. 

YexoBia neperopry, korpi piBAogacHO 
BuTBepiskae CH i rpaMoru BinHocHT CA 10 
HeNBHKHMOCTH MOLYTE Ti, mo MAIOTE OXOTY 
KYNOBArA, ieperJAHyTH B HAZME O3HATEHIM 
cyxi, komaara u. 11 II. mosepx mingae ro- 
AH YpPAXROBHX. 


(9427) 


U. x. Cyą noBiroBnń, Bini IV. 
Crapiä Camóip, zaa 31 maa 1913. 
U. en. E. 1815/12 (5) (9409) 


Oroaomene neperopry. 

Ha nomapane Tosapmersa B3aÏMHOTO 
kpexury „Hagia“ 3apeeerp. 8 06m. nopy KOH 
B Bepemahax, sacrynnenoro yepe AB. Ap. 
Har.siepa B BepexxaHax, Binöyne ca gua 25 
zanna 1913, mepeg monyaBem o 10 rogami 
B HHane O3HayeHiM cyl, Kommata q. 2 8 Ro- 
3oBih. neperopr: 

pearsH0cTU 06m. BHR. rin. u. 1018 
rpom. Loporame i 

i pearsHocru BAK, rin. u. 1468 rpom. 
Topozanęe. 

IIpogarn ca maui HEABESKHMOCTH CYTE 
onen, a IMeHHo: 

I. peasrbHjers 06m. Buk. rin. a. 1018 
Ha cymy 4640 kop. 50 cor., i 

II. peaaphicrb o6H. BAK. rim, 4. 1463 
Ha cymy 288 kop. 

Halnzama nogaua BHHOCHTE : 

mo go peansHocrm ad I. cymy 3093 
kop. 66 cor, 

mo no peassaoeru ad II. cymy 192 
KODOH, HMORA8ME Toi KBOTH He Bin GY ca 
pora. | i , 

VesoBia neperopry i rpaMorn, BigHo- 
cui CA 10 HETBHKAMOCTU (BATAP TINOTey- 
Hui, BUTAT KATACTPANEANA, UpOToKOJA oni- 


Henn i T, A), MOryTE Ti, MO MAIoTE oO 
KylOBATH, Ieper.IAHyTH B HA3Me O3HAAEHIM 
Cy Aï, KOMHATA 4. 2, Higdac ToAuH YPAXOBAX. 

TIpaBa, Korpi ów pogam „poón.a He- 
AONYCTHMOW, Halemnr F Hańnisgihme Ha 
ABU CyXOBIM, BEHsHauenin go neperopry, 
nepen lleperoproM zrO HTH B CyAi, 60 
Hake Mo XO HEANBHIENMOCTH CAMOI Bike 
ineme Be MOryTb Öyra Hin Home Ei. 

O Aaubmux BANAĄAKAX HOCHYUOBAHA 
Heperoprokoro y RIOT AH ca Ge oco6n, 
JIA KOTpux nią rot Yat Mo A0 HeNBHKH- 
MOCTH AKICK MpaBa a60 narapi CyıB yera- 
HOBJIEHi 860 B TOKY NOCTYNOBAHA Ieperop- 
TOBOTO yCTaHOBJEHI 6yAyTL, B TİM HRE 
riIBko Hpmóńrem B CYA, AK ŐR OHA aHi He 
MEMKAJH B OÓJACTH HM3NIE 03HAUEHOTO cy Ty, 
AHi He BCKABAJA NOIMEHHO MOBHOBJIACTIIA 
AAA AOpPYyYeHb MENKAKTOTO E MNICHEROCTA 
CYMI. 

II. Kk. Cya nmosiroBnk, Bin V. 

HKosona, An 14 vepsaa 1913. 


L. ez. E. 1067/13 (5) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Po- 
wiatowej Kasy oszezednosai w Tarnobrzegu, 
odbędzie się dnia 2 września 1913 o godzi- 
nie 10 przed południem w biurze Nr. 10, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków lieytacya 
realności lwh. 1209 ks. gr. Zabno, pgr. Ik. 
2174/2, rola. 

Wartość szacunkowa 5000 kor. 

Najniższa oferta wynosi 3334 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 9 czerwca 1918. 


(9422) 


L. ez. E. 617/13 (4) 
Edykt licytacyjny: 

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
przedtem Bank zaliczkowy w Glinianach, od- 
będzie się dnia 31 lipca 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymieaio- 
nym w biurze Nr. 4, licytacya: 

a) realności obj. lwh. 141 gm. Krzy- 
wice, 

b) realności obj. lwh. 378 gm. Krzy- 
wice, 

e) realności obj. lwh. 672 gm. Krzy- 
wice, 

d) realności obj. lwh. 227 gm. Krzy- 
wice, 

e) realności obj. lwh. 1355 gm. Prze- 
gnojów, wraz z przynależnościami, opisanemi 
w tus. protokole z dnia 3 czerwca 1913 U. 
cz, E. 617/13 (2). 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 1257 kor. 62 h., 

ad b) na 616 kor. 88 h., 

ad c) na 573 kor. 75 h., 

ad d) na 3558 kor. 23 h., 

ad e) na 589 kor. 50 h., 

przynależności na 30 kor, 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 888 kor. 42 h., 

ad b) 411 kor. 26 h., 

ad e) 382 kor. 50 h., 

ad d) 2388 kor. 82 h., 

ad e) 393 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
sie zawierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) moża 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 21 czerwea 1913. 


(9405 1—2) 


L. cz. E. 647/13 (4) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkoweg o 
w Glinianach, odbędzie się dnia 1 sierpnia 
1913 o godzinie 9 przed południu w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya 
realności lwh. 2222 gm. Gliniany. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1295 kor. 

Najniższa cena wynosi 706 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 20 czerwca 1918. 


(9403) 


L. cz. E. 622/13 (6) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Stefana Juzwy, rolnika w 
Stanimierzu, zastąpionego przez adwokata 
dr. Korkesa w Glinianach, odbędzie sie dnia 
1 sierpma 1915 o godzinie 9:80 przed połu- 


(9404) 


dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze | obecnie już istnieją, bądź w toku postepows- 


Nr. 4, licyiacya realności lwh. 664 gminy 
Stanimierz, wraz z przynależnościami, skła- 
dajacemi się z 30 owocowych drzew. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 2164 kor. 42 b., przynale- 
Źności zaś na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 1482 kor. 66 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
191 w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 20 czerwca 1918. 


L. ez. E. VII. 741/13 (4) 
Edykt licytacyjny 

Dnia 20 sierpnia 1913 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
1, w sądzie tutejszym lieytaeya peiowy real- 
ności obj. lwh. 375 ks. gr. gm. Nastasów. 

Połowa powyższej nieruchomości oce- 
niona jest na 620 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 418 kor. 34 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
doknmenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mikulińce, dnia 29 lipea 1913. 


(9418) 


L. ez. E. 1785/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 21 sierpnia 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 1 
w sądzie tutejszym licytacya realności obj. 
lwh. 733 ks. gr. gm. Mikulińce, składającej 
się z domu wraz z placem budowlanym. 

Realność powyższa jest oceniona na 
1800 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 900 kor. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i inne odnośne dokumenta przejrzeć mo- 
Żna w tut. sądzie w biurze Nr. I. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mikulińce, dnia 27 ezerwea 1918. 


(9417) 


L. ez. E. 109/13 (5) 
dykt lieytacyjny. 

Dnia 22 sierpnia 1913 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 1 
w sądzie tutejszym licytacya realności, a to: 

I. realności obj. lwh. 281 ks. gr. gm. 
Zastawie, 

II. 1/8 części realności obj. Iwh. 112 
ks. gr. gm. Zastawie, 

III. realność obj. lwh. 806 ks. gr. gm 
Zastawie. 

Realności powyższe są ocenione naste- 
pujgeo: 

ad I. na 2152 kor., 

ad II. na 571 kor. 66 h., 

ad III. na 500 kor. 

Najniższa cana, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi przy realności, a to: 

ad I. — 1484 kor. 68 b., 

ad II. = 381 kor. 10 hb. 

ad III. — 333 kor. 34 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 
Neal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mikulince, dnia 29 czerwca 1913. 


(9416) 


L. cz. E. 1432/12 (5) (9410) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy handlowej i przemy- 
słowej w Brzeżanach, Stow. zarej. z ogran. 
poręką, zastąpionej przez adw. dr. M. Schen- 
kera w B:zeżanach, odbędzie się dnia 29ge 
lipca 1918 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
w Kozowie lieytseya realaości obj. lwh. 240 
ks. gr. gm. Horodyszcze. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 1750 kor. 

Najniższa cena wynosi 1166 kor. 66 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 


ruchomości dokumenta (wyciąg labularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć ku- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
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nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 14 czerwca 1913. 


L. cz, E. 323/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Grybowie odbędzie się dnia 28 lipca 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, w Grybowie 
licytacya 4/5 części realności lwh. 76 ks. gr. 
gm. kat. Kamionka wielka objętych, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z jednej 
krowy, jałówki, pługa i jednej brony. 

Nieruthomość powyższa wystawiona na 
licytazyę jest oceniong na 6367 kor. 24 b., 
przynależności zaś na 328 kor. 

Najniższa cena wynosi 4463 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższei nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 5 czerwca 1913. 


(9407) 


L. cz. E. 2320/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiat. Kasy oszczędności 
w Buczaczu, zastąpionej przez adw. dr. Aus- 
schnitta, odbędzie się dnia 1 sierpnia 1918 
o godzinie 830 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licyta- 
cya realności objętych : 

a) lwh. 324 gm. Snowidów, 

b) Iwh. 733 gm. Snowidów, 

e) lwh. 742 gm. Snowidów, 

d) lwh. 745 gm. Snowidów. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 5260 kor. 

Najniższa cena wynosi 3500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Potok złoty, dnia 20 czerwca 1918. 


(9465) 


L. ez. E. 139/18 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Kasy pożyczkowej w Glinia- 
nach odbędzie się dnia 1 sierpnia 1913 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr, 4, lieytaeya: 
a) realności obj. lwh. 187 gm. Krzy- 
wice, 
b) realności obj. lwh, 466 gm. Krzy- 
wice, 
c) 1/2 realności obj, 
Krzywice, 
d) 1/2 realności obj. lwh. 1301 gm, 
Słowita, 
e) realności obj. lwh. 837 gm. Sło- 
wita, 


(9406 1—3) 


lwh. 620 gm. 


g) realności obj. lwh. 188 gm. Sło-; damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 


wita, 


į postępowania jedynie przez przybicie na ta- 


h) realności obj. lwh. 1510 gm. Sło-j blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
wita, wraz z przynaleźnościami opisanemi w |; sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
tus, protokole z dnia 24 kwietnia 1913 L ez. | mu% sądowi pełnomocnika do doręczeń w 


E. 139/13 (2). 


Nieruchomości wystawione na lieyts- 


eye są ocenione: 

ad a) na 2854 kor. 55 b., 

ad b) na 245 kor. 80 h., 

ad e) ra 36 kor. 56 h., 

ad d) na 288 kor. 88 h., 

ad e) ua 168 kor., 

ad f) na 117 kor. 50 h., 

ad g) na 3033 kor. 26 h., 

ad h) na 45 kor. 50 h. 

Przynależności zaś: 

ad a) na 75 kor., 

ad d) na 92 kor., 

ad g) na 122 kor. 

Najniższa cena : 

ad a) 1958 kor. 04 h., 

ad b) 168 kor. 86 h., 

ad c) 24 kor. 36 h., 

ad d) 253 kor. 58 b., 

ad e) 108 kor. 66 h., 

ad f) 78 kor. 34 h., 

ad g) 2103 kor. 50 h., 

ad h) 30 kor. 34 b, 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mającychęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 20 czerwca 1918, 


L. cz. E. IV. 598 13 (6) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Mszanie dolnej, zastąpionego przez adw. 
dr. Herza, odbędzie się dnia 22 lipea 1913 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, w Mszanie 
dolnej licytacya 1,4 i 11/224 części realno- 
ści lwh. 136 ks. gr. gm. kat. Lubomierz ob- 
jętych, Maryi z Gołdynów Kubikowej wła- 
snych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 493 kor. 46 h. 

Najniższa cena wynosi 184 kor. 33 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których ni- 
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale- 
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna- 
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo- 
ezeciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomosci 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hıpoteeznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 21 czerwca 1918. 


(9461) 


L. ez. E. 682/18 (7) 
Edykt licytacyj ny. 

Na żądanie Jaköba Barana w Potoku 
złotym odbędzie się dnią 13 sierpnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya 
realności lwh. 1219 ks. gr. gm. Potok złoty. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2120 kor. 

Najniższa cena wynosi 1500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(9467) 


Warunki lieytseyjne, i odnoszące się do | L. cz. E. 231212 (9) 


tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka- 
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce- 


siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV, 
Potok zioty, dnia 1 lipca 1913. 


L. ez. E. 601/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Mszanie dolnej, zastąpionego przez adw. 
dr. Herza, odbędzie się dnia 23 lipca 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 lieyta- 
cya realności lwh. 195 ks. gr. gm. kat. Ka- 
sina wielka objętej, Jędrzeja Szewczyka 
własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 1900 kor. 

, Najniższa cena wynosi 634 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymieuionym, w oddziale 
kancelaryjnym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania lieytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 21 czerwca 1913, 


(9460) 


L. cz. E. 800 10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku, zastąpionego przez adwokata dr. 
Białogór kiego w  Dubiecku, odbędzie się 
dnia 25 lipca 1918 o godzinie 10 przed po. 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, licytacya realności lwh. 228 
gminy Dubiecko objętej, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacye jest oceniona na 1200 kor. 

Wadyum wynosi 120 kor. 

. Najniższa cena wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa. wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wymienionych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dubiecko, dnia 27 maja 1913. 


(9451) 


| (9463) 
Edykt licytacyjny 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszeze- 


nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie- dności w Buczaczu, zastąpionej przez adw. 


nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 


dr. Ausschnitta, odbędzie się dnia 2 sierpnia 
1913 o godzinie 8:80 przed południem w 


Takie prawa, wobec których niniejsza | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 


relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


| lieytacya realności obj.: 


a) lwh. 88 i 
b) Iwh. 276 gm. Kośmierzyn, wraz z 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie przynaleznoseiami, składającemi się z 16 cze- 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa 
(są ocenione na 2941 kor., przynależności zaś 


lub ciężary na powyższej nieruchomości 


| resni, 9 jabłoni i parkanu murowanego. 


Nieruchomości wystawione na lieytacye 


f) 1/2 realności obj. lwh. 1418 gm. bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- na 175 kor. 


Słowita, 


stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 


Najniższa cena wynosi 1960 koron, po- 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczn- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Potok złoty, dnia 20 ezerwea 1913. 


Wyroki prasowe. 


Zl. 132 (8861) 
Im Kamen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Juni 
1913, Pr. XXXV 198/18, die Weiterverhrei⸗ 
tung der Nummer 22 der periodiſchen, in War⸗ 
ſchau erſcheinenden Druckſchrift: „Tygodnik illu- 
strowany“ vom 31 Mai 1918 nach § 63 und 
64 St. G verboten. 

Wien, am 6 Juni 1913 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ro⸗ 
vigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 Mai 
1913, Pr. 20/18, die Weiterherbreitung der 
Nummer 10 der Zeitſchrift: „Il popolo“ vom 
26 Mai 1913 wegen der Stellen von „Ora e 
strano“ bis „di abbattere Pitalianita“ und 
von „Non e dunque affatto strano“ bis „da 
alcuna parte“ des Artikels: „II connubio di 
tutto cio che e antiitaliano contro l'italiani- 
ta“; von „Un orrido m.seulio* bis „collegio 
dietale“ des Artikels: „Di chi e dunque la 
vittoria“ nach § 300 St. G. und Artikel IV 
des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G 
Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dug k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ro- 
vigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 Moi 
1913, Pr. 18,13, die Weiterverbreitung der 
Bücher: Biblioteca del popolo, editi dalla so- 
cieta editrice Sonzogno in Milano: 1. La pa- 
tria nei canti dei poeti italiani; 2. I grandi 
italiani di Nicolo Macchiavelli; 3. I grandi 
Italiani. Dania Manin; 4. L'ess nza dell an- 
archismo di Cesare Enrico Aroldi; 5. I gran- 
di Italiani, Vittorio Alfieri, nad) $ 65 a, 
122 a, d, 300, 302 und 305 St G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkeuntniſſe vom 3 
Juni 1913, Pr. 48/13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 691 der Zeitſchrift: „Der Tiroler 
Wafti“ vom 1 Juni 1913 wegen der Artikel: 
„Leichenbretter“ iu den Stellen von „Ehren⸗ 
leichenbrett des Junsbrucker Landesgerichtes“ bis 
„geſchadigt worden“, von „Ehrenleichenbrett— 
formular“ bis „Bock gemacht worden“; „Das 
Jubiläum einer graubiojen Fälſchung“ von „fo 
z. B der Verdienſte“ bis „Kronland Tirol ein⸗ 
zuräumen“, von „Für die Freiheit des Papſtes“ 
bis „Pfaſſenſchaft geſetzt hal“ nach § 63, 64, 
302 St. G. und Artikel V des Geſetzes vom 
17 Dezember 1862, R. G. Vl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. za 

Das k. k. Landes: als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 
Juni 1913, Pr. 49,18, die Weiterverbreitung der 
Nummer 11 der Zeitſchrift: „Der Weckruf“ 
vom 1 Juni 1913 wegen des Artikels: „Staats⸗ 
bureaukratie“ in der Stelle von „Sie hat ſich 
neden dem Staat“ bis zum Schluſſe „über 
Oſterreich“ nach $ 65 a und 302 St. G. ver⸗ 
oten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Juni 
1913, Pr. I 359 13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 11 der Zeitſchrift: „Karikatury“ vom 
3 nni 1913 wegen der Artikel: „Ada Kaleh“ 
und „Blahodarna zmena“ nach § 65 a St. G. 
verboten. 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Juni 
1913, Pr. 360,13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 22 der Zeitſchrift: „Severocesky del- 
nik“ vom 30 Mai 1913 wegen des Artikels: 
„Velika slava v Teplieich“ nach $ 64 St. G. 
verboten. — 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 


Prag But mit dem Erkenntniſſe vom 6 Juni 
1913, Pr I 358,13, dic Weiterverbreitung der 
Nummer 31 der Zeitſchrift; „Dobra kopa“ vom 
6 Juni 1913 wegen der Stellen von „Co chy- 
state“ bis „vlastne chteli“ des Artikels: „Do- 
taz k ministerstvu zahranicnich zalezitosti“ 
und von „Ted mame“ bis „prilis maly!“ des 
Artikels: „Ballada o ostruvku Ada Kale“ nach 
$ 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Juni 1913, 
Pr. 42 13, die Weiterverbreitung der Nummer 
42 der Zeitſchrift: „Volkswille“ vom 2 Juni 
1913 wegen der Stelle von „der öſterreichiſche“ 
bis „Verbrechertums erwieſen“ des Artikels: 
„Der Schuft als Weltenlenker“ nach § 491 St. 
G. und Artikel V des Geſetzes vom 17 Dezem- 
ber 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenntuiſſe vom 6 Juni 1918, 
Wr. 48/18, die Weiterverbreitung der Nummer 
42 der Zeitſchrift: „Wahrheit“ vom 3 Juni 
1913 wegen der Stelle von „der öſterreichſche“ 
bis „Verbrechertums erwieſen“ des Artikels: 
„Der Schuft als Weltenlenker“ nach § 491 
St. G. und Artikel V des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Jung- 
bunzlau hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Juui 
1913, Pr. 21/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 23 der Zeitſchrift: „Obrana lidu“ 
vom 6 Juni 1913 wegen der Stellen von „Nej- 
novejsi zpravy“ bis „kudy chodi“ und von 
„Mistni redaktori“ bis „plasi genia“ des Ar⸗ 
tikels: „Nejnovejsi zpravy“ nach § 491 St. 
G. und Artikel V des Geſetzes vom 17 Dezem- 
ber 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Kutten- 
berg hat mit dem Crkenntniſſe vom 6 Juni 
1913, Pr. 9/13, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 23 der Zeitſchrift: „Stradoceske hlasy“ 
vom 6 Juni 1913 wegen der Stellen von „Co 
jest zlocinem* bis „piati“ und bon „menovi- 
te“ bis „odolali“ des Artikels: „Deti Marso- 
vi“ nach § 300 St. G. und Artikel IV des 
Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Pilſen 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Juni 1913, 
Pr. 49 13, die Weiterverbreitung der Nummer 
66 der Zeitſchrift: „Nova doba“ vom 2 Juni 
1913 wegen der Stelle von „Muzna* bis „pro- 
nesi“ des Artikels: „Muzna slova“ nach § 305 
St. G. verboten. 


Das k. k. Oberlandesgericht in Zara als 
Preßgericht II Inſtanz hat mit dem Erkennt⸗ 
niffe vom 3 Juni 1913, D 45,1, die Weiter⸗ 
verbreitung der Nummer 44 der Zeitſchrift: 
„Hrvatska Kruna* vom 31 Mai 1913 wegen 
der Notiz: „Redovnik Franjevac . .. in der 
Stelle von „Sama einjeniea“ bis „Spekulira“ 
nach § 300 St. G. und Artikel IV des Geſe⸗ 
zes vom 17 Dezember 1862. R. G. Bl. Nr 8 
ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Se: 
benico hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 Mai 
1913, Pr. 30 13, die Weiterverbreitung der 
Zeitſchrift; „Hrvatski Glasnik, Oroatisn-He- 
rald“ vom 10 Mai 1913 wegen der ganzen 
Artikel: „Otvorite oci“ inbegriffen die geogra: 
phiſche Abbildung (Seite 1), „Svesokolski sle 
u Ljubljani* und „Ugrom na Slobodu* (Seite 
2), „Dobar Put Hrvatska“, „Dalmaciji“ und 
„uspomeni Zrinskog* (Seite 9) nach § 58 e, 
59 6, 63 und 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Se⸗ 
benico hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 Mai 
1913, Pr. 31/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 827 der Zeitchrtft: „Hrvatska Rijec“ 
nom 27 Mai 1913 wegen des ganzen Artie 
feld: „Priopcedo“ nach 300 St. G. und Arti- 
kel VII des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Ee- 
benico hat mit dem Erkentniſie vom 2 Juni 
1913, Pr. 32/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 21 der Zeitſchrift: „Naprednjak“ vom 
30 Mai 1913 wegen der Artikel: „Quem deus 
perdere vult“ und „Berchtoldov fiasko"; ber 
Stellen von „Progoni se“ bis „sve dopusten“ 
des Artikels: „Iz Dubrovnika“ nach $ 65 a 
und 300 St. ©. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Se- 
benico hat mit dem Erkenntniſſe, vom 2 Juni 
1913, Pr. 33/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 829 der Zeitſchrift: „Hrvatska Rijec“ 
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„Uocimo dnsmanina“ nach § 65 St. G. ver⸗ 
boten. 


Zl. 133 (8862) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Juni 
1913, Pr. I 362 13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 152 der Zeitſchrift: „Neodvisly den- 
nik ‚Samostatnost‘“ von 5 Juni 1913 wegen 
der Stelle von „Nemecky biskup“ bis „pred 
vericimi“ des Artikels: „Z Moravy a Slezska“ 
nach § 491 und 493 St. G. ſowie gemäß Ar⸗ 
titel V deg Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R. G. Bl Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Juni 
1918, Pr. I 361/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der Zeitſchrift: „Havlicek“ vom 7 
Juni 1913 wegen der Stellen von „A dove- 
dete si“ bis „sye ukazuje* und von „A sta- 
tni urady* bis „uspechu a prospechu* des 
Artikels: „Shnile pomery ve state“; von „Na- 
si katolici nejdou“ bis „poutuim mistum“ 
nnd von „Na to podotkl“ big „zase pohovo- 
riti“ des Artikels: „Rozmluvy ctenare „Ven- 
kova‘ a ‚Venkovana‘ (Pokracovanı)“ nach $ 
300, 303, 491 und 493 St. G. ſowie gemaß 
Artikel IV des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Juni 1913, 
Pr. 44 13, die Weiterverbreitung der Nummer 
23 der Zeitſchrift: „Volkszeitung“ vom 7 Juni 
1913 wegen der Stellen von „die bangen Wo⸗ 
chen“ bis „der Armee zerbricht“ und von „So 
ift nun einmal“ bis „geſchaffen ſein fol“ des 
Artikels: „Der Zuſammenbruch“ nach § 65 a 
und 491 St. G. ſowie gemäß Artikel V des 
Geſetzes nom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 
8 ex 1863, verboten. 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht in Bud⸗ 
weis hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Juni 
1913, Pr. 28/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 44 der Zeitſchrift: „Budivoj“ vom 6 
Inni 1913 wegen der Stelle von „Ma to“ kis 


„holotu!“ des Artikels: „Po pluk. Redlovi 
pres. min. Lukacs“ nach $ 63 St. G. bete 
boten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Juni 
1913, Pr. 27,13, die Weiterverbreitung der 
Hummer 23 der Zeitſchrift: „Straz lidu“ vom 
6 Juni 1913 wegen der Stelle von „Nerekli 
vie“ bis „cestou k smrti“ des Artikels: „Pred 
skonem“ und der Stelle! von „Dle toho“ bis 
„vyznamenani* des Artikels: „Jen u nas mo- 
zne!“ nach § 65 a, 302 und 303 St. G. ver⸗ 
boten. 

Das k. k Kreis als Preßgericht in Te- 
ſchen hat mit dem Erkenniniſſe vom 8 Juni 
1913, Pr. VII 18,13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 128 der Zeitſchrift: „Dziennik 
Cieszyński“ vom 7, Juni 1913 wegen des Ar⸗ 
tikels: „Kamienica koło Bielska* in der Stelle 
von „Szykany bis „szykanami żandarmów“ 
nach $ 488 St. G. und Artikel V des Geſetzes 
vom 17 Dezembe: 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


gl. 134 (8863) 

Das k. k. Landes- als Preßgericht in Wien 
hat mit dem rechtskräftigen Einſpruchserkennt⸗ 
niſſe vom 23 Mai 1918, Pr. II 145/13/9, das 
Verbot der Weiterverbreitung der Druckſchrift: 
„Die Zeit“, Abendblatt vom 3 Mai 1913, Nr. 
3808, 12. Jahr, aufgehoden. (Siehe „Amtsblatt 
zur Wiener Zeitung“ Nr. 109 vom 11 Mai 
1913). 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Juni 
1913, Pr. XXXV 195/13,3, auf Antrag der k k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer 23 der periodiſchen Druckſchriſt: „Sie 
kerili!“, 53. Jahrgang, vom 8 Juni 1913, und 
zwar: 1. durch die auf Seite 2 nach den Wor⸗ 
ten: „beizutreten geziemend einlade“ befindlichen 
vier Abbildungen ſamt dem Titel und dazuge⸗ 
hörigen Texte, 2 durch den auf Seite 3, Mitte, 
befindlichen Textabſchnitt von „In den Papie⸗ 
ren“ bis „Rußland“, 3 durch den auf Seite 4 
befindlichen Texabſchnitt mit der Uberfchrift: 
„Kleine Gloſſen über die große Spionage⸗Affä⸗ 
re!“ in der Stelle von „Die Generalſtäbler“ bis 
exkluſive der Worte: „De: Herr Oberſt“ das 
Vergehen nach Artikel V des Geſetzes dom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
begründe und es wird nach $ 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach § 489 
St. P O. beſtätigt und nach $ 37 Pr. G. auf 
die Vernichtung der jaifierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 9 Juni 1913. 


vom 31 Mai 1913 wegen des ganzen Artikels: 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Londesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Juni 
1913, Pr. XXXV 196 18/8, auf Antrag ber 
k k. Staatsanwaltſchaft erkannt, der Inhalt der 
Nummer 153 der periodiſchn Druckſchrift: „Ar⸗ 
beiter Zeitung“, 25. Jahrgang, vom 6 Juni 
1913 (Morgenblatt) durch den Artikel: „Der 
arrangierte Selbſtmord“ in den Stellen: 1. von 
„Ganz ſelbſtverſtändlich, daß es“ bis „nicht 
rechnen kann“ (Seite 1, Spalte 1), 2 von 
„Alſo läßt man“ bis „mit eingeſchloſſen gewe⸗ 
jen zu fein“ (Seite 1, Spalte 2), 3 von „Die 
Wahrheit ift aiſo“ bis „vertuſchen möchte!“ 
(Seite 1, Spalte 3), 4. von „Erwüge man 
nur“ bis „erzählen, Glauben ſchenhen!“ (Seite 
1, Spalte 3), das Vergehen nach § 300 St. G. 
begründe und es wird nach § 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 
St. P. O. beſtätigt und nach § 37 Pr. G 
auf die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 9 Juni 1913. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Juni 1913, 
Pr. 45,13, die Weiterverbreitung der Nummer 
43 der Zeitſchrift: „Wahrheit“ vom 6 Juni 
1913 wegen der Stellen von „Der Schrecken 
verſchlägt“ bis „ſah man“, von „Allerdings 
wurde“ bis „hinüberzuſpielen“ und von „Da⸗ 
durch kam man auch“ bis „geſchaffen fein fol“ 
des Artikels: „Der Zuzammenbruch“ nach $ 
65 a und 491 St. G. ſowie gemäß Artikel V 
des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Chru⸗ 
dim hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Juni 
1913, Pr. 54/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 23 der Zeitſchrift: „Vychodocesky 
obzor“ vom 5 Juni 1913 wegen der Stellen 
von „A to je potrebi“ bis „hodne vysoka“, 
von „Tu plati patrne“ bis „modermho mili- 
tarismu“, von „Ne uz jen sila“ bis „byt du- 
sledkem* und bon „Nalezi spise“ bis zum 
Schluſſe des Artikels: „Zreadlo militarismu“; 
von „Rakousko ceka stale“ bis zum Schluſſe 
des Artikels: „Zalozniei“; von „Pochopitelno, 
ze toto jednani* bis „vseobeene odsuzovano“ 
des Artikels: „Pres vojenske cviciste* nach $ 
65 a und 300 St. G. jowie gemäß Artikel IV 
des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
Bl. Nr. 8 ex 1862, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Jung⸗ 
bunzlau hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juni 
1913, Pr. 23,13, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 11 der Zeitſchrift: „Hlasy Pojizerske“ 
vom 8 Juni 1913 wegen der Stelle von „Za- 
branieni politika“ bis „obeanstvo zaplati“ 
des Artikels: „O hospodarstvi statnim* nach 
§ 63 und 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Jung⸗ 
bunzlau hat mit dem Erkenntniſſe vom 1913, 
Pr. 22,13, die Weiterverbreitung der Nummer 
11 der Zeitſchrift: „Cesky dub“ vom 8 Juni 
1913 wegen der Stelle von „Zahranieni poli- 
tika“ bis „obcanstyo zaplsti* des Artikels: 
„O hospodarstvi statnim“ nach § 63 und 64 
St. G. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Pr. 1704 (18 L./13) (9271 3—3) 
Obwieszczenie. 

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych na rok 1918 przy e. k. sądzie obwo- 
dowym w Złoczowie, rozpoczynającej sie 
dnia 9 września 1918 o godzinie 9 rano: 
przewodniczącym sądów przysięgłych radcę 
Dworu i Prezydenta sądu obwodowego dr. 
Eugeniusza Zwisłockiego i zastępcami prze- 
wodniczącego wiceprezydenta sądu Jacka 
Zyborskiego i radców c. k. sądu krajowego 
Juliana Garliekiego, Stanisława Maly'go. Ka- 
zimierza Bohosiewicza, Włodzimie:za Jojkę, 
Józefa Samuelowicza, Tadeusza Dyakowskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 80 czerwca 1913. 


L. ez. Cw. III. 4974/13 (2) (9369) 
Edykt 

Przeciw nieobecnemu Samuelowi Hor- 
nigowi, kupcow', przedtem w Pietniczanach, 
wniosło Towarzystwo handlowe w Böbree 
przez adwokata dr. Maurycego Kahanego we 
Lwowie skargę o 640 kor. i 2000 kor. 

Na skargę wydano wekslowy nakaz za- 
płaty sum zaskarzonych. 

Ustanowiony dla strzezenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Natan Her- 
melin we Lwowie będzie go zastępywać, do- 
pókąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1918, 


L. ez. C. I. 401/18 (1) 
Edykt. 
Przeciw Iwsnowi Hrymakowi, którego 


(9447) 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 


stał do e. k. sądu powiatowego w Cieszano- 
wie przez Michała Hrymaka, rolnika w Cho- 
tylubia pozew o uznanie kontraktu kupna 
i sprzedaży z daty Cieszanów dnia 8 lipca 
1910 za nieważny i intabulacyę prawa wła- 
sności. 

Na podstawie pozwn wyznaczono roz- 
prawa na dzień 14 lipca 1913, o godz. 9-tej 
rano, sala rozpraw Nr. 6. 

jelem strzeżenia praw Iwana Hrymaka 
ustanawia się p. dr. Henryka Loehla, adwo- 
kata kraj. w Cieszanowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niehezpieezenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Cieszanów, dnia 10 maja 1918. 


(9090 3—3 
Ogłoszenie. 

Wpisano na listę atwokatöw dnia 28 
czerwca 1913 dr. Jakóba Hillela Lachsa i dr. 
Alberta Samuelego obu z siedzibą we Lwo- 
wie i dr. Józefa Henryka Ostermana z sie- 
dzibą w Lubaczowie. 

Przesiedlił się dr. Włodzimierz Hrrdyn- 
ski ze Lwowa do Sambora, 


Zgłosił zamiar przesiedlenia dr. Adolf 


Alfert z Halicza do Potoka złotego. 
Zawieszono w urzędowaniu orzeczeniem 
Rady dyscyplinarnej adwokata dr. Wincen- 
tego Markiewicza w Nadwórnie na przeciąg 
trzech miesięcy, a jego substytutem ustano- 
wiono adwokata dr. Arona Aboscha w Nad- 
wórnie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 30 czerwca 1918. 


L XVII 5839/6 
Obwieszezenie 
e. k. Namiestnietwa we Lwowie z II. 
lipca 1913 L. XVII. 5839/6, względem 
wprowadzania surewych solonych skór 
zwierzęcych do Rumunii. 


Według zawiadomienia, które c. k. Mi- 
nisterstwo rolnictwa otrzymało z c. i k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, wydało ru- 
muńskie Ministerstwo spraw wewnętrznych 
względem wprowadzania surowych solonych 
skór zwierzęcych do Rumunii następujące za- 
rządzenia : 

Wprowadzanie surowych solonych skór 
jest dozwolone przy zachowaniu następują- 
cych warunków: 

Skóry muszą być wprowadzone przez 
punkta graniczne, w których znajdują się 
weterynaryjne stacye badania; musi im to- 
warzyszyć weterynarskie świadectwo zdrowia 
stwierdzające, że skóry pochodzą ze zdrowych 
zwierząt 1 z niezepowietrzonych okolie. 

Certyfikaty zdrowia muszą być zaopa- 
trzone w tłómaczenia tekstu na język rumuń 
ski lub francuski i legalizowane przez wła- 
dzę państwową. W miejscach wchodu będzie 
lekarz weterynaryjny badał świadectwa pod 
względem wymienionych warunków, a skóry 
co do ich stanu i w razie zadowalniającego 
wyniku zezwalal na wprowadzenie, zobowią- 
zując wprowadzającego do natychmiastowego 
odstawienia skór przy zichowaniu potrze- 
bnych ostrożności wprost do fabryk, do któ- 
rych sa przeznaczone. 

Wszystkie poprzednie zarządzenia w 
tym względzie zosłały zniesione i nsdal nie 
obowiązują. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości, na podstowie reskryptu e k. Mini- 
sterstwa rolnictwa z dnia 29. czerwca b. r. 
L. 15.703. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 11. lipca 1913. 

Za e. k. Namiestnika: 


Ustyanowski w. r. 


L. cz. C. IV. 268/13 
H dy k t. 

Przeciw p. Wasylowi Łesiów s. Ilka 
i Janowi Hutnik, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Tłumaczu przez Piotrę Hu- 
dyıne syna Iwana w Nowosiółee pozew o u- 
znanie własności pgr. lkat. 788, 784 gminy 
Nowosiółka. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1913, o godz. 
9 rano. w biurze Nr, 8, stary sad. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Orłowskiego, adwokata w 
Tłamaczu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Tłumacz, dnia 2 czerwca 1913. 


(9431) 


10 


L. cz. C. I. 311/13 (9415) 
E d y k t. 

Przeciw Józefowi Michowiez, Aleksan- 
drze Michowiez, Stefanii Michowiez, nieobj. 
masie spadkowej po Eleonorze Michowicz 
i niewiadomemu z miejsca pobytu i życia 
Danielowi Thiryanowi wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego przez małol-tnią 
Zofię Michowiez, Włodzimierza Michowiez, 
Irenę Michowicz, do rąk matki i opiekunki 
Emilii Michowicz prywatnej w Rozdole, po- 
zew o zniesienie wspólności. 

jelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu i życia Daniela Thiryana 
stanawia się p. adwokata dr. Kibitza kura- 
torem, 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsea pobytu i życia Daniela 
Thiryana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikołajów, dnia 12 czerwca 1918. 


L. cz. C. 235/13 (2) 
Edykt 

Przeciw Melanii Węgrzynowicz córce 
Aleksandra, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wistowego Oddział II. w Muszynie przez 
Wania Krynickiego „Kapitan“ i Zofię z Bu- 
kowskich Krynicka z Krynicy pozew o znie- 
sienie współwłasności realności lwh. 285 
w Powroźniku położonej zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya na dzień 14 lipca 1913, 
o godzinie 9 rano, 

Celem strzezenia praw Melanii Węgrzy- 
nowicz córki Aleksandra ustanawia się p. 
dr. Kliasza Loewenthala, adwokata w Mu- 
szynie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 19 czerwca 1913. 


(9419) 


L. cz. C. II. 525/13 (2) (9392) 
E dy Et. 


Przeciw Mikołajowi Martyniukowi z Brze- 
zan, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzeż»nach przez Kasę kredytową „Jedność“ 
w Brzeżanach pozew o 540 kor. 

Na p dstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 lipca 1918, o godzinie 
9 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 39 

Celem strzeżenia praw Mikołsja Marty- 
niuka ustanawia się p. adwokata dr. Schüssla 
w Brzeżanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaia Martyniuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 4 lipca 1913. 


L. ez. Cg. I. 193/13 (1) (9384) 
Edykt 

Przeciw Józefowi Woleńskiemu którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do C. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Jakóba Kopeia z Sowiny pozew o zapłatę 
odszkodowania w kwocie 1438 kor. 65 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała I-sza audyencya na dzień 14 lipca 
1918, o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Woleń- 
skiego ustanawia się p. Maryana Schwarzen- 
berg Czernego, adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Woleńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 2 lipca 1913. 


L. ez. C. III. 490/13 (3) (9395) 
Edyk 


Przeciw Janowi Kotowiezowi vel Kan- 
torowi synowi Michała, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k, 
sądu powiatowego w Rzeszowie przez Towa- 
rzystwo zaliczkowe w Ozudeu pozew o 264 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawe na dzień 14 lipea 1913, o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Wilusza w Rze- 
szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 25 czerwca 1913, 


Upadłości. 


kose. 5. 113201) (9387) 

Wskutek uchwał e. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 24 czerwca 
1918 R. II. 46713 (1) otwiera się po myśli 
$ 191, 199 ord. konkurs. (kupiecki) konkurs 
do majątku Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu, stowarzyszenia zareje- 
stowadego z ograniczoną poręką w likwida- 
cyi w Ustrzykach. 

Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
radeę sądu krajowego i Naczelnika sądu po- 
wiatowego w Ustrzykach Juliusza Wereszczyń- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowca masy, 
pana dr. Szymona Schaffera adwokala w 
Ustrzykach. 

Wierzytelności konknrsowe zgłosić na- 
leży w tym sądzie (albo w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Ustrzykach do 27 sierpnia 
1913). 

Audyencyę do wyboru wyznacza sie na 
dzień 11 lipca 1918 godz. 9 przed południem, 
ogólną zaś audyencyę likwidacyjną na dzień 
9 wrześuia 1913 godz. 9 przed południem w 
c. k. sądzie powiatowym w Ustrzykach przed 
komisarzem konkursowym. 

O opieczętowanie i sporządzenie inwen- 
tarza masy, wzywa się e. k. sąd powiatowy 
w Ustrzykach. 

Prowadzącemu rejestr poleca się, ażeby 
przy firmie Tow. dla handlu i przemysłu w 
Ustrzykach w likwidacyi w rejestrze handlo- 
wym dla stowarzyszeń, zanotował otwarcie 
konkursu. 

Urzędowi ksiąg gruntowych poleca sie, 
ażeby zanotował otwarcie konkursu przy re- 
alnościach będących własnością Towarzystwa 
dla handlu i przemysłu stow. zarejestr. z 
ogr. poręką w likwidacyi w Ustrzykach. 

O tabularne zanotowanie otwarcia kon- 
kursu przy realnościach w księdze gruntowej 
c. k. sądu powiatowego w Ustrzykach, tu- 
dziez o wywieszenie przyległego edyktu na 
tamt. tablicy sądowej, wzywa się e. k. sąd 
powiatowy w Ustrzykach. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Sanok, dnia 30 czerwca 1913. 


L. cz. S. 1/10 (140) (9421) 

W konkursie Cecylii Mastbaum kupco- 
wej w Nowym Targu przedłożył zawiadowca 
masy projekt rozdziału masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowymi 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol- 
no im wnosić ustnie lub pisemnie u komisa- 
rza konkursowego aż do dnia 16 lipca 1913. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 24 lipca 1918 o godzinie 10 przed po- 
ładniem w c. k. Sądzie powiatowym w No- 
wym Targu, biurze Nr. 2. 

Na tę audyencyę wzywa sie w sczegól- 
ności zawiadowcę ınasy, jego zastępcę i człon- 
ków wydziału wierzycieli. 


Nowy Targ, dnia 30 czerwca 1913. 


L. cz. S. 5/13 (4) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Ozortkowie ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Zakładu kredytowego w Kopyczyń- 
cach pod firmą Zakład kredytowy, Stowarz. 
zarej. z ogr. poręką w Kopyczyńcach zareje- 
strowanego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radcę sądu kraj. i naczelnika sądu Wp. Wi- 
tolda Szulakiewicza w Kopyczyńcach, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Mar- 
ka Andermana, adwokata w Kopyczyńcach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 4go lipca 
1918, godzina 9 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Kopyczyńcach przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey 1 przystąpił: do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konku- 
sowi z rozzezeniami, aby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Kopyczyńcach najdalej do d. 6 sierpnia 1913, a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 6 wrześ- 
nia 1918, godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
aowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiscym się i zgłoszonym służy prawo 
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w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

_ Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko- 
pyczyńcach lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dore- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

(zortków, dnia 24 czerwca 1913. 


F LJ 
irmy. 
fi. cz. Firm. 539/13 Stow. III. 158 (9370) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: Siercza. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Sierezy ad Wieliczka, slowa- 
rzyszenie zarejestrowane % nieograniezona 
poręką. 
1. Członek dyrekeyi ustąpił: Jan Piatek. 
2. Członek dyrekcyi wybrany: Stani- 
Kasprzyk, rolnik w Rożnowy. 
Data wpisu: 24 kwietnia 1913. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III. 
Kraków, dnia 28 kwietnia 1913. 


sław 


L. c. Firm. 579,18 Stow. IV. 210 (9333) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Raciborowice. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Raciborowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nyeograniczona poręką*.; 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Stani- 
sław Rusinek. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Woj- 
ciech Wróbel, wójt w Raciborowicach Nr. 9, 

Data wpisu: 2 maja 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 3 maja 1913. 


L. cz. Firm. 692/13 stow. III. 62 (9372) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Krystynów ad 
Wodna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezednosei 
i prźyczek w Krystynowie ad Wodna, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane 2 nieograniczoną 
poreka. 

Członek zarządu umarł: Józef Dasal. 

Członek zarządu wybrany: Franciszek 
Likus, górnik w Wodnej. 

Data wpisu: 10 maja 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IH. 
Kraków, dnia 8 maja 1913. 


L. ez. Firm. 580/13 Stow. IV. 31 (9382) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Bank polski*, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

Zmiana firmy na: „Bank polskiego 
Związku narodowego", stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poreką. 

Dzień wpisu: 10 maja 1913. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 8 maja 1918. 


L. cz. Firm. 292/18 R. Stow. 7/895 (9266) 
Zmiany i dodatki do wpisanych jnź firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sambor. 

Brzmienie firmy: Samborska Kasa za- 
liczkowa rękodzielników i rolników, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane 2 ograniezona po- 
ręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Jan Nowak i Józef Jarosz, 


2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Zgro- 
madzenie 31 marca 1943, zatwierdziło wybór 
ks. Jana Nowaka ponowny i Karola Kozacz- 
kiewicza urzędnika kasy w Samborze. 

Data wpisu 9 czerwca 1913. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Sambor, dnia 29 maja 1913. 


L. cz. Firm. 1230 13 Stow. II. 68 (9381) 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń La- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: ul, 
Gertrudy 8. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredyto- 
we dla handlu i przemysłu w Krakowie, sto- 


Kraków 


warzyszenie zarejestrowane 2 ograniczoną 
odpowiedzialnością. — 

złonek dyrekcyi umarł Maksymilian 
Ehrenpreis. 


Ózłonek dyrekeyi wybrany : óakób Grün- 
berg, przemysłowiec w Podgórzu. 
Data wpisu: 17 czerwca 1918. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 17 czerwca 1913. 


L. cz. Firm. 1048/18 Oddz. A. II. 165 (9379) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Wieliczka. 

Brzmienie firmy: Pinkos Bruh. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów sukiennych i bławatnych. 

Właściciel: Pinkas Bruh w Wieliczce, 
firmę podpisywać będzie pełnem imieniem i 
nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 6 czerwca 1918. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 4 czerwca 1918. 


L. ez. Firm. 687/18 Stow. II. 121 (9373) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Spółka kredytowa 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro- 
madzenia z dnia 8 marca 1918, zmieniono 
$ 18, 34 i 82 statutu. 

Data wpisu: 10 maja 1912. 

C. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział HI. 

Kraków, dnia 8 maja 1918. 


L. ez. Firm. 478/13 Stow. III. 32 (9374) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zakliczyn nad 
Dunajcem. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zakliczynie nad Dunajcem, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Antoni 
Gac i Rudolf Chrapusta. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Michał 
Jurkiewicz, rolnik w Słonej i Władysław 
Kumor, rolnik w Faseiszowe). 

Data wpisu: 14 kwietnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1918. 


L. cz. Firm. 360/13 Poj. III. 5 0. (9375) 
Zmiany i dodatki odnoszace sie do wpi- 
sanych już firm w rejestrze handlowym 

firm kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru firm pojedynczych weig- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Bank krajowy Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, filia w Krakowie. 

Bank krajowy Królestwa Galieyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
jako zakład główny nadał prokurę urzędni- 
kom powyższej filii w Krakowie a to: 

1. Kotowiezowi Teodorowi, 

2. Gonetowi Franeiszkowi i 

8. Walezakowi Mieezystawowi. 

Dzien wpisu: 8 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Kraków, dnia 29 marca 1913. 


L. cz. Firm. 338/13 Poj. II. 437 (9376) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
„nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru firm pojedynczych weig- 
Enieto co następuje: 
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Siedziba firmy: Chrzanów. ! 

Brzmienie firmy: J. Salomon Selinger. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- | 
stwa: dzierżawa propinacyi w Uhrzanowie i 
w przyległościach jego t. j. w Balinie, Ka- 
tach i Libiążu małym z siedzibą w Chrza- 
nowie. 

Odtąd: Wyszynk palonych napojów wy- 
skokowych, piwa i miodu. 

Dzień wpisu: 8 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział JIL 
Kraków, dnia 22 marca 1913. 


L. cz. Firm. 827/13 Stow. IV. 234 (9380) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków Sta- 
rowiślna 53. 

Brzmienie firmy: Włościański związek 
producentów paszy i zboża dla Galicyi i W. 
Ks. Krakowskiego w Krakowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poreky. 

Członek dyrekcyi wystąpił: Leon Berger. 

Członek dyrekcyi wybrany : Włodzimierz 
Tetmajer z Bronowice małych, poseł do Rady 
Państwa. 

Data wpisu: 6 czerwca 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 30 maja 1913. 


Ls Ein. 28612 RZ. A, 112 (8539) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Jasło. 

Brzmienie firmy: Leopold Brandstätter 
i Spółka, zaś po niemiecku Leopold Brand- 
statter & Comp. 

Zmarła: Jenta Brandstatter. 

Odtąd właścicielem : sam Leopold Brand- 
statter. 

Prokurę udzielono: A. D. Seifmanowi. 

Firmę te zastępywać na zewnątrz i 
podpisywać będą Leopold Brandstatter, któ- 
ry pod swoją firmą umieści li tylko nazwisko 
„Brandstätter“, lub prokurzysta, który pod 
pieczęcią spölkowa „Leopold Brandstatter i 
spółka”, podpisze p. „Seifmann“. 

Dzień wpisu: 21 ezerwca 1918. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 21 czerwca 1913. 


G. Zl. Firm. 265 C. 90 (9267) 
Eintragung einer Gesellschaftsſirma. 

Eingetragen wurde in das Register 
Abteilung A. B. G.: 

Sitz der Firma: 
hobycz. 

Firmawortlaut: Oil- Land Owners Union 
Gesellschaft mit beschränkter Haftung — 
polnisch: Oil Owners Union, spółka z ogra- 
niezoną poręką. 

Betriebsgegenstand: der Betrieb sämt- 
licher zur Naphta-Industrie gehórender Ge- 
schäfte insbesondere: Der Kauf und Verkauf 
von Naphta Gruben, Naphta Terrains, die 
Bohrung von Naphta Gruben auf einige, 
oder für fremde Rechnung in Akkord, die 
Errichtung oder Ankauf von Bohrenleitun- 
gen zum Zwecke der Pipung der Rohóle, 
der Bau von Reservoiren zum Zwecke der 
Kinmagazinierung des Rohöls, der Bau von 
Raffinerien und die Verarbeitung sämmtli- 
cher Produkte aus dem Rohöl, die Errich- 
tung von Fabriken und Werkstätten zum 
Zwecke der Herstellung von Maschinen und 
Werkzeugen, die zum Betriebe der obgenann- 
ten Einrichtungen notwendig sind. der kom- 
missionelle Ein- und Verkauf sowie Kauf 
und Verkauf auf eigene Rechnung und Be- 
vorschussung von Rohöl oder der aus dem- 
selben gewonnenen Produkte, Kauf und Ver- 
kauf von Bohr- und Grubenanteilen, sowie 
überhaupt aller Geschäfte, die zur Naphta 
Industrie gehören oder mit ihr im Zusam- 
menhange stchen. 

Gosellschaftsform : Gesellschaftsvertrag 
de datto Drohobycz 11/4 1918 Lrep. 35765. 

Stammkapital: 100.000 K voll einge- 
zahlt, 

Geschäftsführer: die Herren Algernon 
St. George Caulfeild, Industrieller in Lon- 
don Piccadilly 170—173, und Albert Edward 
Hodgson, Industrieller in London Piccadilly 
170—173. 

Firmazeichnung: Unter dem Firma- 
wortlaute unterschreibt ein Geschäftsführer 
seinen Zunamen. 

Datum der Eintragung: 6 Mai 1913. 

K, k. Kreis- als Handelsgericht, Abt. II. 

Sambor, am 5 Mai 1913. 


Tustanowiee ad Dro- 


L. cz. Firm. 79413 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. 


(9263) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 159 z dnia 13 lipca 1918, 


Siedziba firmy: Jakób Werner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Holzhand- 
lung in Ulanów. 
Dzień wpisu: 18 maja 1918. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 31 maja 1913. 


L. cz. Firm. 70/18 Stow. I. 266 (9259) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Tłuste. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytowe w Tłustem, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana: Walne zgromadzenie odbyte 26 
lutego 1918 uchwaliło likwidacyę stowarzy- 
szenia a likwidatorem wybrany został Fei- 
bisch Hollenberg. 
Data wpisu: 27 marca 1918. 
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Czortków, dnia 18 marca 1913. 


i Zu 
Kuratele. 
L. ez. P. 11/18 (6) (8849 2—3) 

E dykt. 

Za marnotrawnego uznano Wasyla Sta- 
dnyka w Podpieczarach. 

Kuratorem jego ustanowiono Josyfa 
Barana w Podpieczarach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Tysmienica, dnia 12 lutego 1913. 


L. cz. L. V. 1012 (5) 
Edy 


(9065 2—8) 


Za marnotrawcę uznano Michała Kła- 
pi zczaka, syna Dmytra w Delatynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Petra Ku- 
charuka, s. Michała w Delatynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, dnia 12 listopada 1912. 


L. ez. L. 2/13 (6) (9285) 
E d ; 

Za marnotrawnego uznano Józefa Maja 
w Białej, 

Kurstorem jego ustanowiono Jana Wro- 
nę w Białej, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Maków, dnia 16 maja 1912. 


L. cz. L. VIIL 350,12 
Edykt 
Franciszek Zsjac z Zakopanego oddany 
zestał pod kuratelę z powodu niedołęstwa u- 
mysłowego. 
Kuratorem jego ustanowiony został Woj- 
ciech Okręglak z Zakopanego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 28 marca 1913. 


(9294) 


L, cez. L. 1,8 (6) P. 7/13 (6) (9220) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Ołeksę Ru- 
sinkiewicza, obecnie w Ameryce przebywa- 
jącego. 

Kuratorem jego ustanowiono Jans Dol- 
skiego, syna Jędrzeja w Ortynicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łąka, dnia 13 marca 1913. 


L. cz. L. 9/13 (4) (9248) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Anto- 
niego Tepera w Zabarowiu. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ja- 
cha w Zabarowiu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 

Strzyżów, dnia 20 ezerwea 1918. 


I. cz. P. 55/13 (3) (9289) 
E d y kt 


Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Jamrozego w Grochowem. 


Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
wiatowca w Grochowem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielee, dnia 9 kwietnia 1918. 
L. cz. L. 1/13 (7) P. 62113 (7) (9192) 
Erdeva kt 


Za marnotrawnego uznano Piotra Szorę 
w Bieniszowicach. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Cabaja, gospodarza w Bieniszowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabno, dnia 7 czerwca 1913. 


Józefa 


L. e. P. 88/13 (01) (9236) 
E dy kt 


Za marnotrawnego uznano Jana Trza- 
skosia w Strzeszynie, 


Kuratorem jego ustanowiono Jana Ry- 
znara w Strzeszynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biecz, dnia 21 czerwca 1913, 


L. cz. P. 104/13 (5) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Sarę Jaget 
zam. Stórzer w Szołomyi, 

Kuratorem jej ustanowiono Benziona 
Weinbacha w Bóbrce. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 8 kwietnia 1913, 


L. cz. P. XVIII. 83/13 (4) 
Edykt 


(8389) 


(9143) 


Za umysłowo chorą uznano Zofię Żoł- 
nierczuk we Lwowie. 
. Kur.torem jej ustanowiono ks. Michała 
Zołnierczuka we Lwowie. 
C. k. Sad powiatowy S. I., Oddz. XVIII. 
Lwów, dnia 7 maja 1918. 


L. cz. P. 154/13 (4) (9222) 
Edykt 

Za umyłowo ehorą uznano Salomeję 
Krokos w Ubierzynie. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Cier- 
pisza w Ubierzynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przeworsk, dnia 25 czerwca 1918. 


L. cz. L. 6/12 P. 155,12 
Ed y t. 
Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Miętką w Podbużu. 
Kuratorem jej 
Miętkiego w Podbużu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 28 stycznia 1918, 


L. cz. L. 14/12 (7 P. 217/12 
E dy Et. 


9130) 


ustanowiono Michała 


(9179) 


Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Bogacz z domu Kruk w Kozłowie, 

Kuratorem jej ustanowiono Iwsna Bo 
gacza w Kozłowie. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 24 października 1913, 


L. cz. A, 115/13 (6) (9115) 
Edykt 

Za umysłowo niedołężną uznano Anne 
Ligęzkową w Stobiernej. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Gulisa w Stobiernej. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Debica, dnia 5 czerwca 1918, 


L. cz. L. 6/13 P. 81/13 (9128) 
E 


dykt. 
Za marnotrawcę uznano Prokopa Dre- 
nio w Smólnej. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Hrabewniks w Smölnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz, II, 
Podbuż, dnia 19 maja 1918. 


L. ez. L. 9/18 (7) 
E dy kt. 

Za marnotrawną uznano Maryannę Flor- 
czykową w Skotnikach. 

Kuratorem jej ustanowiono Wawrzyńca 
Florczyka w Skotnikach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, dnia 20 czerwca 1913, 


(9136) 


L. cz. P. 185/12 (7) (9111) 
E d 


y k t. 
Za marnotrawcę uznano Michała Roz- 
popę, syna Ołeksy w Lachowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Basaraba w Lachowcach 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Bohorodezany, dnia 26 września 1912, 


L. cz. L. 618 P. 24/13 
Edykt. s 
Za marnotrawną uznano Katarzynę Sci- 
słowicz w Czarnym Dunajcu. 
„  Kuratorem jej ustanowiono Ferdynanda 
Seistowieza w Cz. Dunajcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Cz. Dunajec, dnia 8 maja 1913, 


(911%) 


L. ez. P. 35/13 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Anielę Rzepka 
w Czarnym Dunajcu. 

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Czyża w Czarnym Dunajcu, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Cz. Dunajec, dnia 4 kwietnia 1913. 


(9113) 


L. ez. L. III. 26/12 P. III. 44/18 
E dy kt. 

Za umysłowo chorego uznano Mikołeja 
Olejnika w Skorodyńcach. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Pid- 
rucznego, rolnika w Skorodyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Czortków, dnia 19 maja 1913. 


(9104) 


L. cz. P. 2513 (5) 
E d y kt. 
Za umysłowo chorego uznano Jana Pod- 
czerwińskiego „Bańkoś* w Podezerwonem. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Pod- 
czerwińskiego „Bańkoś* w Podczerwonem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
(z. Dunajec, dnia 8 maja 1918. 


(9112) 


L. cz. P. 129/10 (8) 
dykt 


Za umysłowo chorego uznano Anto- 


niego Korczyńskiego w Zarudeczku. 


Kuratorem jego ustanowiono p, Piotra 


Kloka w Zarudeczku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 8 czerwca 1910, 


L. cz. P. IX, 152/18 (1) (9107) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Hryńka Ma- 
celucha, syna Matwija, w Borkach wielkich. 
Kuratorem jego ustanowiono Danyłę 
Wołyńca w Borkach wielkich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 5 czerwca 1913, 


L. ez. L, V. 2/13 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Matrone Oświe- 
cimską w Myszkowcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Ilka Fir- 
maka w Myszkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 4 kwietnia 1918. 


(9070) 


L. cz. P. 56/13 (5) 
Edykt. 

Za  marnotrawną uznano 
Płazę w Wierzawicach. 

Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 
Płazę w Wierzawicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Leżajsk, dnia 11 kwietnia 1913, 


(9011) 


Maryanne 


L. cz. P. IV. 108/13 (5) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Kapustę, syna Andreja, w Strzałkowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Pirożka w Strzalkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 4 czerwca 1918, 


(9054) 


L. cz. L, 5/13 P. 132/13 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Annę Syl- 
czak, eorkę Seńka, w Wiciowie. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Warcholaka, gospodarza w Wieiowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Sambor, dnia 13 czerwca 1913. 


(9080) 


Stefana 


L. cz. P. III, 48/18 (9055) 
Ed 


Za chorego na umyśle uznano Jakóba 
Brillera w Skale, 

Kuratorem jego ustanowiono Berla Bis- 
sermanna w Skale. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Borszczów, dnia 4 kwietnia 1918. 


Konkursa. 


L. Pr. 2534 4/18 (12) (9342 1—3) 
Konkurs. 


Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami i umunduro- 
waniem. 

Podania o tę posadę w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 
12 lipca 1872 Nr. 98 D. p. p. dla kandyda- 
tów wojskowych zastrzeżoną, wnosić należy 
eo tutejgzego Prezydyum do dnia 8 sierpnia 
1913 włącznie. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Wadowice, dnia 7 lipca 1913. 


L. 3634/13 (9366) 
Konkurs. 

Urząd miejski w Rawie rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę rewizora poli- 
cyi miejskiej z płacą 100 kor. miesięcznie i 
umundurowaniem. 


9084) 
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Posada ta nadaną zostanie "prowizory- 
cznie za 14 dniowem obopólnym wypowie- 
dzeniem, po roku zaś zadowalniającej służby 
może nastąpić stabilizacya. 

Podanie zaopatrzone: 

w przynależność państwa; 

. metrykę urodzenia; 

. świadectwo moralności; 

. świadectwo dotychczasowego zajęcia; 
. krótki opis życia (currieulum vitae) i 
. świadectwo kwalifikacyjne na ispe- 
ktora policyi przepisane rozporządzeniem Wy- 
działu krajowego z dnia 20 maja 1898 dz. 
ust. kraj. Nr. 88 wnosić należy do Zwierzch- 
ności gminnej do dnia 205 lipca 1913. 

Posada do objęcia z dniem 1 sierpnia 
1913. 

Rawa, dnia 7 lipca 1913. 

Zastępca, Burmistrza 
Józef Slepokura. 


o M= g 


L. Pr. 165 6/18 (9429) 
Kocik uż Pa. 

W sądzie powiatowym w Strzyżowie 
jest do obsadzenia posada stalego pomocnika 
kancelaryjnego biegłego w pisaniu na ma- 
szynie. 

Podania udokumentowane własnoręcznie 
napisane należy najpóźniej do 25 lipca 1918 
wnosić. 

Strzyżów, dnia 8 lipca 1913. 


L. 11.412 (9194 3—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
jest do obsadzenia posada podurzędnika są- 
dowego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę podurzę- 
dnika wnosić należy do dnia 8 sierpnia 1913 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 8 lipca 1918. 


(9252 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Bachorzu 2 poborami 3 
klasy 2 stopnia i ryczałtem 532 kor. rocznie 
na służącego. 

Podania należy wnosić do e. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 18 lipca b. r. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 

Lwów, dnia 2 lipca 1918. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni w. r. 


L. 88.223/IL. 


L. Pr. 2140/4 W. 13 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Tarnopolu 
iest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami. 

Ubiegający się otę posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do dnia 
16 sierpnia 1913 do Prezydyum c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu. 

Posada ta będzie przedewszystkiem na- 
daną kandydatowi wojskowemu, posiadające- 
mu certyfikat. 

Tarnopol, dnia 6 lipca 1918. 


Spadki. 


L. cz. A. 10/13 
Ed 


(9268 3—3) 


(9129 3—3) 


h y 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu zawia- 
damia, że dnia 7 lutego 1913 w Urożu zmarł 
Hawryło Petrycyn. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
z Petrycynów Dylawskiej nie jest znanem, 
przeto wzywa się ją, aby w ciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
sig w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze- 
nia eo do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nie- 
obecnej ustanowionym kuratorem Michałem 
Petryeynem z Uroza.! 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podbuż, dnia 9 kwietnia 1918. 


L, cz. A. 304/12 (12) (9290 3—3) 
Ed 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Mielnicy ogła- 
sza że dnia 23 maja 1912 w Uściu biskupiem 
zmarła Petronela Głębiowska z pozostawie- 
niem rozporządzenia ostatniej woli, w któ- 
rem ustanawia dziedzic kodyeyl. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 
wowego spadkobiercy Karola Gołębiowskiego 


nie jest znane, przeto wzywa się go aby w 


przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 


wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w | L. cz. Ne. IV. 11/13 (2) 


przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi sie dziedzi- 
cami i z kuratorem Michałem Kuhajewskim 
ustanowionym dla nieobecnego Karola Gołę- 
biowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielniea, dnia 24 meja 1913. 


li> 64 AT AlE) () 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 
C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole, 
ogłasza, że dnia 7 marca 1907 w Dobromir- 
ce zmarła $. p. Anna Pilipezuk bez pozosta- 


(9293 3—3} 


(wienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi miejsce pobytu brata: 


jej Fedka Pilipczuka nie jest znane, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i z kuratorem Dmy- 
trem Pilipezukiem z Dobromirki ustanowio- 
nym dla nieobecnego Fedka Pilipczuka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 7 czerwca 1913. 


L. ez. A, W. 160/12 (11) (9142 3—3] 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia, że w dniu 6go lutego 1912 we 
Lwowie zmarła Beti (Basia) Krebs bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i któ- 
rym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
go bądź tytułu roszczenia podnieść zamie- 
rzają, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym Sądzie zgłosili i wyka- 
zując je wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego p. dr. Maksymilian Fried, adwokat kra- 
jowy we Lwowie kuratorem został ustano- 
wiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się doniego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub wrazie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy- 
padnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
C. k Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1913. 


L. cz. A. 362/12 1055 (8462 3—3) 
d 

powołania dziedzieów, których pobyt jest 

niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Belzie podaje 

do wiadomości, iz dnia 30 października 1912 

w Bełzie zmarła Estera Mader z pozostawie- 

niem rozporządzenia ostatniej woli, w którem 
ustanowiła dziedzica. 

Do spadku po niej są powołani synjej 

Izak Mader i przez głowę zmarłej jej eórki 


Chaje Mader false Grosman, Pinkas Grosman 


Dawid Grosman i Mamaly Grosman. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Pinkasa 
i Dawida Grosmanów wzywa ich, aby w 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej wy- 
rażonego zgłosili się w tymże sądzie i wnie- 


śli swe oświadczenie do spadku w przeci- 


wnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z kuratorem dr. Karolem Baderem, adwoka- 
tem w Bełzie dla nich ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Betz, dnia 11 marca 1913. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 913 (1) (9340 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Breiny Diamandstein z 
Chodorowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych weksli, jako 
to : 

1. weksla wystawionego w Schodniey 
18 maja 1912 na kwotę 300 kor. płatnego 
w Sehodniey w 6 miesięcy od dnia wysta- 
wienia na złecenie Breiny Diamandstein, 
akceptowanego przez Maiora Laufera w Scho- 
dniey; 

2. weksla na kwotę 250 kor., akcepto- 
wanego przez Majera Laufera i Meilecha 
Backenrotha w Schodnicy, wystawionego d. 
19 maja 1912, płatnego d. 19 maja 1913 w 
Schodnicy. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 30 maja 1913. 


(9277 3—8) 
Ze strony c. k. sądu powiatowego w 


Dąbrowie oznajmia się: 


Na prośbę Mikołaja Czupryny i Maryan- 


ny Czuprynowej dozwołono tusąd. uchwałą z 
dnia 10 lutogo 1918 L. ez. Ne. IV. 11/13 (2) 
na wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
wierzytelności w sumie 75 złr. wpisanej na 
podstawie skryptu dłużnego z dnia 23 lutego 
1802 na rzecz Jana Dziedzica w stanie bier- 
nym realności lwh. 6 ks. gr. gm. kat. Mę- 
drzechów objętej, dawniej Jana Świątka. o- 
beenie Mikołaja Czupryny i Maryanny Ozu 


prynowej własnej, jako na karcie głównej i 
w stan'e biernym realności lwh. 289 objętej 


Anny 2 Czuprynów Samborowej lwh. 472 


objętej Jana Czupryny i realności lwh. 622 
ks. gr. tejże gminy Stanisława Kochanka i 


Julii Kochankowej własnej — jako na kar- 


tach ubocznych. 

Wzywa się zatem tych wszystkie”, któ- 
rzy sobie roszeza prawa do tej wierzytelno- 
Sei, aby je zgłosili w tutejszym sądzie nsj- 
dalej do dnia 15 marca 1914, gdyż w prze- 
ciwnym razie po bezowocnym upływie tego 
czasokresu zostania dozwołoną smortyzacya 
wpisów prawa zastawu ciążącego dla tejże 
wierzytelności, tudzież wykreślenie tegoż pra- 
wa zastawu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Dąbrowa, dnia 10 lutego 1913. 


I. 02. 7 UĘ 1 (8658 3—3) 
Na wniosek Samuela Rosenfelda i jego 
żony Marieny Rosenfeld, właścicieli realno- 
ści w Rzeszowie, przez adw, dr. Wilusza w 
Rzeszowie, wdraża się postępowan'e amorty- 
zacyjne odnośnie: 
I. do weksla bez daty wypełnionego 


jedynie kwotą 3000 kor. i zaopatrzonego pod- 


pisami Samuela Rosenfelda i Marieny Ro- 
senfeld ; 

II. do weksla również bez daty, wypeł 
nionego jedynie kwotą 200 kor., a podpisa- 
nego przez Józefa Skowrona z Rzeszowa. 

Powyższe dwa weksle rzekomo skra- 
dziono dnia 25 stycznia 1918 Samuelowi i 
Marienie Rosenfeldom. 

Wzywa się przeto edyktem posiadacza 
tych blankietów wekslowygh, by je w prze. 
elągu 45 dni licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia w „Gazecie Lwowskiej“ w tutejszym 
sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
terminu wymienione wyżej w.ksle uznane 
zostaną Za umorzone. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1913. 


L. ez. N IV. 2126) (8756 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Maciej Wydra, rolnik z Kasinki małej 
powiatu Limanowskiego według przeprowa- 
dzonych dochodzeń wydalił się przed około 
40 laty zagranicę i odtego czasu niewiadomo, 
gdzie przebywa i czy żyje. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 1 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Jana i Katarzy- 
ny Filipiaków z Kasinki Małej, postępowa- 
nie celem uznania za zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Wale- 
remu Krawczyńskiemu c. k. notaryuszowi w 
Mszanie dolnej wiadomości o powyż wymie- 
nionym. 

Macieja Wydrę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 kwietnia 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 15 lutego 1913. 


L. cz. T. IV. 4/13 (2) (8651 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Bartłomieja Gadziny z Kra- 
snego potockiego, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki udziałowej Kasy 
zaliczkowej w Nowym Sączu Nr. 6366 na 
114 kor. 19 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy $ącz, dnia 8 marca 1913. 


L. cz. T. 22/18 (1) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Mieczysława i Domiceli 
Piotrowskich w Przemyślu, wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla bez daty 


(8992 3—3) 


wystawienia na 800 kor. opiewającego, przez 


Mieczysława i Domicelg Piotrowskich podpi- 


sanego, a danego w przechowanie Ś. p, Pio- 
trowi Fenikowi. 


Posiadacza powyższego weksla wzywą 


się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od 


13 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 


trzeciego uglo-| się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 


szenia edyktu w „Gazecie ! wowskiej* licząc, | wami w ciągu 6 miesięcy, od trzeciego ogło- 


w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu weksel ten za nieistnie- 
jący zostanie uznany, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 14 ezerwea 1913, 


L. cz. T. 83/13 (2) (9043 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Feigi Kalisch, prywatnej 
we Lwowie ul. Zamarstynowska l. 28, wdra- 
za się postępowanie amortyzacyi następują- 
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego weksla: Lemberg, den 6 Juli 1912 für 
250 K. Ein Monat a dato zahlen Sie gegen 
diesen Prima Wechsel an die Ordre Eigene 
die Samme von Zweihundert fünfzig Kronen 
Herrn Edward Keyha in Lemberg ul. Mik. 
Reja J. 8 und Frau Edwarda Keyha in Lem- 
berg pr. Singer Maschinenfabrik ul. Halicka 
J. 1 Feiga Kalisch m. p., Edward Keyha m. 
p. Edwarda Keyha m. p 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni. licząc od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sad krajowy cyw., Oddz, VII. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1918. 


G. Z. T. VI. 44/13 (2) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Herrn Josef Bukać 
aus Kosteletz wird das Verfahren zur Amor- 
tisierung des nachstehenden dem Gesuch- 
steller angeblich in Verlust geratenen Depo- 
sitenscheines des Oredityereines der Mitglie- 
der der Wechselseitigen Versicherunga-Ge- 
sellschaft in Krakau ddto 23 April 1904 ZI. 
998 über die auf den Namen Josef Bukać 
und den Betrag von 5000 K lautaneden Po- 
lizzen der wechselseitigen Versicherungsge- 
sellschaft in Krakau Nr. 71.499 und 75.121 
eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Depositenscheines 
wird daheraufgefordert, scine Rechte binnen 1 
Jahr 6 Wochen und 3 Tage galtend zu ma- 
chen, widrigens nach Verlauf dieser vom 
Tage der dritten Einschaltung in der Amts- 
zeitung zu bereehnenden Frist für unwirk- 
sam erklärt würde, 

K. k. Landesgerieht, Abth. VI. 

Krakau, am 28 Mai 1913. 


(9150 3—3) 


L. ez. T. VI. 21/11 (8) (9151 8—38) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Karol Wojeiech 2 im. Trojanowski, syn 
Walentego i Brygidy ze Smajdów małż. Tro- 
janowskich, urodzony dnia 8 grudnia 1858, 
czeladnik piekarski z Bochni, wydalił się do 
Tarnowa za robotą przed około 35 laty i 
odtąd wszelki śład po nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę p. Win- 
centego Trojanowski*go w Bochni, postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Fe- 
liksowi Wilczyńskiemu, adwokatowi krajowe- 
mu w Bochni, wiadomości o powyz wymie- 
nionym Karolu Wojciechu 2 im. Trojanow- 
skim, wzywa się, przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub winny sposób uwiado- 
mił o swem życiu. 

Sad tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1914 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

C. k. Sad krajowy cywilny, 
Oddział VII 
Kraków, dnia 30 maja 1918. 


L. ez. T. 28/13 (7) (9040 5—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Ignacego Menkesa recte 
Kornhabera we Lwowie, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Galicyjskiej Kasy oszczędności Nr. 82.981, 
opiewającej na nazwisko Klementyna Korn- 
haber — i kwotę 52 kor. 82 h. 
„ Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego ezaso- 
resu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sad krajowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 6 maja 1918. 


L. ez, T, 28/18 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Stanisława Lisa, sierżanta 
przy e. i k. komendzie korpuśnej w Przemy- 
šlu, wdraża się postępowanie, celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
lonej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Zaliczkowego rolnego w Przemyślu Nr. 4672 
na kwotę przeszło 6300 kor. opiewając:j. 


(9045 3—3) 


szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za nic- 
istniejącą zostanie uznaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśł, dnia 21 czerwca 1913. 


L. E 1. 11% 
Amortyzacya. 

Na prośbę powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Husiatynie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, wdra- 
ża się postępowanie amortyzacyjne eo do 
rzekomo zaginionego wekla o dosłownej na- 
stępującej treści: Husiatyn, den 4 September 
1912. Für 342 Kronen. 

Drei Monate a dato zahlen Sie gegen 
diesen prima Wechsel an die Ordre powiato- 
we Towarzystwo zaliezkowe w Husiatynie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z cgraniczoną 
poręką. Zastępstwo Banku krajowego i Ban- 
ku przemysłowego die Summe von Dreihun- 
dert vierzig zwei Kronen den Werth erhal- 
ten und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht. 

Powiatowe Towarzystwo zaliezkowe w 
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Husiatynie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką zastępstwo Banku krajo- 
wego i Banku przemysłowego. Swirski w. r., 
Zglinicki w. r., Maksym Hucał, Maryan My- 
ślicki, Jakób Myślicki, Choros ków angenom- 
men Maksym Hucał w. r., Maryan Myślicki 
w. r, Jukób Myślicki w. r. 

Wzywa się zatem posiadacza tegoż we- 
ksla, by w przeciągu 45 dni od ogłoszenia 
niniejszego edyktu rzeczony weksel sądowi 
tutejszemu przedłożył, gdyż w razie przeci- 
wnym po bezskutecznym upływie tego cza- 
sokresu weksel ten j ko pozbawiony mocy 
prawnej uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Qzortków, dnia 24 maja 1913. 


L. ez. T. 78/13 (2) (9139 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Wilhema Sterna, urzę- 
dnika prywatnego we Lwowie u firmy Opol- 
ski, ul. Sykstuska 19, wdraża się postępowa- 
nie celemsamortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Union Banku w filii we Lwowie Nr. 1995 
na kwotę 1005 kor. 12 h., na imię Wilhel- 
ma Sterna opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


wami w ciągu sześciu miesięcy od osta- 
tniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższeżo caso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1918. 


lbo cz. PNI, 98 (1) (8936 3—3) 
Edy i 

Na wniosek Naftalego Adlera, kupca 
w Rzeszowie, wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne odnośnie do wekslu za 40 hal. na 
pierwszej stronie podpisem Izaaka Hausmana 
na odwotnej zaś stronie podp sami Racheli 
Hausmacn, Hany Hausmann i Naftalego 
Adlera jako żyrantów zaopatrzonego, zresztą 
zaś niewypełnionego, który to weksel zagi- 
nal z posiadania Naftalego Adlera. 

Wzywa się edyktem posiadacza tego 
blankietn wekslowego, by go w przeciągu 
45 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazacie Lwowskiej* w tut. sądzie 
złożył, gdyż po bezskutecznym upływie cza- 
sokresu weksel ten za umorzony uznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 4 czerwca 1918, 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. 
według czasu srednio-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


ma dworzec główny: 
Z Krakowa: 222, 542, 6220), 725, 845, 955, 110%), 125, 
22009), 530, 7514), 825, 940 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. 


f) z Gródka Jagiell. od 1 ezerwea do 30 września 
włącznie codziennie, [L]) z Mościsk. 


L Podwołoczysk: 715, 1125, 1475), 215, 525, 1030, 10437) 


) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


4 Czerniowiec: 1207, 52377), 543*), 740, 10287), 145, 535, 
631, 926 
*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. ff) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, 
Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 10428), 1100 


$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 

Z Jaworowa: 804, 420 

Z Pedhajec: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 950, 630 


na dworzec „Lwöw-Podzameze“: 


Z Podwoloezysk: 656, 1105, R33*), 158, 506, 1012, 10314) 


t) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Z Podhajee: 726*), 1049, 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 
Że Stojanowa: 931, 611, 


ma dworzec „Lwów-Łyczaków* : 
Z Podhajee : 708*), 1031, 303*) 941, 11438) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


na dworzec główny : 
Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 maja do 30 września 726 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 537, 1100, 341, 
515, 930 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 


£] 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 154 
4 Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 ezerwea do 31 sierpnia T25. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier- 
pnia 1020. 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 majafdo 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę 1216 


czone podkreśleniem liczh minutowych. 


Pociągi 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 335, 825, 832, 126), 2058), 248, 
340*), 550, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. f) do Gródka Jagiell. 


Do Podwołoczysk: 608, 1040, 200, 2458), 2557), 840, 1115 


f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312*), 5527), 
73044), 1100 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 725, 1002$), 150, 650, 815, 1125 


$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta, 


Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa : 840, 621 
Do Podhajee: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600 


z dworca „Lwöw-Podzameze‘: 
Do Podwoloezysk: 623, 1100, 214, 258*), 3127), 902, 
1133 


t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Podhajee: 609, 134*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 
De Stojanowa : 822, 617. 


z dworca „Lwów=Łyczakówć: 
Dv Podhajec: 628, 153*) 536, 745*), 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Brzuehowie: codziennie 600 
codziennie: od 1 maja do 30 września 421 
od I czerwea do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
225, 835 
od 1 czerwea do 81 sierpnia 1247 


Do Janowa: 


codziennie: od 16 maja do 15 września 303 
i od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 31 wrze- 
śnia 111 


Do Lubienia: w niedziele i święta rrym. kat, od 11 maja 
do 8 września 225 


rodziny nocne od 600 wieczór do 059 rano, SĄ ozna- 
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YGODNIK ILLUSTROWANY EN — - 
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKCYA* i B Í B ID 1 0 T E K A 


W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI“, nabył wyłączne prawo i w drugiem pół- 


roczu 1918 r., rozpocznie druk najnowszej powieści DLA WSZYSTKICH. 
Henryka Sienkiewicza 23 tomy za 2'85 kor. QQ 


„ PO D DAB RO WSKIM: - KAROL ni“ o ei z 


WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

ARTUR GLISZCZYNSKI: Obrazki. 

WE. K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życie 
Kościuszki. 

H. G. WELLS: Wojna dwóch Światów. Powieść fan- 
tastyczne, 2 tomy. 

Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze- 
łożył S Herbaczewski. 

A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść. 

WŁ. TRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie, 
Bok 1846 i 1848 oraz Proces W Moanicie 


1 i 10 Z. BARTKIEWICZ: Nast . Nowele róż ych autorów. 
„KSIAZE JOZEF POMATOWSKI* 2, DOROSZEWICZ: Opowiadania. O o 


14 LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 


leg 


Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi- 
cza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW — 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“. 


o 2 © S 


Redskcya „Tygodnika Illustrowanego* nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof, SZYMONA ASKENAZEGO 


które prenumerstorzy „Tygodnika Illustrowanego* mogą nabywać po znacznie obrazach z prologiem. 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 15 EDMUND BERNSTEIN : Strajk, jego istota i od- 
okładce ozdobionejiwyeiskami, Koszta przesyłki i opakowania 1 kr. 50 hal działywanie. 


16 PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle. 

18 WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść 2 czeskiego. 

19 ALLUR oda Gdy sie duch zamroczy. No- 
welle. 

20—21 WŁADYSŁAWA NIDECKA: W imię praw. Powieść 
w 2 tomach. 4 

22 Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. Olcudakiej. 

24 Jen. IGN. PRADZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
$eiuszko, Chłopieki, Skrzynecki), 2 tomy. 

26 Poeci-Legioniści. Wybór ich poozyi. (Wybicki, Go- 
dehski, Andrzej Brodziński, Keklewski, Gorecki, 
Tymowski i inni;. 


Razem 23 tomy za 2-35 kor. — 


w 


ROK XV. 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


NOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literacka-nutowy 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagieilońska 3. 


poświęcony celniejszym utworom fortepiano- 
wym współczesnych polskich i zagranicznych 
kompozytorów. 


Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salo- 
nowe, taneczne, wyjatki z oper, operetek, oraz 
muzyka dla młodzieży i dzieci. 

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego. 


Miesięcznik 
poświęcony sprawom polityczno -społecznym 
nauce i sztuce 
Wychodzi rok XIV. w Krakowie. 


Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA“ zajmuja stanowisko odrel:ne Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy, Dążeniem jej: uiepodiegłość i wer 
czość. W szeregu artykułów filozoficznych owewis najważniejsze kierunki filozofii wspóć- 
ezesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA przeprowednił» w sprawie filozofii moristycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Bleszyński) lub filozófii Bergsona (De. Sobeski — J. WE Dawid) ns- 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano Do niepodległości i tu órezości dążąc 
1) „KRYTYKA“ stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drakuje r» prawy WI. 


Prenumerata wynosi: 
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, — Kwartalnie rb. 1:25, z przesyłką 
pocztową rb. 150. — Löfroeznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


P i dl h h tów 10) Rezpłatnie: trzy poprzednie ne” 
remia did TOCZNYcCH ADONENIÓW | szyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1°50 „A. B. C.“ Najnowszą szkołę ua for- 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 
dyr. Ig. Glassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu. 
Przesyłka premium 30 kop. 


Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Telefon: 143—15. 


«$:*:9:9:0:$9:0$:6:$::6:9:$:6" 


J Studnickiego, W. Feldmans, M, Sokolniekiepo, Bol. Limanowskiego, L Wssilawsk ego elr. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, eharakterssty.i wybi- 


dl 


Wielka willa w Raguzie 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szpllkowym, drzewami orzechoweml, flgowemi, migda- PRENUMERATA: s 
łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania, Rocznie 20 koron 20 marek 10:— rb. 


Bliższa wiadomość: Bluro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska I. 3. Lwów: — 1 5 kde 35 e m mh 
— . E ć 2 8 2 


Mei st er d er F Arb gi Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3. 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych inalarzy TARYFA FRACHTE WA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kz let iki 1806 1 A 
omplefne roczm » A908. 1909 kolejowych w Gaiicyi i Bukowinie 


e - przez M. FISCHLERA 
po wyjatkowo niskich cenach Gona 2 kor-, z przesyłka pocztową 2 kor. 1 hal, za 


gą | inych artystów, sprawozdania ze scen. polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nn- 
mern dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki, — Nowele, p:ezye nsjwybitniejszych 
przedstawicieli młodszej literatury polskiej. 


ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3. pobranięng? SOSIE ZAB 
97 — Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Roczniki Lwów, Jagiellońska l. 3. 


„Wedrowceza‘“ Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne. 


mlajscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczna, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
1912 ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawy, 


można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. Wel a a DJa Tun LIJ 
Biuro Sokołowskiego. wów, Jagillońska 2. | MR mik pa Si Ss, Lain, fajna 3 


å 

LINIA i 

z x 

mer Anetta | 

1 E AI a R 435 Ad Ę 
WISS Kirk. — in MŁ: $ 
Regularne \ 
przewożenie podróżujących f 
zmanymi 3 


pierwszorzedny nf parów de zU Ban 5 
Hamburg-Nowy-Kork 
Hamburg-Filadelſta 
Hamburg-Kamada 
Hamburg-srodkowa 
Ameryka 
Ham burg-Venezuela 
Hamburg-Kolumbia 


Hamburg-Kuba 
Hamburg-Meksyko 


Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Arabia 
Hauburg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indye zach. 
Antwerpia- Kanada. 
Lini. Hanburg-Ameryka prowadzi na prawie 
wszystkich swoich nowojorskich paroweach 
cztery klasy przewozowe 
L kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 
kład. Parowee Linii liamburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo- 
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 
wychodźców. 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacyi linii: 
Hambnrg-Ameryka 
Wieden, I. Kärntnerstrasse 33 
albo do jej agentur 


we Lwowie, ul. Grödeska 95, 
w Czerniowcach, Herzengasse 16. 


E ET EN kk RE TO ORA RIAA EET VA V 


Nakladem c. k. Namiestnictwa 


a W 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


v raz 


2 Wielkiem Ks. Krakowskiein 
na rok 
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwöw, ul. Czarnieckiego 
J. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra 
chtem 8 kor. 90 hal, dia e. k. 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 


Szematyzmu 
za zaliczka nie wysyla sie. 


Zaraz 
do wynajecia 
B pokoje 
przedpokój 
z przynależytościami 
przy ulicy | 
Jagiellońskiej 1. 7. | 


| Lwów, nl. Akademicka 3. 
Największy magazyu jubilerski i zegarmistrzowski f | 

° s" i p 7 CAM: en Ji 
Juliana DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
| Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. || 
I 


i 
i 


t 
| 
| 
| 
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Zmiana lokalu! 


KOPERNICŚI i Syn 


w . 
optycy i mechanicy 
przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownie i 
skład towarów opty- 
czuych i mechani- 
cznych do nowego sklepu 
SĄ przy ulicy 


<= ketmańskiej |, 10. 


(Obok Kawiarmi Wiedeńskiej). 


STAMPILIE 


kauezukowe i metalowe 


dla c. k. sądów, Starostw, 
urzędów podatkowych i t. p., 
NUMERATORY wraz z dato- 
wnikami do prezentowania 
aktów, marki pieczatkowa- 
ne, obcęgi do plomb, 
i wykonuje najtaniej 
MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 


Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM, 
Cenniki bezpłatnie. 


we Dear RA ie 
Księgarnia Polska 
we Lwowie, ulica Akudemickn I. 2 a, 
poleca dzieła pedagogiczne 


P. REUSSNERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela, W objaśnienie wymowy i kluezem p. t.: 


EN USE Br żę F 
NE ANMOGUCZEK 
m 37 polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 
* kurs II-gi kor. 4 80. 
Ę Polsko-Franenski kurs I-szy kor. 
kurs Il-gi kor. 9:60 
2 (4 Polsko-Angielski kurs I-szy Kor. % 
9 kurs U-gi kor. 3 60. 
7 Polsko-Resyjski kurs I-szy kor. +20 
SE upo kurs Il-gi kor. 5:40. 
Bezplatne zeszyty wysyla księgarnia po nade- 
słaniu 15 hal. na porto. 


WENA 
naturalne czyste niezaprawiańe alkoholami, Wa- 
gierskie, austryackie, francuskie, reń= 
skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 
cenac* najtańszych poleca 
handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW, 


Drobne ogłoszenia 
oa wyrazn petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


E 


7 -r| 


| 


3 60, 


{ 


TRATE a — D. 


8 Kam posady biurowej także na prowineyi — 
ŻU zastapio firmą solidną i t. p. — Kancya 
5.000 kor. — Fredry & a. — Skład fortepianów. 


—— — 2 


amlonig 


fortepianów. 


— ng 

lanpo) realność około 7 morgowa z do- 
sprzedam mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowieach. — Bliäsza wiado- 
imość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni między godz. 2—4 po południu, 


flar s(3 rok studyów, matematyka, fizyka) 
E ilozof posznkuje lekcyi we Lwowie 
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. U. Lwów, ni. Głęboka i. 14, drzwi 49. 


— ann aan — 


—— — 


rentowne prima weksle i skrypt dłużny 
na realność, — Fredry Aw — Skład 


Eben now: domy i 1 willę na Bogdanówce (we 
Lwowie sprzedam lub zamienię zu gospodar- 
stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado- 
ość: Antoni Gswalewicz, Lwów 15, Bogdanówka 
J. 24 (obok mostu kolejowego w Lewandöwee). 


i 
l 
i 
i 


7 
4 | * 


240, | 3424 


> 


OGLOSZENIE. 


Dnia 20 lipca 1913 o godz. 9 rano odbedzie sie 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


zzłonków Stowarzyszenia oszezędności i zaliezkoweao w Uhnowie 
stow. zarej. z ograniczoną porcka 
w lokalu stąwarzyszenia z następującym 
Porządkiem dziennym: 
1. Przyjęcie do wiadomości sprawozdania z czynności za r. 1912 i udzie- 
lenie Dyrekyı absolutoryum. 
2. Wybór 1 zastępcy Dyrekeyi na 3 lata. 
3. Zmiana $ 57 statutu. 
4. Wnieski ezlunköw. 
W rasie braku kompletu odbędzie się ponowne Walne Zgromadzenie 
catocków w tym samym dnm o godz. 5 po poludniu z tym samym porząd- 
kiem dziennym, które bez względu na ilość obócnych prawonbenie obradować 
i uchwalać kędzie. 
Bilans za rok 1912 wyłożony został w biurze Stow. dla członków do 


wolnego przejrzenia, 
DYREKCYA. 


—ͤ——— — E—ä—ꝓ95— —U—UA— —— —— E o o TAE EA A AC 


Zabawka jest dla Pan 
SZYCIE Sukign damskich | dziecinnych używając krojów 


AVORIT« 


do nabycia u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


— — — — 


——— —ä ͥ ͤGjUä — 1 


Deanann ——— — — :::! UU UU — 


Austryackiego Lloyda, 


25 LIA“ 


Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością 
i wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże vo morzu Północnym 
fjordach norweskich specyalnie do tego celu zbudowanym parowcem 
luksusowym „THALIA“. 


Najbliższemi wycieczkami są: 


VIIL. Trzecia podróż do krajów północnych, Ku wiecznym lodomi do Spitzbergen. 


Od 4 do 31 sierpnia. Amsterdam, Naes, Raftsund, Tromsö, Przylądek półn. Spitz- 
bergen, ku północy do wiecznych lodów, Hammerfest, Lyngefjord, Narwik, Trondhjem, 
Merok, Oic, Loen, Gudwangen, Bergen, Amsterdam. 

Ceng jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 660:— począwszy. 


IX. Do miejsc kąpielowych. 


Od 4 do 29 września. Amsterdam, Ostenda, Cowes (wyspa Might), Bayonnes (Bia- 
ritz, Lourdes), Arosa Bay (Lontiags), Lissbona, Cadix (Sevilla), Tanger, Gibraltar, Algier, 
Tunis, Malta, Cattaro, Gravosa (Ragusa), Tryest. 

Cena wraz z kompletnem utrzymaniem od K, 520'— począwszy. 


Do Grecyi, Tureyi i na Krym, 
Od 3 października do 2 listopada. 


Podróże wycieczkowe okrętem 


Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje: 
Ageucya Austryackiego Lloydu we Lwowie 
Biuro miastowe e. k. kolei państwowych 
St. Sckolowskiego, nl. Jagiellońska I. 3. 
Telefon 234. — Adres telegr. „Stadtbureau“. 


— = TINTE EHE EW RR 
— — — 27 
1 65 SAY sa OO a >) A s. AR ` 5 x 3 7 
W powiatowem miošcie wschodniej Galicyi — stacya kolei — jest do odstąpienia | , Muzeum pożytecznych rzeczy, 
dobrze prosperująca kanceiaryx alwekacka wraz z realnością dobrze po- p. 


łożoną, obok Sądu, pod korzystnymi warunkami. Realność ta zostanie ewentnalnie w j s = 
dzierzawiona na dłuższy okres 180. Pierwszeństwo mieć będą adwokaci, reflektujący 5 osobliwych ludzi 
kupno realności. 

Ewentualnie poszukiwany młody adwokat jako spólnik do prowadzenia kancelaryi. 

Bliższa wiadomość w biurze dzienników Brücka, Lwów, ul. KKoŚściuszki I. 
2, pod szyfrą „Intratne przedsiębiorstwo“. 


— — ——＋—2i M —ͤ — 


Portre 


i zjawisk natury“, 


. TEHERAN 


reprodukcya 
z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO 


w gustownych ramach i za szkłem 


dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, u niebczpieczeństwo poźirn. Z czego można wnoaić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie Jatwo może zdarzyć się nieszczęście, Nujzdrow- 


szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 


i mało oświecone. Makolągwy Spiewajg lepiej niz kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
= nad wszystkiemi mozliweiui niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. 1 , d. MR 

Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. 
nabyein wbiucze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska J. 3. 


jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 


w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska l. 2 
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę, 


sA N GEY a ie p eee 
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Tylko krótki czas! 


200 osób! 300 zwierząt! !!. AS O SA” 
W niedzielę 13 lipca dwa wielkie przedstawienia o g. 4 po poł, i o g. 8'15 wieczorem, Sprzedaż kart w handlu papieru p. Gabriela ul, Karola Ludwika. 


Bliższe szczegóły donoszą afisze. 


Austro-Americana-Iryest. || Ezszomicz | 
3 akład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów ma wykwintnie urządzonych j ori 
pośpiesznych paroweach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Tryestu do sok 4 „(Stacya kolejowa IWONICZ Baj Galicyi). 
Majsilniejsza szczawa siono-jodowa-bromowa. 


Północnej Ameryki 0 

d dawna stwierdzono jej ssuteczność ws wszystkich postaciach zołzów (serofu- 
w p ros t d © K a BA A d y losa), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i 93015 we er cho- 
i Efludniowej. Auleryki robach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i ma- 
sażowe. Inhalacya systemu „Olara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemn „Po- 
lana“ tudzież sztnezne kąpiele gazowe. Lekarze Zakładowi: Doe. Dr. ANTONI 
GABRYSZEWSKI ze Lwow» i Dr. GRZEGORZ TURZANSKI z Jarosławia, tu- 
dzież 6 Jekarzy wolno praktykujących. W sezonie I. od 1 maja do 15 czerwca 
i IH. od 20 sierpnia do 15 października mieszkania znacznie teńsze. Uwolnienia 
od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. 
Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kapica Zakła- 

dowa, w której odprawi: się codziennie Msza św. 


s 


Najbliższe odjazdy do Ameryki Północnej: 
Laura 2 sierpnia 1913. 
Argentina 9 sierpnia 1913. 
Kaiser Franz Joseph I. 16 serpnia 1913. 


Najbliższe odjazdy do KKanaciy: 
Canada 19 lipca 1918. 


Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej: 


Sofia Hohenberg 24 lipca 1913. 

Alice 7 sierpnia 1913. 

Franceska 21 sierpnia 1913. 
Szczegółowych informaeyi udzielają: TRYEST: Dyrekcya, Via molin pi- 
colo 2. — WIEDEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36, — LWGW: Biuro 
pasażerskie Grödecka 1. 93. — CZERNIOWCE: Biuro pasażersk'e, Rathaus- 
strasse 11. — KRAKOW : Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Lubicz i. 2. — 

TARNOPOL: Główna ag ncya (Emil May). 


Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól i muł tudzież ług przyj- 
muje i wszelkich wyjaśnień udziela 


Dyrekeya Zakładu Zdrojowo-kapielowego w Iwoniczu, 


W e 


Magdeburg-Buckau. 


Filia Wieden Ill. Am Nenmarkt 21. BR 


8 najwyższych odznaczeń y K 
1910 Brnkselu, Buenos Aires. f; 
1911 Ronbais. I a, Tuczno, i 

dla nasyconej i 


przegrzanej pary 


Oryginalnej budowy Wolfa 10—800 koni par. 


do sprzedania we Lwowie przy ul. 
Parcele budowlane 3. ı 0 w dienen 


położeniu na wzgórzu, obok parku Aelaznej Wody (dawniej Krasuezyn). — Oddalenie od 
tramwayu (Szkoły przemysłowej) pieszo 15 minut. Połączenie omnibusowe z miastem a- 
pewnione. Roboty przy zaprowadzeniu kanałów, chodników i gazn w pełnym toku. Wo- 
dociągi zapewnione. Budowę will jnż rozpoczęto. — Cegłę wyborną wyrabia cegielnia na 
miejscu. Cena kupna parcel i cegieł może być w znacznej części zakredytowaną. — 


Wiadowość = Drów Schónfelda i Goldberga, ul. Sykstuska J. 37, Telefon 1208, 


, |: mn me . — —-—-—— regnen 


FABRYKA MASZYN 
inż. M. BOGUCKIEGO 
w CHRZANOWIE 


buduje maszyny i formy najnowszych systemów 
do wyroków ceinentowych, Oraz prasy ręczne i 
prasy kieratowe do wyrobu ciegieł giinianych 
CENY NISKIE. 
Cennik Nr, VI. i informacye darmo. 
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Najkorzysiniejsze źródło siły 


dla wszelkich gMęzi przemysłu. $$ 


7 27 A .u u — EEG Een HM —ü— —— i 
IE 8 Dotąa wyprodukowano około 1 miliona koni par. osa o c | @ 
PEN.. | Ry nn TEE MA RP te a — . — BR 


Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium, kwas węglowy, bogate kąpiele stalowe, wzma- 
cniające kapiele borowinowe, racyonalna kuracya wodolecznicza 1 mleczna (kelir, kumys it. p.). 
w Karpatach bukowińskich, stacya kolejowa u ujścia Dorny i Złotej Bystrzycy, 
nrn 12 godzin od Bukaresziun, 11 godzin od Lwowa, 10 godzin koleją od "Kiszeniewa, 
6 godzin koleją od Jasse Telefon międzymiastowy, — Monumentulny budynek kupielowy 
z oddziałami leczenin: terapią, elektryką i kapielami Swietlnemi, gimnastyka leesniera zapomocą aparatów 
Zzmdora, lygieniezna gimnastyka dla dzieci, bulneologiezne laboratoryum i instytut Rontgenn. Pawilon 
izolowany, wodociągi górskie, kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabawy, 2 razy dziennie 
koncert kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, 
nu koniu i trutaie Nadzwyczajne skutki przy chorobach nerwowych, kobieeyeh, serca, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudatach. Prospekty bezpłatnie. Lekarskich objaśnień udziela e. k. lekarz 
zdrojowy eos. radca Dr. ARTUR LOCHEL. Wyjaśnieńco do pomieszkań udziela Biuro komisyi zdrojowej 
w Dorna- YWatrze. 
— :::: U A : —mñĩ]ĩ ͥͤꝗo 2 —UF%.uö—̃ͤͤö — 


Nee EJ c O ETE PROW 


Ra ee goza e n 


zu pomocą goracego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


GRĄ ś» Aita codziennie świeżo palona 
% kilo kawy palonej Melange 155 ff 1 kar. 80 hal’ 
2 5 A 15 ir. II. 2 kor. — hal: 
Fabryka wód mineralnych sztucznych n 0 b 
„ Melange ceswrska Nr. U. 3 kor. — hal 


poleca 


Handel herbaty i kawy 


dmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3. 
Naprzeciw Katedry. 


i specyalnych leczniczych 


K. RZACA i CHMURSKE 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshüblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 
SPECYALNE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz ) 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 0 


Nr 8 
E za N ; ; 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. ART ver kolej ÓW a D ZERA Wr EZE RZY zz 


za 
111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIS Giera dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellanska l. 3. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 1%. — Telefon 527. 
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